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Chicago, Illinois, Czwartek 19-go Stycznia, 1899 roku. 
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"GAZETY POLSKIEJ” 


188 którzy opłacą Gazetę 
ua cały 1899 rok to jest do 
1 Stycznia 1900 rokn. 


Jak w latach poprzednich, tak 
też i w tym roku, ci panowie 
abonenci, którzy  opłacą «Ga- 
zetę Polską” na cały rok 1899-ty 
i aż do lgo Stycznia 1900, mają 
ik prawo wybrać sobie w premii 
i czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek własnego 
druku. (Oprócz książek do nbozeń” 
stwa, Żywotów ŚŚ. przez ks. Pio- 
tra Skargę, Tysiąc nocy i jedna i 
wszystkich książek sprowadzanych.) 

Premię za JEDNEGO DOLA- 
RA będziemy atoli wydawali 
tylko do 15go Lutego. 

Jak również na premią wydajemy 
rozmaite instrumenty, od których 
posełamy na żądanie osobne kata- 
logi. 

Tam gdzie dochodzi United States 
Express, opłacamy przesyłkę. 


Jeźli abonent życzy sobie coś co 
wynosi więcej niż jednego dolara 
ae — od ceny pódauej ma odciągnąć 
| sobie dolara a resztę niechaj przy- 
| śle z prenumeratą. Np. kto sobie 
życzy Słownik Polsko-Angielski i 
Anńgielsko-Polski. Cena jest 4 dol. 
— na premią odchodzi $1 a po- 
zostałe 3 dolary należy dołączyć do 
prenumeraty. Razem Gazeta na 
rok i Słownik uczynią 5 dolarów. 


Na posełkę premii należy dołą- 
Gzyć 10 centów na opłacenie poseł- 
` _ ki pocztą. 


“Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


|. Kto nie ma w domu 1go Ro- 
"BE zanika “Tygodnika” a życzy sobie 
ý a mieć, może odebrać w pre- 
| mii za dopłaceniem 856. za oprawę 
A | tegoż iT godnika”, Ten pierwszy 
i rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 

| Fige =e tóry z abonentów chciał- 

, abyśmy przesyłkę sami tu o- 
rne niechaj do tych pieniędzy 
ołączy 400. za przesyłkę pocztową. 
a ZE rok wyd roczni 

~ Tygodnika x przes uczyni 
© $3.25, bez opłacenia GG 82.85, 
Odbierający expressem sam prze- 


gyłkę opłaca — ych roczników 
nie odstępojersy za zapłaceniem o- 
2 d cen nastepnych ro- 


ra 
P aników (11, Higo, IVgo, Ygo, 
Vigo, Vligo, VIligo IXgo, Xgo 
i XI) odchodzi jeden dolar premii, 
Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 


| DR ke Fxtra nremie: 

i "CA % . Kto przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać sobie książek za 
50o., za 8 nowych abonentów 750., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
A "weg za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
|... wych abonentów za $2.50. Przytem 
|. każc Sey abonent dostaje swoją 

emię za $1.00 książek. 


_ Prenumerata “Gazety 
Polskiej” wynosi na rok 
1899: na 3 miesiące 75c., 
> na 6 miesięcy $1.25, na 
_ cały rok, Dwa dolary. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Sprawa Dreyfus'a+ 


Paryż, 11 stycznia. —U- 
stąpienie prezydenta Quesnay 
de Beaurepaire z wydziału 
cywilnego sądu kasacyjnego 
podniecił znów interes publi- 
czności w sprawie Dreyfus'a. 
Przeciwnicy Dreyfus'a czynią 
wszystko co mogą, aby po- 
niżyć sąd kasacyjny, gdyż w 
najlepiej _ poinformowanych 
kołach istnieje mniemanie, że 
wzmiankowany sąd robi przy- 
gotowania, aby wydać wyroki 
na korzyść Dreyfusa. 

Na całej wczorajszej sesyi 
gabinetu nie zajmowano się 
niczem innem, jak tylko spra- 
wą Dreyfus'a. 

W sprawie Dreyfusa rozpo 
czął się jeden z: najprzyk- 
szych rozdziałów. W wszyst- 
kich kawiarniach można sły 
szeć oskarzania, obłudy i groź 
by przeciw każdemu i przeciw 
wszystkiemu. Pisemka bule. 
warowe, które od miesięcy 
istnieją tylko z powodu niesz- 
częsnej tej sprawy Dreyfusa, a 
które coraz bardziej podnie 
cają, nie są niczem innem za- 
pełnione, jak szczegółami o 
sprawie, Bezstronniczy widzo - 
wie twierdzą, że najniebez 
pieczniejszym czynnikiem dla 
istnienia rzeczypospolitej, jaki 
sprawa ta wywołała, jest fakt, 
że, prezydent Izb sądu kasa- 
cyjnego objął rolę przewodni- 
ka agitacyi przeciw sądowi, 
oświadczając, że 16 z jego 
kolegów  spiskowało zapo- 
biedz celom sprawiedliwości, 
Jego metoda apelowania do 
ludu przez gazety przedstawia 
go w oczach dobrze myślą- 
cych ludzi jako człowieka po- 
dłego. 

* * 
* 
Woiny kraj Kongo i krajowcy. 
BRUKSELLA, 11 stycz 


"'nia.—*Le Petit Bleu” donosi, 


że krajowcy w kraju Kongo 
należący do szczepu Batele- 
lasów, którzy, jak doniesiono 
y stycznia, pobili dnia 4 li- 
stopada oddział wojska pań- 
stwa Kongo, złożony z 200 
ludzi i 14 tego miesiąca za: 
jęli Kalambar, tam ponownie 
zabili dwóch oficerów, sie- 
rżanta i 200 krajowych żołnie - 
rzy, 14 białych wzięli w nie- 
wolę i zdobyli dwie armaty, 
znaczną ilość amunicyi i pa 
kunków. Oprócz tego zabili 
pięciu białych, w samem mieś- 
cie Kalambar, stolicy okręgu. 
Miasto miało załogę składa- 
jącą się z 800 ludzi, którzy 
wszyscy zdezerterowali. Wice- 
gubernator Wangernee, któ- 
ry się obecnie znajduje w 
Stanley Falls, zgromadza woj- 
sko, aby wyruszyć przeciw 
Batelelas'om. 


* * 
* 


Apelacya Beaurepaire'a do Izby de- 
putowanych. 

Paryż, 11 stycznia. — 
Quesnay de Beaurepaire, któ- 
rego rezygnacya z prezyden- 
tury wydziału cywilnego sądu 
kasacyjnego od ludzi bezstron- 
nych zostaje uważaną za naj- 
niebezpieczniejszy wynik spra- 
wy Dreytusa, podał dzisiaj 
gazetom najognistszą prokla- 
macyą, jaką dotychczas wy- 
dał. Proklamacya ma napis 
"Apelacya do Deputowanych” 
od których żąda, aby sprawę 
Dreyfus'a wyjęli z rąk wydzia- 
łu sądu kasacyjnego. “Roz- 


czyste Śledztwo,” tak kończy 
się proklamacya, ''któreby do- 
tarło aż do wnętrzności tego 
zawikłanego badania. Jeżeli 
się znajdują ludzie winni w 
pośród wydziału kryminalne- 
go, to upoważnijcie władzę wy - 
konawczą do wydalenia ich, 
aby nasza magistratura odzy- 
skała znów dawniejszą jej sła- 
wę. Odbierzcie jutro tę spra- 
wę z wydziału kryminalnego. 
Rozporządźcie natychmiast 
śledztwo sądowe. Zupełnie 
pewno możecie się chwycić 
innych środków, ponieważnie 
potrzebujecie od nikogo przyj- 
mować rady, a rozsądzenia 
wasze zostaną przyjęte z tem 
zaufaniem, które się należy 
tym, którzy bronią dobra 
Francyi. Mam nadzieję ode- 
grania skromnej roli placó- 
wek, które w dawniejszych 
czasach z basztów widziały 
przybliżanie nieprzyjaciela, i 
po daniu alarmu, pozostawia 
ły naczelnikom miasta schwy- 
cić za broń dla dobra ogółu. 
Ojcowie miasta, przebaczcie 
nagłość tej apelacyi. Wzru- 
szenie, które mną włada, jest 
przyczyną tego. Jeżeli nie 
przetniecie węzła gordyjskie 
go natychmiast, natenczas drzę 
cały dla mej ojczyzny. 

Wielką jest moja troska, 
gdy widzę skompromitowany 
stan sędziowski, do którego 
tak długo należałem, lecz po- 
cieszam się nadzieją, że wyj- 
dzie oczyszczony z kryzysu. 
Zasmuca mnie bardzo, gdy wi- 
dzę, że pięciu lub sześciu sę- 
dziów zapomniało nasze tra 
dycye tak dalece, iż się ogła- 
szają za przeciwników armii. 
Wprawdzie twierdzą zwolen : 
nicy Dreyfusa, że nie napa- 
dają armii, gdy zaczepiają jej 
przywódzców. Nierozsądni ci 
mniemają, że, jeżeli żołnierzom 
dzisiaj powiadają, iż ich przy 
wódzcy są niegodriymi roz- 
kazywać im, duch karności i 
zaufania, które sąnajgłówniej- 
szemi źródłami siły wojsko- 
wej, nie zostają podkopane. 

Odpowiecie, że to, co na- 
zywacie _ ''oieprzyjacielem,” 
jest mieczem Francyi: ubodzy 
oficerowie, których mundur 
jest szatą ofiarności, którzy z 
poddaniem się pracują dla 
najwznioślejszego celu, jaki i- 
stnieje i się przygotowują do 
śmierci, którzy jutro, gdy za 
grzmią armaty, przeleją krew 
dla tych, którzy ich dzisiaj 
znieważają. Pozdrawiam ich z 
podziwieniem. 

Powiadam żołnierzom, że 
armia narodowa od najwyż- 
szego do najniższego stopnia 
jest godną poszanowania, i je- 
żeli byłem w stanie przyczy- 
nić się, aby się pomścić za o: 
belgę, której przedmiotem by. 
ła armia, natenczas nie poża- 
łuję, że tak drogo zapłaciłem 
za moją niezawisłość. 

Deputowani, słuchajcie na 
głos dobrego obywatela! 

(Podpis) M. Quesnay Beau- 
repaire. 

Apelacya ta jest widocznem 
zapozwaniem, aby bronić ar- 
mii, lecz Beaurepaire, który 
jak rakieta wyleciał jako naj- 
większa sensacya całej sprawy 
Dreyfus'a, zdaje się znów spa- 
dać jak rakieta ze swej wy- 
sokości jako przywódzca ludzi 
anty -Dreyfusowych i jako mo- 
żliwy bochater tak zwanego 
“puczu.” Najlepsi badawcy o- 
pinii publicznej oświadczają, 
że na wrażenie, jakie wywarło 
pierwsze jego dziwne oskarze- 
nie sądu kasacyjnego, nastą- 


porządźcie prawdziwe i uro- | piły wątpliwości co do jego 


pobudek i co do wartości te- 
go, co odsłonił. 

Wiele, jeżeli bie wszyscy 
Francuzi, uważają go za poli- 
tyka, który krzesło sędziow- 
skie dla człowieka, który jest 
przyzwyczajony do wznieca - 
nia ruchu stronniczego, uwa- 
żał za bardzo prozaiczne i któ 
ry mniemał, iż znalazł sposo- 
bność się narzucić na przy- 
wódzcę ruchu ludowego. O- 
skarzenia, które wznosi prze- 
ciw sądowi kasacyjnemu, nie 
dodają nic ważniejszego do 
oskarzenia wczorajszego, O- 
prócz oskarżenia, że Loew 
miał poza salą sądowną roz- 
mowę z adwokatem i przyja- 
cielem pulkownika Piequart'a, 
Maitre'm Labori i że adwo 
kat Dumas rozmawiał poza 
salą sądową z przyiaciołmi i 
krewnymi Dreyfus'a. 

Mazeau, pierwszy prezydent 
sądu powiada, że cofnięcie 
sprawy byłoby niesprawiedli- 
wością dla wydziału krymi- 
nalnego i poleca, że wydział 
kryminalny ma objąć miejsce 
sądu instrukcyjnego i wypra- 
cować o sprawie całej Spra- 
wozdanie, które ma zostać 
przedłożone całemu sądowi, 
któremuby Mazeau przewo- 
dniczył, 

Wydział kryminalny prowa- 
dzi śledztwo dalej. Pożeloque, 
świadek z bióra spraw zagra- 
nicznych, który był przesłu- 
chiwany przez kilka dni po- 
wiada, że wszyscy sędziowie 
byli wzburzeni w dniu, w któ- 
rym Beaurepaire zrezygnował, 


Dwa nowe rozdziały całej 


trancuzkiej w jego książce 
«Armnia przeciw narodowi.” 
Gohier powoła 400 świadków 
i zażąda, aby kampania w 
Madagaskarze została jeszcze 
raz rozbieraną. Drugim roz- 
działem będzie proces o osz- 
czerstwo przeciw Józefowi 
Reinach, wydawcy  czasopi- 
sma , “La Republique Fran: 
caise i konserwatywnemu de- 
putowanemu dla okręgu Dig- 
na, który przez wdowę pod- 
pułkownika Henry (który się 
zastrzelił) został oskarzonym 
o schańbienie pamięci zmar- 
łego jej męża, gdyż “Repu 

blique Francaise” twierdziła, 
że właściwym zdrajcą w spra- 
wie Dreyfusa był Henry. 
Proces przeciwko Reinach'o- 
wi, na który zebrano wielką 
sumę przez składki, zdaje się 
być ostatnią kartą przeciwni- 
ków Dreyfus'a. Jeżeli proces 
ten i rezygnacya Beaurepaire'a 
nie zapobiegną rewizyi proce- 
su Dreyfus'a, natenczas nie 
pozostanie nic innego jak a- 
pelacya do przemocy. 

* * * 


Wzmocnienie armii niemieckiej. 


Berlin, 12 stycznia. —Na 
dzisiejszej sesyi Sejmu nie- 
mieckiego przełdożył minister 
wojny jen. Gossler nowy 
wniosek co do powiększenia 
wojska. Celem wniosku, rzekł 
minister, jest jednym krokiem 
uzyskać tyle, o ile inne pań- 
stwa postąpiły naprzód przed 
Niemcami pod względem or- 
ganizacyi wojskowej. Wnio- 
sek żąda aby system pięcio- 
letniej służby został utrzyma- 
ny i siła pokojowa wojska u- 
stanowioną. Manifest cara o- 
kazuje, że napadu ze strony 
Rosyi nie potrzeba się oba- 
wiać, a siła wojskowa Nie- 


sprawy zostaną otwarte za kil- | Dalsze debaty odłożono. 

ka dni, tak że kraj nie ma b A x 

wiele czasu do „uspokojenia OBECNIE + 

się. Pierwszym jest proces Ur- 

bain'a Gohier o obrazę armii | Konstantynopol, 12 


potem szczegóły wniosku i 
oświadczył, że największe zmia- 
ny nastąpią w artyleryi pol- 
nej, gdyż jej teraźniejszy kształt 
nie odpowiada już wymaga- 
niom pod względem nowych 
armat i nowego materyału. 
Na końcu oświadczył minister, 
że wniosek jest wynikiem ko- 
nieczności, którą chętnie wy- 
tłómaczy przy naradach w ko- 
mitecie. 

Eugene Richter, który prze- 
mówił po ministrze wojny mó- 
wił, że się nie spodziewał, a- 
żeby znów stawiano tak wiel- 
kich żądań dla wojska. “Nie 
ma wcale końca z tem wie- 
cznem organizowaniem,” rzekł, 
«W Austryi i Włoszech po- 
większono znacznie stopę po 
kojową. Pomimo to nie moż- 
na jej porównać ze stopą po- 
kojową Rosyi. Czyż mamy o- 
becnie wprowadzić w ruch 
nieskończoną śrubę przeciw 
temu mocarstwu? Czyż mani 
fest cara jest tylko nadmia- 
rem głupoty sensacyjnej? 
Zdaje mi się, że wniosek nie 
pochodzi z jakiegokolwiek 
uwzględnienia stosunków za- 
granicznych, lecz z ulubienia 
nowych formacyj.” 

Konserwątywny v. Stamm 
chciał zbić zdanie Richtera. 
Manifest cara trzeba uważać 
za poważny, mówił, lecz po- 
większenie armii niemieckiej 
jest  koniecznem, ponieważ 
dwójprzymierze jest liczebnie 


miec będzie taką, że nie po- 
trzeba się obawiać przyszłości. 

Minister wojny  rozbierał 
SE od trójprzymierza, 


stycznia. —W Yamen w Ara- 
bii stoczono „wielką bitwę. 
Wojsko tureckie zaatakowało 
i zdobyło stanowisko pow- 
stańców pod Shenel. Około 
4000 powstańców i 2000 Tur- 
ków zostało zabitych lub ra- 
nionych. 
* * 
* 


Załatwienie sporu pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi i Chinami, 

Pekin, 12 stycznia, — 
Nieprzyjemności, które pow- 
stały w przeszłym roku przez 
zamordowanie lekarskiego po- 
mocnika amerykańskiej misyi 
w Chung King, zostały zała- 
twione w zadowalniający spo- 
sób. Chińskie władze zapłacą 
odszkodowanie, zrzucą z urzę- 
du innych urzędników i wy- 
stawią w miejscu, gdzie mor- 
derstwo zostało popełnione, 
budynek, który zostanie uży- 
ty za szpital. 

= * * 


Stosunki na Wschodzie. 


VANCOUVER, B. C., 12 
stycznia, — Wiadomości, które 
nadeszły ze Wschodu na pa- 
rowcu “Empress of India” o- 
znaczają, że stosunki pomię- 
dzy Chinami i Francyą są o- 
becnie bardzo naprężone, i że 
Chińczycy usiłują zaprzyjaźnić 
sobie Anglików. , 

Z Pekinu donoszą, że Mo- 
skale zażądali kontraktu dzie- 
rzawnego na wyspy Mia Tao, 
których chcą użyć jako stacyę 
torpedową. 

Francya doręczyła rządowi 
chińskiemu ultimatum, w któ- 
rem grozi wysłać wojsko z 
Tonkinu do prowincyi Sze 
chuan, aby vswobodzić niesz- 
częśliwego księdza Fleury. 

Członkowi angielskiego 
parlamentu Pritchard owi Mor- 


gan udało się uzyskać konce- 
syę na eksploatacyą wszyst- 
kich skarbów mineralnych w 
prowincyi Szechuan, najwięk- 
szej i prawdopodobnie najbo- 
gatszej prowincyi w Chinach, 

Jen. Parsons, szef korpusu 
mierniczego amerykańskiego 
syndykatu, który będzie bu- 
dował kolej z Hankau do Can- 
ton, przedsięwziął z 9 pomo- 
cnikami europejskimi tymcza- 


sowe wymierzanie linii i spo- , 


dziewa się, że w kwietniu do- 
trze do Cantonu, jeżeli nie 
napotka nieprzewidzianych 
przeszkód. 


* * 
* 


Zanosi się na rozlew krwi w Samoa. 


APIA, Samoa, 28 grudnia 
(via San Francisco, Cal., 12 
stycznia). —Z wielką biedą o- 
beszło się bez wojny cywilnej 
ipo pierwszy raz w historyi 
wysp Samoa groziło niebez- 
pieczeństwo życiu białych lu- 
dzi przez krajowców. I nawet 
teraz jest rozlew krwi praw- 
dopodobnem ; uzbrojona straz 
broni mieszkania sędziego 
Chambers, obywatela amery- 
kańskiego i Gurr'a, znanego 
adwokata angielskiego, który 
brał znaczny udział w popie: 
raniu pretensyi Malietoa Tu- 
nus'a do tronu samoańskiego. 

Cały. klopot powstał -przez 
nierozsądne postępowanie 
trzech mocarstw traktatowych, 
Stanów Zjednoczonych, An- 
gli i Niemiec, które przywio- 
zły napowrót do Samoi de- 
portowanego Mataatę i przez 
jego walkę o tron. Najgorszą 
rzeczą w całej sprawie jest 
nieporozumienie konsulów. 
Niemiecki konsul obchodzi się 
podstępnie ze swemi kolega- 
mi, wskutek czego konsulo- 
wie angielski i amerykański 
są rozjątrzony mi. 

Aby wskazać jak lud jest 
wzburzony podajemy co wy- 
krzykuje po ulicach Suatele, 
religijny fanatyk, jeden z naj- 
znaczniejszych przyjaciół Ma- 
taafy: 

«Samoańczycy, musicie wal- 
czyć silnie. Zabijajcie, gdy 
walczycie. Jeżeli spotkacie 
białego człowieka, potnijcie go 
na kawałki; jeżeli spotkacie 
misyonarza, potnijcie go na 
kawałki; jeżeli spotkacie du 
chownego, potnijcie go na ka- 
wałki; jeżeli spotkacie nie- 
wiernego Samoańczyka, pot- 
nijcie go na kawałki; przeła- 
miemy więzy traktatu; nie 
pozostawimy żadnej municy- 
palności.” 


* ; * 
* 


Dalszy ciąg debat o powiększeniu ai= 
mii niemieckiej, 

BERLIN, 13 stycznia, —Na 
dzisiejszej sesyi Rady państwa 
podjęto znów debaty nad po- 
większeniem armii niemieckiej, 
Socyalny demokrat Bebel oś- 
wiadczył, że utrzymanie po- 
koju nie koniecznie zależy od 
rządu, gdyż ludy Europy se- 
ryo żądają pokoju. Szyder- 
stwem jest, mówił, wyrażać 
sympatyę dla manifestu roz- 
brojenia cara a zarazem podać 
wniosek, o który tu chodzi. 
Rosya jest zmuszoną dla swe- 
go położenia wewnętrznego 
wystrzegać się wojny, podczas 
gdy Francya sama nie jestw 
stanie i nawet nie wierzy, że 
jest w stanie rozpocząć wojnę 
z Niemcami bez pomocy. 
Wniosek o powiększenie ar- 
mii nie jest dla tego uspra- 
wiedliwionym przez położenie 
polityczne. W walce handlo- 
wego współzawodnictwa po- 


"Wok 27. 


zostaje ten naród zwycięzcą, 
który posiada najwięcej inte- 
ligentnych robotników. Niem- 
cy nie powinny dla tego u- 
żywać swych robotników przez 
długie lata dla służby wojen- 
nej i socyalni demokraci ży- 
czą, aby wojskowe wychowa- 
nie młodzieży zostało oddane 
w ręce pensyonowanych ofi- 
cerów i podoficerów. Na koń- 
cu oświadczył Bebel, że sy- 
stem milicyi dobrze się przed- 
stawił podczas wojny hiszpań- 
sko-amerykańskiej, 

Minister wojny v. Gossler 
oświadczył, że rząd rzeszy nie- 
mieckiej mniema, że manifest 
cara powinien służyć za pod- 
stawę dalszego pokojowego 
rozwoju, Na ich kongresie 
nazwali socyaliści manifest ca- 
ra fraszką. Jakże więc mogą 
potępiać rząd, że tenże myśli 
o możliwości wojny. On (mi- 
nister) „walczy przeciw idei 
socyalnych demokratów, aby 
zdemokratyzować armię przez 
zaprowadzenie krótszego cza- 
su służby. 

Członek centrum w Hert- 
ling uważał wniosek za nie- 


spodziankę w obec pokojowe- 


go położenia, lecz, dodał, 
członkowie centrum postawią 
interesy narodowe ponad in- 
teresy stronnicze, 

Ilani członkowie wyrazili w 
imieniu różnych partyi na- 
dzieję, że dalsze wytłómacze- 
nia zostaną uczynione na se- 
syach komitetu. Wniosek zo- 
stał ostatecznie oddany pod 
rozwagę komitetu budżetowe- 
go. 


* 
* * 


Wydalania Duńczyków. 

KOPENHAGA, 14 stycz- 
nia.—W *Folketkhiag" (par- 
lamencie duńskim) interpe- 
lował dzisiaj pewien poseł 
duński pod względea wyda- 
lania Duńczyków przez rząd 
pruski z północnego Szlezwi- 
ku. Minister spraw zagranicz- 
nych odpowiedział, że stosun- 
ki Danii s; przyjaznymi z 
wszystkiemi mocarstwami, i 
że podczas wydalań Duńczy- 
ków, które tak przykry wy- 
waiły wpływ w Danii, rząd 
duński zapytał rządu niemiec- 
kiego, czy zostaną także ry- 
czałtowo wydaleni ci Duńczy- 
cy, którzy na mocy traktatu 
pokojowego z r. 1864 się o- 
świadczyli za  narodowością 
duńską. Od tego czasu, oś- 
wiadczył minister, nie został 
już nikt wydalony, któryby 
się przyznawał do narodowo- 
ści duńskiej i że rząd się spo- 
dziewa, że odtąd już żaden 
Duńczyk nie zostanie wyda- 
lony z obrębu państwa nie- 
mieckiego. 

* 
* * 
Zastrzelił pułkownika, 

WIEDEŃ, 14 stycznia. — 
‘Neue Freie Presse” ogłasza 
depeszę z Krakowa, która o- 
piewa, że porucznik Pakka- 
rewetz, który niedawno temu 
za zaniedbanie obowiązku zo- 
stał skazany na areszt, zastrzę- 
li} wczoraj pułkownika Zie- 
lińskiego. 

Morderca został aresztowa- 
nym i wyznał, że zamiarem 
jego było, zastrzelić wszyst- 
kich członków sądu wojenne- 
go, który go skazał na uwię- 


zienie. 
* ES 


* 
Równouprawnienie mów. 
BERLIN, 14 stycznia, — 
Wiadomo, że wów? i au- 
stryaccy zaprotestowali prze- 
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szczętu 60 numerów gospo- | ważnego kryzysu i potrzeba | główniejszego portu za miej- 
W AMERYCE, 
KURS PIENIĘDZY, KTÓRE WYSEŁAM DO EUROPY 


darskich, domów mieszkal- | tylko sygnału, aby Europej- | sce zgromadzenia się. Pod 
nych, ogółem 180 budynków, | czycy łącznie oderwali wielkie | wszystkiemi warunkami jest » 
, + A n + 
JEST NASTĘPUJĄCYM. W. Dyniewioza, 852 Noble Street,  Ghicago, 
posiada wielki zapas Książek do Nabożeństwa, 


z których tylko 5 było ase- | kawały od cesarstwa chińskie- | Mandżurya dzisiaj kolonią ro- 
kurowanych. Ogień wybuchł | go — przebiegami dyplomaty- | syjską. 
ze stajni budnika kolejowego, | cznymi, jeżeli „będzie można; | Zabór Mandżuryi przez Ro- 


377 do Cerarstwa Niemieckiego, W = jak powiadają wskutek iskry | przemocą, jeżeli to będzie po- | syę przyniósł pierwsze swe o- 
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Styczeń, 1899 r. 


19 O. Kanuta, Henryka b. i m. 
20 P. Fabiana i Sebastyana. 
21 S. Agnieszki p. i m. 


22 N. Wincentego i Anastazyusz. morzem Żółtem i przez któr | ) 
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szyło się już znacznie. Wedle 
«Warszawskiego Dniewnika”, 
w r. 1896 z Królestwa wyje- 
chało przez Hamburg 18,276 
osób, przez Bremę 13,815 
w roku 1897 przez Hamburg 
już tylko 8841, przez Bremę 
9266. Wychodźcy wyjechali 
przeważnie do Ameryki Pół- 
nocnej i do Afryki Południo- 
wej, lecz w Ameryce nie pozwo- 
lono wylądować 1430 wychodź- 
com z Królestwa, w liczbie ich 
było 1086 żydów ; jak bowiem 


Zmniejszenie się wychodź- 
twa ludu polskiego za ocean 
jest, jak zauważa warszawskie 


popoł., na szosie Wolskiej pod 


tej zapisuje się, czy urzędnicy 
ohcują z Polakami i czy posłu- 
gują się w prywatnej mowie 
z Polakami językiem polskim. 
Również śledzą tych wszy- 


polski i Jeliński, udali się byli 
do karczmy w Ciszu, aby się 


“posilić” na drogę do domu. 
Dwóch robotników, 
nazwiska nie 


ski 


Nieszczęście 


sztynie, 
napaliła w piecu torfem i odda 


tutejszej 25,108 mieszkańców. 


których 
wymieniają, 
chciało zostawić podchmielo- 
nego Wilczopolskiego w karcz- 
mie, lecz oparł się temu Jeliń- 
mówiąc, że odprowadzi 
śpiącego wtenczas towarzysza 
do domu. Nazajutrz rano zna- 
leziono W. nieżywego przy 
szosie z kilku ranami w głowie 
od pokłucia widłami. Podej- 


wydarzyło się 
w Griinbergu, tuż przy Ol- 
Robotnica Klimek 


najbogatsza i  najżyżniejsza 


Darowanie zimy. Piszą ; część całego cesarstwa chiń- 


nam z miasta podaje Kur. 
Lwowski: Krąży pogłoska, że 
cesarz darował tego roku zimę. 
Kobieta, która przynosi ze wsi 


naszych Niemiaszków niema 
granic, czego dowodem nastę- 
pujący wypadek. Ośmioletni 
chłopiec, syn jednego z tutej: 
szych niemieckich wielkości, 
pobił niedawno na ulicy bez 
najmniejszej przyczyny cztero 
letnie dziecię pewnego tutej- 
szego mieszczanina Polaka, 
A bił je po twarzy i głowie 
bez litości, chociaż wiedział, 
że dziecię to jest kaleką. Gdy 
ojciec bitego dziecięcia krzyk 
jego usłyszał, wybiegł mu na 

moc, co młody Niemiaszek 


miaszka zawołał: “Ty lumpie, 
będziesz mi dziecię bił.” Teraz 
przychodzi buta niemiecka na 
jaw. Oto ojciec bijącego do- 


| skiego. 


Niemcy żądają półwysep 
Shan-Tung, który leży nad 


stał podział Chin rozpoczęty 


przez cztery te mocarstwa. 


Dzisiaj kontrolują setki tysię- 
cy mil kwadratowych teryto- 


ryum tegć i miliony ludności, 


W terytoryach tych stoją na 
czele zarządy europejskie, te- 
rytorya te stoją pod prawami 
europejskiemi i płacą podatki 
do skarbów europejskich. U- 
traciły one już swą samoist- 
ność jako całkowite części 


państwa chińskiego. 


Wypadkiposuwają się szyb- 


W czerwcu 1897 flota fran- 
cuzka zabrała wyspę Hainan, 
leżącą naprzeciw wybrzeża 
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do ratyfikacyi tej umowy flo- 
ta rosyjska była przez więk- 
sz} część roku zablokowaną 
przez lód w Władywostoku. 
Przez wieki starała się zabez- 


niu Rosyi i Niemcy pospieszy- 
ły się, aby także dostać część 
ze wschodniej zdobyczy. Po- 
zór znaleziono wnet. W li- 
stopadzie, 1897, niemiecka 
katolicka misya w prowincyi 
Shan Tung została zburzona 
przez fanatyczne pospólstwo 
chińskie. W tym samym mie- 
siącu tłum chiński napadł nie 
mieckiego posła w Chinach 
w mieście Hoo-Pee j, podo- 
AŻ znieważył flagę niemiec- 

a 


Niemcy zażądały natencz:s u- 
karania przywódzców tłumu, 
który napadł misyę niemiec 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute 
i z klamerką. r R è f + 
Aniół Stróż. 
złoc. brzegi i tyt. - Ę ; . 
Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi 
Aniół Stróż. W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem, 


k 606. 
Ta sama. W ozdobnej oprawie skórkowej, 
Cena 300. 
400. 


Chwała Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) 
W opr. naśl. bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. 
Chwała Boża. Ta sama. Oprawna w morocco skórkę, z 
złoc- krzyżem, brzegami i tyt. . . Cena 600. 
Chwała Boża.  Oprawna ozdobnie w miękką skórkę, 
z wyciśniętym krzyżykiem, złoc. brzegami i tytulikiem. 
Ciche Westchnienia. Modlitwy i rozmyślania na wszy- 
stkie dni tygodnia i uroczystości kościelne całego roku, w 
pięknej oprawie skórkowej, złocone brzegi i tyt. Ceną 600. 
Cicha Łza Chrześciańska. Zbiór Modłów i Pieśni służący 
dla dusz pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich, Zawiera blizko 650 stronnic wy 
raźnego druku na pięknym papierze, format 34 x 5 cali. — 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem. $ . . 400. ze zamkiem 600 
Cicha Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 
dla Katolików. siapin; i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra- 


900. 


806. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne ozdobnie. w czarną skórkę. 300. 
Cicha Łza. Tasama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko. 


Z pozłacanym krzyżem. 400. 


Filotea czyli Droga do życia pobożnego napisane przez Š. Fr, „Od 
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nad jednym ze swych “kole- | szlązkiej. Gra Europy na Wschodzie. ły się nie odstępować nikomu | wał porozumieć się z Rosyą, (Ciąg dalszy nastąpi KU NEA: | 


gów.” Gdy przechodząca tam- 
tędy Anna Dorandowa, żona 
gisera, kobieta 23-letnia, zwró- 


Pyskowice. Wedlug 
ostatniego spisu ludności mają 
P yskowice 4086 mieszkańców. 


Telegramy z ostatnich ty- 
godni ze Wschodu oznaczają 
stopniowe naprężanie stosun : 


żadnego terytoryum z czterech 
południowych prowincyj gra- 
niczących z Tonkinem; i u- 


żądając aby odstąpiła Port Ar- 
thur i wyrzekła się przywłasz 
czenia sobie Mandżuryi. Ro 


Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
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ciła uwagękatujących na niecny 
ich postępek, jeden z łotrów 
uderzył młodą kobietę nożem 
w pierś, przeszywając jej serce, 
Przechodzący pospieszyli upa- 
dającej kobiecie na pomoc, 
a zbrodniarze rozbiegli się 
w ucieczce. Przywieziona przez 
pogotowie ratunkowe do szpi- 
tala św. Ducha, Anna Doran- 
dowa została przez lekarzy 
Witołda Horodyńskiego i Wa- 
cława Maliszewskiego opa 
trzona, którzy to lekarze 
dokonali na zranionej wyjąt 
kowej i niezwykłej operacyi 
zeszycia przebitego serca. Lite 
ratura medyczna zna kilka 
takich operacyj, z których 
jedna osiągnęła rezultat zupeł 
nego wyzdrowienia pacyenta. 
Dorandowa po operacyi masię 
lepiej, przytomność jej powró- 
ciła, tak, że prosiła o zawiado- 
mienie męża o zaszłym wy 
padku. 


POD PRUSAKIEM 


W. RS. POZNAŃSKIE. 


— Z Poznania piszą 
do “Schl. Volksztg,”, że tam- 
tejsze stowarzyszenie hakaty- 
styczne prowadzi tajną księgę 


Z tych przypada na osoby 
męzkie po nad 14 lat 1250, 
żeńskie 1435; zaś poniżej 14 lat 
naliczono 1401. 

Do gliwickiej *Volkstimme” 
donoszą z Eintrachthuty, że 
tymi dniami pogrzebano tam 
żywcem pewnego robotnika. 
Gdy na drugi dzień kopacz 
zabrał się do zasypania grobu, 
usłyszał pukanie w trumnie. 
Poszedł czemprędzej po żonę 
nieboszczyka. Oboje słyszeli 
wprawdzie pukanie, lecz 
myśleli, że nieboszczyk “‘po- 
kutuje.” Na drugi dzień opo- 
wiedział dopiero kopacz o wy- 
padku ks. proboszczowi Koru- 
sowi. Na rozkaz tegoż otwo- 
rzono trumnę, przyczem się 
wykazało, że mniemany "nie- 
boszczyk” żył jeszcze i dopiero 
się później w trumnie udusił. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 

— Wielki pożar. Że 
Stanisławowa donoszą: Zgo 
rzała prawie cała wieś Brat- 
kowce, położona w powiecie 


stanisławowskim, stacya kole 
jowa na linii Stanisławów- 


ków pomiędzy Fraacyą a Chi- 
nami. Przez długie miesiące 
starała się, aby jej odstąpiono 
dodatkowe terytoryum grani- 
czące z jej koloniami w po- 
bliżu Shanghai, Wicekról chiń- 
ski stanowczo oparł się dal- 
szym koncesyom i zaraz po- 
tem został wydany edykt, no- 
minujący gubernatorów wszy- 
stkich  prowincyi chińskich 
członkami ex oficio tak zwa 
nego Tsung-li-Yamen (chiń- 
skiego bióra spraw zagranicz- 
nych), tworząc w ten sposób 
w nadzwyczajnym przypadku 
gabinet obejmujący całe ce- 
sarstwo. 

Po tym kroku rządu chiń- 
skiego nadszedł natychmiast z 
Petersburga rozkaz do posła 
rosyjskiego w Pekinie, aby 
popierał interesy francuzkie w 
Chinach *'tak energicznie ja- 
koby to były interesy rosyj- 
skie,” poczem konsul francuz- 
ki w Nankinie udał się na 
statek wojenny będący w po- 
gotowiu od kilku tygodni i 
odpłynął. Cudzoziemcy w 
Shanghai żyją w przestrachu 
i oczekują bardzo ważnych 
wypadków w krótkim czasie. 


Tak więc są pod ręką wszy- 


stąpiły Francyi -głos w kon- 
troli pocztowych spraw Chin. 


Francya dużo już odebrała 
Chinom. Ma kontrolę nad 
Kochin-Chinami, Kambocżye, 
Annamem, Łaosem i Tonki- 
nem; prowincye te mają ogól 
ny areał 196,422 mil kwadra. 
towych. Z nich ma Francya 
$13,400,000 rocznego docho- 
du. Handel jej z temi pro- 
wincyami jest wielkim, można 
powiedzieć wyłącznym prawie. 

Francuzki zabór na połu 
dniu jednakże nie równa się 
chciwości rosyjskiej na pólno- 
cy. Zdawałoby się, że połą- 
czone mocarstwa Rosyi iFran- 
cyi są podobne do silnych 
kleszczy, przez które Chiny 
łatwo mogą zostać zgniecione. 


Rosya faktycznie prawie 
przy właszczyła sobie już półwy- 
sep mandżurski mający areał 
360,000 mil kwadratowych. 
Naturalnie, że pretensye Ro- 
syi do całkowitego posiadania 
tego półwyspu nie zostały je- 
szcze uznane, przez jakikol- 
wiek z licznych “traktatów,” 
które Chiny musiały podpisać, 
lecz Rosya posiada główniej- 
sze porty, nadbrzeże i główną 
prowincyę. Buduje przezeń 


sya odmówiła. Natenczas dnia 
20 maja, 1898, flota angiel- 
ska, zajęła Wei Hai Wei. 
Port Wei. Hai Wei faktycz- 
nie ''zakorkowuje” Rosyę w 
Port Arthur, gdyż panuje nad 
wjazdem do zatoki Pechili. 
Czyn ten posunął politykę 
Anglii naprzód pod względem 
doliny Yang tse-Kiang. Do 
lina ta jest śmietaną z wszy- 
stkich zdobyczy w Chinach. 
Rzeka Yang.tse Kiang z po- 
bocznemi rzekami przerzyna 
800000 mil kwadratowych. 
Jest 3350 mil długą i z rze 
kami pobocznemii tworzy sy 
stem żeglugi 12,000 mil długi. 
Wielka Brytania dostanie, 
o tem można być pewnym, 
lwią część z cesarstwa chiń- 
skiego, gdy rozbiór Wschodu 
będzie faktem dokonanym. 


me” Żądającym Historyi Sta- 
nów Zjedn. Północnej Ameryki 
(po polsku) oznajmiamy: 

Niech się zatrzymają jeszcze kil- 
ka tygodni, a odbiorą Historyą St. 
Zjed. w komplecie aż do obecnych 
czasów, ponieważ chcemy do tej 
książki dołączyć o wojnie z Hisz- 
panią a prędzej nie można uzupeł- 
nić aż Senat nasz w Washingtonie 
nie zratyfikuje zawartego traktatu 
pokoju w Paryżu. 


Oprawne w półskórek ze złotymi 


pisarzy <Żywoty Świętych” wyrugować z | 
Ameryki sprzedajemy a - 


ZY WOTY z á | A A | 


w. 


PAŃSKICH 


Ks. Piotra Skargi. 


Napisane przez Ć A: 
POLAKA DLA POLAKÓW, > 


(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 5 
pisarzy.) Po cenach następujących: E. 


takani. =a +5 
Oprawne cało w skórę ze złotymi 
tytulikami. - - 
Oprawne cało w skórę, wyzłacane 
brzegi z złotymi tytulikami. -. 
Drukowane na pargaminie, ozdo- 
bnie oprawne. DEO I 


| miejscu za czasów Juliusza Ce-- 
| zara, Lecz drzewo Bo jest o 


Najstarsze drzewo historyczne na 
świecie. 


Najstarszem drzewem na 
świecie jest drzewo Bo w po- 
bliżu Anuradhapura, na wy- 
spie Ceylon, o którem można 
czytać w książce ,,Bodzaizm”, 
ogłoszonej przez T. W. Rhys'a 
David, cc następuje: 

«Z świętego drzewa Bo, o 
drzewie mądrości, pod którem 
Buddha w pobliżu Bodh-Gaye 
w pobliżu Raygir, nad brzega- 
mi rzeki Nairanjara został o- 
świecony, tj. powziął myśl za- 
łożenia religii zwanej budda- 
izmem, przyniosła Sanghamit- 
ta, córka buddaiskiego króla 
Asoka, gałąź do wyspy Cey- 
lon. Galaź ta została w Anu- 
radhapura na wyspie Ceylon 
zasadzona w roku 245 przed 
Chrystus m i ziele ni się tam je- 
szcze dzisiaj! Sir Emerson 
Tennent mówi o nim: *Drze- 
wo Bo w Anuradhapura jest 
ni zawodnie najstarszem histo- 
rycznem drzewem na świecie. 
Zostało zasadzone 245 lat przed 
Chrystusem i jest więc 2143 
lata starym. Mówią, że tak 
zwane drzewo chlebowe ro- 
snące nad rzeką Senegal, 
drzewa eucaliptusowe w Tas- 
manii, smocze drzewo w Oro- 
towie, Welligton'a drzewo w 
Californii i kasztany przy gó- 
rze Aetna żyją 1000 do 4000 
lat. Lecz wszystkie te osza- 
cowania polegają na przypu- 
szczeniach i dla tego mogą 

być mylnemi. Lecz wiek drze- 
wa Bo jest przedmiotem zapi- 
sywań historycznych. Cały 
szereg dynastyj starał się o 
jego staranne utrzymanie i 
dzieje tego drzewa są zapisa- 
ne w całym szeregu użupeł- 
niających się kronik, które 
należą do najbardziej wiaro- 
godnych, jakie podano ludzkc - 
ści. W porównaniu z tem 
drzewem jest dąb w Ellerslie 
tylko latoroślą i dąb zdobyw- 
cy w lesie Windsor, liczy za- 
ledwie połowę tylu lat. M'- 
wią, że drzewa tarni w opac 
twie Fountain już przed 1200 
laty kwitnęły w tem miejscu. 
drzewa oliwne w ogrodzie 
Gethesman'a w Jerozolimie 
już wyrosły, gdy Saraceni zo- 
stali wygnani z miasta Święte - 
go, icypres w Soraa w l.0m- 
bardyi miał już stać na owem 


sto lat starszem, jak najstar- 
sze z tych drzew. Zdaje się, 
że ma urzeczywistnić proroc- 
two, które _wypowiedziano, 
gdy je zasadzono, że ma ziel: - 
nić się i kwitnąć na zawsze.” 
Do tych słów Sir Emersona 
Tennents, dodaje profesor 
Rhys Davids: “Drzewo to, 
nie byłoby mogło zostać utrzy - 
mane tak długo, gdyby się 
nie było znajdowało pod opie- 
ką mnichów. Gdy się oka- 
zywały znaki, że drzewo to 
będzie umierało, urządzono 
naokoło niego terasy, tak iż 
stoi obecnie o 30 stóp wyżej, 


ted niż ziemia, która go otacza. 
__ Ponieważ drzewo 


i to należy 
do rodzaju fig, (botaniczna je- 
g0 nazwa jest “Ficus reli- 
mogly z jego galę- 
zi wyrastać nowe korzenie, 
Tam gdzie jego długie gale 


zie się rozpościerały nad o 


grodzeniem podparto go że- 
laznymi lub murowanymi fila- 
rami. W suchych sezonach 
zostaje podlewane wodą. Ca 
ły wygląd drzewa i jego o- 
toczenie wskazuje, iż jest bar- 
dzo starem. Lecz jednako 
woż nie bylibyśmy mogli o- 
szacować jego wieku, gdy- 
byśmy nie posiadali cały sze 
reg dowodów dokumentycz- 


U >. nych, które Sir Emmerson 


ri 
|.” 


(.. Tennent, tak dzielnie zgro- 


- madził.”” 
_ Paryzkie koło Ferris'a. 
Ogromne koło, które ma 


ŚR jć jednym z najbardziej zaj- 


mujących przedmiotów, któ- 
rymi się odznaczy paryzka 
wystawa w r. 1900, będzie 
największem swego rodzaju. 
Olbrzymie te koła stały się 
modą w ostatnich latach, i 
trzeba przyjąć, że i angielsko- 
francuzka kompania, którą bu 
duje to koło, zrobi na niem 
dobry interes. Plan wypraco- 
wał londyński inżynier Wal- 
ter E. Banet, podczas gdy 
zostaje budowane w wielkiej 
stalowni w Hautmont (de- 
partment du Nord). Srednica 
jego wynosi 100 metrów a 
lajwyższa gondola znajduje 


1 


się za każdą razą 106 metrów 
nad ziemią. Ciężar koła wy- 
nosi 650,000 kilogramów. O- 
braca się naokoło osi,. która 
zostaje unoszoną przez dwa 
kozły, z których każdy się 
składa z czterech stalowych 
filarów, a fundamenta ich wa 
żą 225,000 kilogramów każ- 
dy. Oś jest kuta z najlepszej 
Martin stali w Aoglii. W o- 
góle wiszą przy kole 40 gon- 
dole (wagony), pomiędzy nie 
mi będzie się znajdowało kil- 
ka z restauracyami.  Właści- 
we koło jest także całe z sta- 
li i ma 160 szprych z lin ze 
stalowego drutu. 

Budowa sama została wy- 
konaną za pomocą dwóch ol- 
brzymich wind, stojących na 
sztelugach 75 metrów wyso- 
kich, z których ramię czyli 
ręka (wind) może określać 
koło 27 metrów od środka. 
Gondole mają miejsce na 
1600 osób a koło zostaje obra- 
canem zapomocą dwóch ma- 
szyn, z których każda ma 50 
sił końskich, i wprawdzie za 
pomocą podwójnej liny z dru- 
tu stalowego, który się obwi- 


ja naokoło osi. 
—— 


Broń mordercza Lucheni'ego i inne, 


Wskutek zamordowania au- 
stryackiej cesarzowej Elźbie- 
ty, zostanie jeszcze dopełniony 
solenny akt. W obecności 
austryackiego posła w Szwaj- 
caryi i jego urzędników zo- 
staną pilnik, za którego po- 
mocą nieszczęśliwa cesarzowa 
została zamordowaną, jako i 
narzędzia, których używali le- 
karze w Beau Rivage, dokąd 
umierającą zaniesiono z okrę- 
tu, dla sondowania rany, sta 
rannie zniszczone, tak aby ani 
kawałek z nich nie został. 

Dzieje się to z dwóch przy- 
czyn. Po pierwsze istnieje 
możliwość, że pomimo staran- 
nego przechowania takich 
przedmiotów, jednak mogłoby 
się wydarzyć, że dostałyby się 
w ręce niepożądanych ludzi, 
którzyby je wystawiali, aby 
zadowolnić chętkę sensacyjną 
publiczności. Po drugie istnie- 
je zabobon, datujący z pięt- 
nastego stulecia, że jeszcze i- 
stniejące narzędzia takie, za 
których pomocą władzcy tego 
świata zostali zamordowani, 
mogą grozić  niebezpieczeń 
stwem ich następcom. 

Aż do zamachu na życie 
Izabelli, królowej hiszpańskiej 
(1852), zostały narzędzia ta- 
kie zniszczone w sposób ten, 
iż pałono drzewne ich części, 
a tłuczono metalowe. Szty- 
let atoli, który byl przezna- 
czonym dla krółowej hiszpań- 
skiej, był tak twardym, że nie 
można było go potłuc i zo- 
stał ostatecznie zniszczony za 
pomocą kwasów chemicznych. 
I odtąd działo się to z każdą 
bronią, która została skiero 
waną przeciw jakiej osobie 
książęcej. Ostatnim razem sta- 
ło się to z pistoletem, z któ- 
rego w przeszłym roku strze- 
lano do króla greckiego. 


Kubańczycy jako katolicy. 


Duchowny katolicki, ks. 
Christobal pisze o temacie 
naszego nagłówka z Kuby co 
następuje: 

Kubańczycy w ogóle są o- 
bojętnymi pod względem re- 
ligii i nie, wykonują jej obo- 
wiązków. W: każdym środku 
ludności jest kilku praktycz- 
nych katolików; "nikt nie przy- 
znaje się do innej. religii. 
Hiszpanie, którzy przybywają 
do Kuby, przynoszą ze. sobą 
ich wiarę religijną i wykonu- 
ją jej obowiązki, lecz z cza- 
sem przyjmują zwyczaje kra- 
jowców, nie chodzą do spo- 
wiedzi i na ostatku nie uczę- 
szczają nawet na Mszą Św. 
Nie trzeba chyba dodać, że 
Hiszpania nie przyseła swoich 
najlepszych pierwiastków do 
Kuby. © 

W święta kościelne mało 
kto udaje się do kościoła a 
zwyczajne prace odbywają się 
prawie tak samo, jak w dnie 
powszednie. Jest to tak wy- 
nikiem braku religii u ludu, 
jak i winą liberalnego (?) 
hiszpańskiego rządu, który był 
się powinien starać, aby nie 
przekraczano prawa w ten 
sposób, 

Tu napotka kościół wiele 
trudności, bo wszyscy księża, 
lub prawie wszyscy opuszczą 
wyspę i nawet już częściowo 


GAZETA POLSKA. 


odjechali. W każdym razie 
mało który z nich pozostanie 
w wschodniej części wyspy. 
Duchowni zresztą pobierali 
pensye od rżądu, a jeżeli to 
ustanie, to trudno powiedzieć, 
jak się będą mogli wyżywić, 
bo przy małej pobożności lu- 
du trudnem będzie zebrać 
środki potrzebne. Zwyczaje 
zaś zaprowadzone w Stanach 
Zjednoczonych jak  kolekty, 
dzierzawa siedzeń, nie znajdą 
tutaj poparcia, bo siedzeń nie 
ma po kościołach, a choćby i 
były, to znalazłoby się bardzo 
mało ludzi, którzyby chcieli 
za nie płacić. 

-n 

Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopi, 
— GROSERNIK — 


Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str. 


pomiędzy Franklin i Market ul 
CHICAGO, ILLINOIS. 


Sprzedaje po najtańszych cenach 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarsk. 
Ber Paai | Ber Parmesański, 

e de Brie i ser Roquefortski, 

Ber ro! may, Neuszatelski i Liraburgski, 
Brunówicki 8alseson, 
oe] tyje szynki, aż, 

mani marynowane w 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie. rosyjąk: kawińz, 
Prawdziwe francuzkie aardyn: 1 szampiniony 
Francuzki groch, najlepszą oliwą, 
Niemieckie szparagi, krajang fasolę, 
Niemieckie Jagły, soczewicę, kaszką pszennę, 
Najlepszy jęczmień perłowy, kasz gozmienh. 
Kaszą tata/czanną, kaszę owsian. 
Make kartoflang, mąką ryżową, 
Świeże suszone Rezy , papryką, 

iemieckie powidła, mak, 

wieże orzechy, migdały, cytronat, 

BZ prunele, 

Frzucasie óliwki, świeże rodzenki, 


Prawdziwą kawą 


„wieże siemigę warzywowe, siemię trawy; 
stiap dla ków; siemie Bonopniane 
rzepikowe, 


iako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoelkopf, 


KANTYCZKA 


CZYLI 
Pastorałki i Kolendy 


obejmujące przeszło 
700 STRONMNNIG 


Jest to cała Kantyczka, 
jeszcze raz prawie tak gruba 
tak poprzednia a kosztuje też 


tylko 


75 centów. 
“ Kantyczka ta czyli Pasto- 
rałki i Kolędy zawiera Piosnki 
wesołe ludu w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia po do- 
mach śpiewane a przez księży 
Missyonarzy zebrane oraz pie- 
śnido Kościelnego użytku, jako 
i szopkę dla małych dziatek. 
Wierny przedruk z Kantyczki 
Krakowskiej wydanej przez 
księży Missyonarzy w Krako 
wie. | . 
Sprzedaje się pojedyńczo po 
45 centów w Księgarni Pol 
skiej WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str,, Chicago, Ills. 


Najpopularniejsze 
książki zawsze na składzie w wiel- 
kiej ilości w 

Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 


odebrała następujące nowe Książki 

z Europy: 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami i tytulikami format 
34x5 cali, 635 -stronnic, (da- 
wniej $1.00) teraz 


—TA SAMA, W mocnej opra- 
wie, ze złoc, tytul., czerwone 
brzegi (dawniej 85c) teraz 

—TA SAMA, z okuciem i kla- 
merką w skórkowej oprawie 
(dawniej $1.50) teraz 


—TA SAMA, oprawna ozd. w 
skórkę cielęcą, z klamerką, 
pięknymi wyciskami i złoc. 
brzegami, oraz nabijanymi na- 
rożnikami metalowymi (da- 
wniej $4.00) teraz $1.60 


WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie, z złotymi wy- 
ciskami, okute i z klamerką 
(dawniej $1.00) teraz 


—Ta sama oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00 


WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 

—Ta sama, w morocco skórkę, 


złocone brzegi okute z kla- 
merką. $1.00 


406 


406 


156 


—— 


Książki do Nabożeństwa w wiel- 
kiej ilości w Księgarni Polskiej W. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica- 
go, Ills. 


Pokój 305-310 Unity Bld —79 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


". FARMERZY 


dostają teraz wysokie ceny za swe produkta. Przyjedźcie i 
Pa wy Się w starych i dobrze znanych polskich kolo= 
niac 


Sobieski, Pułaski, Krakówi Hofa Park 


gdzie zboża zawsze się dobrze udają, gdzie targi są blizko, 
gdzie już 100 Polskich familij się osiedliło i gdzie są 
Polskie Kościoty i Szkoły. 


J. J. HOF LAND CO., 


CHODZCIE BEZ WASZYCH KULI. 


Reumatyzm, podagra, kulawość, sztywność 
stawów, bóle w muszkułach, i. t. d., mogą 


być wyleczone przez 


DR. PIOTRA GOMOZO. 


Wydziela kwas moczowy ze systemu i two- 
rzy nową, bogatą, zdrową krew. 


Na sprzedaż przez lokalnych agentów lub wprost od 
właściciela. Adresujcie 


DR. PETER FAHRNEY, "tási 


m 


AUG. GROSS, 
980-982 WELLS STREET, 


CHICAGO, - - - - ILLINOIS 
Telefon 3443. 


Skład Fortepianów. 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 
mi DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
PEASE. 
Także własnego wyrobz. 
Sprzedajemy taniej jak v 
jakimkolwiek innym składzie, 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for. 
teplanów wykonujemy akuratniej I po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj płsze 
w tych językach. 


K. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKI. 


ADWOKACI. 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILL, 


Pomimo nowych ulepszeń i podniosłej wartości gruntu, 


będziemy sprzedawali farmy tego lata po niższych cenach 
aniżeli kiedykolwiek. 


Jeźli masz dosyć pieniędzy do rozpoczęcia na fare 
mie i na początkowe utrzymanie to zadowolimy się choć- 
by tylko małą wpłatą jako zadatek, reszta sumy mo- 
głaby być zarobioną z farmy i damy wiele lat czasu do 
wypłacenia reszty. 

Przyjedźcie do Sobieski, Wis. stacyi kolejowej w kolo- 
nij i zobaczcie sobie grunt albo też piszcie po bezpłatną mapę 
i książeczkę do 
Milwaukee, Wis. 
Bliższych objaśnień o gruntach w naszych osadach udzieli także 

F. M. HELINSKI, 289 N. CARPENTER STREKT, 


Pokój No. 3 przy stacyi pocztowej “F” naprzeciwko banku Stenslanda, 
w Chicago, Ills. 


300000000000000000000000000000000000000000000000000006 
sKażdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot, 


zKażdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci., 


4 Severy Balsam na Płuca 


25 i 508 
i ORK IE ZEZEKÓĆ 2 


leczy każdy Kaszel i każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 


© e 
e Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to reumatyczny czy newralgi s 
Sozny, zostanie usuniętym przez © 


SEVERY Olej 
Scudowny familijny liniment, 


© ` 
Utrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem 
achoroby i tego nie trzeba zaniedbać. 


SEVERY BALSAM ŻYCIA. 


da Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 75 © 


w.E.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. : 


SJeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po ceny8 
© dla agentów. 2 


3 * 1 
300000000000000000000000000000000000000000000000000008 


SAM STEINGARD, rryokrm 
ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, PAPIEKOSOW I 


TABAKI DO ZAŻYWANIA, 
807 MILWAUKEE AVENUE, CHICACO, ILL. 


Poleca Szanownej Publiczności Polskiej: 


Rosyjski tytoń po 56c, 65c, 75c i $1.00 za funt. 3c 1 Bo sztuka. 
Turecki tytoń po $2.00, $3.00 1 $4 00 za funt. Fajki w wielkim wyborze po 10c, 156, 20c, 256, 
Papierosy z rosyjskiego tytoniu po 406, a z tu- 85c, 40c i 50c sztuka, 
reckiego po 55c, 756 í $1.00 za sutką, ky ŻY po 80c, $1.00, $1.25, $1.50, $1.75, 82.00 
Maszynki ao papierosów po 10c sztuka. Gilzy 3.00 50 sztuk, 
ate cygarza po 606, 750, $1.00 1 $1.50 za setkę. 


o Fe, 10c i 15c setka. M 
24c, 300, 40c i 50c za tuzin Tytoniarki sxórzane i blaszane tak na tytoń, pa- 
pierosy i na cygara po 


o zażywania po %c í 85 funt. yg: ©. 

fajki 26c 1 46c. Tabakierki po 10c, 25%, 30c i 50c sztuka. 
Cygarniczki wiśniowe po 5c i 10c; trzcinowe po | Rosyjska Herbata po 80c, $1.04, $1.20 i $1.50 ft. 
tw” Szczególnie awracamy uwagą Wlbnego Duchowieństwa na nasze Tytonie Importowane Ro» 
syjskie i Tureckie, 


sw. Gottharda 


50 c. 


RE 
'ytoń do 


W. DYNIEWICZ, 382 


3 


Kto ma wolą sprowadzić so- 
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki 


"First National Nursery of Chieago” 
. Cor. Diversey à Austin’ (North 60th) Aves 


CHIGAGO;, ILL., 


niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
‘drzewek i krzewów poseła się beze 
płatnie każdemu na żądanie. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


Kompletny:wybór lekarskich i ohi- 
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im- 
portowanych. 


"Z" 


Egzaminujemy oczy bezpłatnie 
na okulary, z 


PIJAWKI . 
SPROWADZANE ZE SZWECYI.: 


Przyślijcie 2-centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną po- 
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago. 


| FIRST 
National Bank 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter- 
s rg— Rosya 1 wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE. 
dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (achedów) | 
wszelkich naleśności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rogyi i wszystkich europejskich krajów za 5ar- 
dzo umiarkowaną komisyąi 


ZARZĄD. 
SAM'L. M. NICKERSON, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst, Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasycz, 


DYREKTORZY; 
Sam'1. M. Nickerson, E. F. Lawrense, 
8. W. Allerton, " F. D. Gray. 
Norman B. Resm, Nelson Morris, 


R. C. Nickerson, Richard J. Street. 
Eugene S. Pike, Jas. B. Forgan. 
4. A. Carpenter. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 
83 % 85 Dearborn Str., 
CHICAGO. 


_ Pożyczki na własność realną 
Załatwiajs ogólne wprawy bankier: 
skie 


GOLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS aND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Washington ulic. 


CHICAGO. 
TAKE KLEVATOR. zj 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 


Lake „shore & Michigan Southers 
kolei żelaznej. 


Ofis w dworcu kolei. 
w swem pomieszkaniu. 


No. 997 Le Moyne ul. 
Wyrabia Karty Nap pk i Bilety na 
koleje żelazne. 


Wieczorami 


Książki do nauki języ- 
ka angielskiego 
DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej, 
w Ameryce, 


WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, III. 


POŚREDNIK POLSKO-ANGIĘL- 
SKI, książka dla Polaków w Ame- 
ryce dla łatwego nanczenia się po 
angielsku; z opisaniem każdego 
wyrazu jak się ma wymawiać, 
wypracował Wł. Dyniewicz; przej- 
rzane, poprawione i znacznie po- 
więkrxone a mianowicie dodane 
są rozmowy i różne listy w pol- 
skim i angielskim języku Cena 650 

OLLENDORFFA TEORETYCZ- 
NO-PRAKTYCZNA METODA 
nauczenia się czytać pisać i mó- 
wić po angielsku w sześciu mie- 
siącach, z oryginalnej edycyi prze- 
robiona i do użytku Polaków za- 
stósowana. Dwa tomy. I Tom 
Gramatyka, II Tom Klucz. W 
mocnej oprawie, Cena $2.00 

ALEKSANDRA CHODŹKI SŁO- 
WNIK Polsko-Angielski i An- 
gielsko-Polski w mocnej oprawie 
ze złoconemi tytulikami. 

Cena $4.00 


Noble St., Chicago. 


Ur. C. B. Ham 4 
„BUSY KĘŻCZYZN, KOBIETY I PZIECE. 


nie mogli rozpoznać twej chora» 

ic pomódz, to napises garas de 
izieli rady darmo. Gdyby 
ieuleczalną, to pieni 
być nicetratny. Dr. 

inym, a chorymi opie- 
itością, jak ojciec swymi 
apróżno szukali rady licze 
Ir 


rzy 


JA) 


a mg: ani groserni, sni szynku, ani też od 
edierów. 


8. Ba 
ko 81.00, sześć buts 

należy opisać swą € 
niądze, lub 


DR. ©. B. HAM, 


708-709 National Union Bulldlag, 
_ Toledo, Ohio. 


W PIERWSZEJ BOIEGARNI POLSRIGJ 


W AMERYCE 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 


582 Noble Street, - =- =- Chicago, Ilis. 


Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych 


SPARRO | BOROWY LODÓW 


Na każdy dzień przez cały rok. 
Wybrane z poważnych pisarzów i 
doktorów kościelnych. 


Do których przydane sę niektóre duchowne 
obroki i nauki przeciwko rstwom, prz, 
nia krótkie na te święta, które pewny 
w miesiącu mają. 


— PRZEZ — 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
==TOM I i TOM IL== 


Dzieło to obejmuje przeszło 1800 stron” 
nie wielkiego wyraźnego druku ną 
pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek ze złotymi 
tulikami 


rawne cało w skórę ze złot A 
w tulikami ri 


a 
Oprawne cato w skórę wyzłacane brze. 
4 gi zezłotymi tytulikami 84.00 
Drukowane na pargaminie ezdobnie 
oprawne 86.00. 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisa- 
ne zostało przez Polaka dla Polaków i nie ma 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jak 
księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w kasoy 
domn polskim, czy ubogim lub om Pe, est 
fundamentem wychowania wzorowo dorastają- 


cych dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem 
1 zbawiennem poczytaniem. 
DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA, 
Chicago, Ilis, 


ra . 

Przewodnik adresowy 
Miasta Chicago zawierający prze- 
szło 200 stronnie nazwiska ulio i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powimien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago, 
Kosztuje z przesyłką pocztową 
80 centów. 

Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 

Mapy każdego Stanu i erritory'a 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connectićus, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, Norik 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 


Utah, Vermont, Virginia, Wa- 
shin , West Virginia, Wiscon- 
sin, Wyoming. Każda po 800. 


Mapa na jednej stronie: À ka 
północua a na drugiej cały światz 


po dwa dolary. 
W. DYNIEWICZ, 


350 


Sy AN 
582 Noble St. Okioggti. © T SG 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


ŚWlost Polish Newspaper in the United States. 
A appearing Every Thursday. 


Established 1873. 
Represents the Interests of nearly 2,000,000 


Poles residing throughout the United States and 
"Janada. 


rerama PCA P ONT ORDE A a 
ğubseription, Two Dollars per year. 
RATES OF ADVERTISING: 


1 year 30.00 

6 months 817.50 

Gao Ina 3 months 10.00 
month 4.00 

One time - - 2.00 

Une line one time - 50c 


Beading matter 40 cents per line per tnsertion. 


The *Gazeta Polska”, read in all the States 
Territories of the Union, im Canada, Mexico, 
tral America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 


many, Austria, Switzerland, rvia, Danubian 
Prinzfpaliti pa key, in Asia, Africa and Aus- 
trali. „e provinces of ancient Poland, 


a, and... ___ 
ie really a First Clase Advertising Medium. 


Kii Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 


*GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 
Imported Books. We hare oyer 400 works 
ef our own publication and edition. 


Nowi abonenci są zaptisywani od każdego cza 
su i o całoroczną prenumeratę naprzóć 
odbiorą w premii wartości jednego dolara ksi 
żek własn druku lub w innych artykułac. 
przeznaczonych miş; książek do nabożeń- 
stwa i Żywotów Śwłątych sprowadzanych z Eu- 

y nie wydaje się na premie. Żądającym Ga- 

Polską a nie przysyłającym na nią przed- 

płaty, poseła sią tylko jeden numer na okaz. 


Chicago, Ill., 19 Stycznia, 1899 r. 


W krytycznem położeniu. 
Najgorszymi czynami są te, 
które już nie można cofnąć, i 
których skutki trzeba ponosić. 
Do czynów tych należy trak- 
tat z Hiszpanią, przeniesienie 
ciężaru rządu na Filipinach na 
nasze barki. 

Przyjąwszy, że Senat nie 
przyjąłby traktatu zawartego 
w Paryżu? Cóż wtedy? 

W instrukcyach, które jen. 
Otis w Manili odebrał od mi- 
nisteryum wojny, mówi pre- 
zydent: 

“Zniszczenie hiszpańskiej 
floty w porcie Manila przez 
eskadrę Stanów Zjednoczonych 
pod przewództwem admirała 
Dewey, następne oblężenie 
miasta Manila i ostateczne zło- 
żenie broni żołnierzy hiszpań- 
skich, faktycznie pociągnęły 
za sobą zdobycie wysp fili- 
pińskich i koniec hiszpańskie 
go panowania na nich. 

Z podpisaniem traktatu po- 
koju pomiędzy Stanami Zje- 
dnoczonemi i Hiszpanią przez 
odnośnych ich zastępców w 
dniu 1o grudaia w Paryżu, 
przeszła przyszła kontrola, ad- 
ministracya i rząd nad Filipi- 
nami na Stany Zjednoczone.” 

Przez odrzucenie traktatu 
pokojowego nie zostałoby na 
nowo ustanowione panowanie 
hiszpańskie na Filipinach, nie 
uwolniłoby nas to od Filipiń- 
czyków i odpowiedzialności, 
którą na siebie wzięliśmy. 
Mielibyśmy wciąż jeszcze po- 
dwójne prawo: prawo zdoby- 
wcy i prawo przewidziane w 
protokole. Wciąż jeszcze zaj- 
mowalibyśmy Manilę i rozpo- 
rządzalibyśmy Filipinami ''aż 
do dalszych rozporządzeń,” jak 
protokół powiada, na którego 
podstawie traktat pokojowy w 
Paryżu został ułożony. 

Gdyby Senat miał odrzucić 
trakiat, to stalibyśmy na zu- 
pełnie tem samem miejscu, na 
którem staliśmy, nim komisa- 
rze wyjechali do Paryża. Na 
końcu ułożonoby nowy trak- 
tat, któryby mało się różnił 
od teraźniejszego traktatu. Pre- 
zydent McKinley dałby no- 
wym komisarzom takie same 
instrukcye jakie dał dawniej- 
szym komisarzom, bo w od 
rzuceniu traktatu widziałby tyl- 
ko opozycyą: demokratyczną 
popartą przez opór niektórych 
republikanów, lecz nie wolą 
ludu. 

Zarząd w *domu białym” 
jest dobrze poinformowany o 
opinii, jaka panuje w Senacie, 
i nie dopuściłby. wogóle do 
głosowania nad traktatem, 
gdyby widział, że traktat nie 
uzyskałby dwóch trzecich gło- 
sów senatorów, potrzebnych 
do jego ratyfikacyi. Traktat 
nie zostałby załatwiony w 
55tym kongresie, a prezydent 
zwołałby nadzwyczajną sesyę 
56go kongresu, bo wtenczas 
będzie Senat miał większość 
republikańską, a tacy przeci 
whicy jak Gorman, Mitchell, 
Turpie i inni nie będą do 


_ niego należeli. 


Co się stało, nie może się 
odstać. Wywiesiliśmy już na 
Kubie, Porto Rico, Hawaii i 
wyspach filipińskich sztandar 
amerykański i rozpoczęliśmy 
administracyę; wydaliśmy mi 
liony i ofiarowaliśmy krew i 
zdrowie naszych żołnierzy. W 
krótkim czasie będą miliony 


amerykańskiego kapitału wło- 
żone na przedsiębiorstwa w 
krajach nabytych a kapitał 
potrzebuje obrony. Tak na- 
stępuje jedno po drugiem; 
powiedzieliśmy A i musimy 
także powiedzieć B. Odrzuce 
nie traktatu pokojowego nie 
polepszyłoby poło/enia, lecz 
przeciwnie pogorszyłóby je 
znacznie. 


Zezwolenie rządzonych. 


Przeciw przyłączeniu ob- 
cych ludów, które zamieszku- 
ją zachodnio indyjskie i fili- 
pińskie wyspy, zostaje także 
wzniesiony zarzut, że przyłą- 
czenie to nie może nastąpić 
bez przymusu i dla tego się 
sprzeciwia zasadzie rządu a- 
merykańskiego, że rząd zale 
ży „od zezwolenia rządzonych. 
Aguinaldo, który stanąwszy 
na czele tysięcy Filipińczyków 
stawia opór przyłączeniu Fili- 
pinów do Stanów Zjednoczo- 
nych, udowodnia, że on ije- 
go zwolennicy nie chcą się 
stać Amerykanami, że nie 
chcą się wyrzec ich ojczyzny, 
ich mowy, ich zwyczajów i o- 
byczajów, lecz chcą takowe 
zatrzymać dla siebie i, jeżeli 
będzie potrzeba, walczyć aż 
do ostatniej kropli krwi. 


Właściwie i przypatrując się 
temu w  należytem świetle, 
nie idzie wielkiej części lud- 
ności Stanów Zjednoczonych 
lepiej jak Filipińczykom, któ- 
rzy mają się poddać przeważ- 
niejszej sile; wydarzyło się już 
nawet, że większość została 
rządzoną przez mniejszość tak, 
jak tego nie chciała. 

W r. 1876, na przykład, 
dostał Tilden więcej głosów 
ludowych niż Hayes, a w r. 
1896 otrzymał McKinley 7,- 
107,304 głosy, Bryan 6,533,- 
080, a inni kandydaci prawie 
350,000, tak iż prawie, cho- 
ciaż mniejsza cokolwiek, po- 
łowa ludności nie była zado- 
woloną z wyniku wyborów. 

Demokraci srebrni i popu- 
liści widzą w partyi republi- 
kańskiej wielkie niebezpie 
czeństwo dla kraju; oskarzają 
rząd teraźniejszy, że wydaje 
lud w ręce kapitalistów, że 
popiera monopole, że rządzi 
rozrzutnie i przybliża się ku 
imperyalizmowi. 

A jednak owe 6,500,000 o- 
bywateli muszą się poddać 
woli partyi rządowej; nie mo- 
gą nic przeciwko temu uczy- 
nić; są bezwładnymi w obec 
zbrodniczych, jak oni mniema- 
ją, środków rządu; mogą tyl. 
ko płakać i narzekać (i cza- 
sem także zakląć, jeżeli im się 
tak spodoba), lecz na tem koc- 
niec. I choćby kraj wpadł do 
otwartej przepaści, to nie mo- 
gliby nic przeciwko temu u 
czynić, bo mamy rząd ‘“‘with 
the consent of the governed” 
(za zezwoleniem rządzonych). 

Jest to więc tylko czczy fra- 
zes, 

Mamy rząd zwycięzkiej par: 
tyi przeciw woli połowy lud- 
ności prawie. Tak wygląda 
rzeczywistość i to jest wyni- 
kiem gospodarstwa stronni 
czego i ogólnego prawa gło- 
sowania. Gdyby McKinley był 
otrzymał siedem milionów i 
jeden głos, a Bryan tylko sie- 
dem milionów, natenczas mu- 
siałoby się owych siedem mi 
lionów dla tego jednego gło- 
su poddać rządowi, który czy- 
ni właśnie to, czegc oni nie 
uważają za dobre i pożyteczne 
— w odwrotnym przypadku 
byłoby tak samo. O zezwo- 
leniu rządzonych nie może być 
nawet mowy w rzeczypospo 
litej, a jeżeli Filipińczycy zo- 
staną przyłączeni to powiększą 
tylko liczbę tych, którzy się 
muszą poddać. 


Å—e tn, 


FALL RIVER, Mass., 
10 stycznia, 1899, 
Przy kościele parafialnym w 
Fall River, Mass., został na rok 
1899 wybrany następujący zarząd: 
Woje. Bregisz, prezydent 
Woje. Urban, wice-prezydent 
G. Krawczyk, sekr. finansowy 
J. Skrzypiec, sekr. protokółowy 
F. Zwoleński, kasyer 
B. Krojewski, |) 
8. lrla, 
Br. Paszkiewicz, | 
Jan Ziobrowski, | 
KR. Goszynski, 
W. Sinkowski, 
A. Błożejowski, i 
J. Matuszek, 
W. Zmuda, 


Opiekunowie 
kasy. 


Sankai 


Wojciech Urban. 


GGAZWTA 1POLSFPF un. 


PRZEGLĄD. 


(Ciąg dalszy ze str. rej). 


ciw rozporządzeniom hr. Ba- 
deni'ego dotyczącym równou- 
prawnienia mowy czeskiej z 
niemiecką w Czechach i Mo. 
rawii. Niemcy oświadczyli, że 
rozporządzenia takie mogą tyl- 
ko na drodze. parlamentarnej 
uzyskać prawo. Najwyższy 
trybunał zawyrokował obe- 
cnie, że owe rozporządzenia 
są zupełnie prawnemi i zga- 
dzają się z konstytucyą. 


* K * 
Największy okręt na kuli ziemskiej. 


LONDYN, 14 stycznia. — 
W wielkich warsztatach okrę - 
towych firmy Harland & 
Wollf w Belfaście został dziś 
spuszczony do wody najwię- 
kszy okręt na świecie, paro- 
wiec “Oceanic,” należący do 
linii ‘Białej Gwiazdy,” który 
przewyższa co dowielkości zna- 
nego olbrzyma *'Great East- 
ern.” Jednakowoż co do szyb- 
kości pozostaje nowy ten sta- 
tek o dwa węzły w tyle za 
najprędszym ok ętem. Zabawi 
jeszcze siedm miesięcy, nim 
okręt ten będzie mógł przed- 
sięwziąść pierwszą swą podróż 
do Nowego Yorku. 

%* * 
Śledztwo w sprawie Dreyfusa pra- 
wie ukończone 

PARYŻ, 14 stycznia. — 
«Matin” i “Gaulois” donoszą 
dzisiaj, że się dowiedziano, iż 
rewizya procesu Dreyfus'a 
przez sąd kasacyjny jest pra- 
wie ukończoną, i że sąd ten 
prawdopodobnie oświadczy, 
że istotnie zaszła zdrada, że 
jednakowoż nie ma wystar- 
czających dowodów o winie 
Dreyfusa i że dla tego kara 
jego zostaje zniesioną. Cza- 
sopisma te dodają, że się 
zgromadzi nowy sąd wojenny 
w tej sprawie. 


* * 
* 


Rząd hiszpański chce sprzedać resztę 
wysp jakie jeszcze posiada na 
oceanie Spokojnym, 

MADRYT, 15 stycznia, — 
Rząd hiszpański, skoro się 
zgromadzi parlament, tak po 
wiada “Reforma” zażąda peł: 
nomoctnictwa, aby módz 
sprzedać wyspy  Maryanry 
(Ladrony), Karoliny i wyspy 
Pelew, gdyz Hiszpania nie 
jest:w stanie dostarczyć woj 
ska dla ich obrony. ząd 
przyszedł do tego przekona- 
nia po odebraniu wiadomości 
o jea. Rios, który donosi, że 
dla obrony tych wysp potrze- 
ba 4000 ludzi, jednego stat 
ku wojennego i dwóch kano- 
nierek. 

* * 
t * 
Zamordowanie misyonarza. 


BRUKSELA, 15 stycznia. 
— Nadeszła wiadomość, że 


belgijski misyonarz, ks. Bel- 


brouck, zostal zamordowany 
przez Chińczyków w Huh 
Peh, w prowincyi tej samej 
nazwy (w środkowych Chi- 
nach) i że misy? została spa- 
loną. 
* w * 
Znowu Amerykanin w mundurze nie- 
mieckim, 

BERLIN, 16 stycznia. — 
Wydział stanu w Washingto - 
nie, polecił tutejszemu ame- 
rykańskiemu poselstwu, aby 
się postarało o uwolnienie 
Williama Brier z Cincinnati, 
który wbrew warunkom trak- 
tatowym został zmuszony do 
służenia w armii niemieckiej. 
W instrukcyach nadesłanych 
poselstwu nie jest tymczasem 
podane obecne miejsce poby. 
tu Briera i urzędnicy posel- 
stwa nie są w stanie odkryć, 
gdzie się znajduje. Zapytywa- 
nia w Endenich pod miastem 
Bonn, gdzie się Brier urodził 
i gdzie niedawno temu był w 
odwiedzinach, były bezskute- 
cznemi. 

* w * 
Czasopisma francuzkie i Stany Zje- 
dnoczone. 

PARYŻ, 16 stycznia. —O- 
pinia publiczna w Francyi od- 
zywa się ponownie o wojnie 
Hiszpanii i Stanów  Zjedno- 
czonych. 

Nieprzyjazne wyrażania się 
w gazetach, które zostały 
wstrzymane przez zwycięztwa 
pod Manilą i Santiago, okazują 
się znowu wskutek chwiejącej 
się polityki McKinley'a wobec 
trudności okazujących się na 


Filipinach. Jedno z główniej- 
szych czasopism oskarza A- 
merykanów, że jak Lafayette 
udali się do'Manili, a obecnie 
działają jak William zdobyw- 
ca. 

Temps, Debats, Liberte, 
Matin i inte gazety dmuchają 
wszystkie w tę samą trąbę. 
Ogłaszają na miejscach pod- 
padających w oczy mowy an- 
ty aneksacyjne i przesadzają, 
o ile mogą, śmieszne wiado- 
mości o buncie w armii jen. 
Otis'a. > 
„ W ogóle uważają zawikła- 
nia na Filipinach jako spra- 
wiedliwą zapłatę za sprzenie- 
wierzenie się Amerykanów. 
Anglia zostaje zupełnie potę- 
pioną za popieranie amery- 
kańskiej polityki "expansyj- 
nej.” Czasopismo La Patrie i- 
dzie nawet tak daleko, iż po- 
daje szumny artykuł pod na- 
główkiem ''Amerykanie oblę- 
żeni w Manili,” 

W spokojnym artykule po- 
wiada ''London Times,” że 
jest obowiązkiem Stanów Zje- 
dnoczonych, położyć koniec 
teraźniejszemu stanowi rzeczy 
na archipelagu filipińskim. 

Pomiędzy innemi opiewa 
ten artykuł:” Mocarstwa muszą 
pozostać spokojnymi widzami, 
dopóki Amerykanie nie oka- 
żą, iż nie są w stanie bronić 
wolności i własności obywa- 
teli innych krajów.” 


* * 
* 


Nie chcą mieć delegata papiezkiego 
na konferencyi pokojowej. 
RZYM, 17 stycznia. —Rząd 
włoski doniósł rządowi rosyj- 
skiemu, że nie wyśle posła 
na  konferencyę pokojową, 
gdyż papież został zaproszony, 
aby i on wysłał delegata, W 
tym kroku mają Włochy po 
parcie moralne rządu niemiec- 
ki go, który oświadcza że tak, 
jak nie istnieje dla Niemiec 
żadna kwestya Alzacyi- Lota- 
ryngii, które Niemcy odebra- 
ły Francyi, a które obecnie 
tworzą  nienaruszalną część 
Niemiec, też nie istnieje dla 
Włoch kwestya rzymska, gdyż 
byłe państwo rzymskie jest 
obecnie nienaruszalną częścią 
królestwa włoskiego. 


* 
* * 
Paderewski występrje na cele do- 
broczynne. 


WARSZAWA, 17 stycznia. 
— [Ignacy Jan Paderewski 
rozpoczął onegdaj swój sezon 
rosyjski pierwszym z trzech 
koncertów, jakie daje w War 
sząwie. Wszystkie dochody z 
nich pójdą na cele dobro 
czynne. Na ostatnim koncer- 
cie był wielki natłok widzów 
i wystąpienie Paderewskiego 


| wywołało wielki entuzyazm. 


Z Warszawy udaje się pia- 
nista do Łodzi, a ztąd do 
Moskwy i Petersburga. 


Washington. 


Nowy król wyspy Samoa, 
WASHINGTON, D. C., 


11 stycznia, — Nadeszła wia- 
domość urzędowa, że Mata- 
afa został wybrany królem 
wyspy Samoa. Przy wybo- 
rach nie było żadnych rozru- 
chów, chociaż Tamasese, któ- 
ry w r. 1881 był wicekrólem, 
usiłował na czele małej gar- 
stki zwolenników zostać wy- 
brany królem. 

Na całej 
spokój. 

Nietylko tutaj, ale iw Ber- 
linie i w Londynie są zado- 
woleni z wyboru Mataafy, 
gdyż każdy wie, iż uwzględni 
życzenia konsulów trzech 
państw traktatowych (Stanów 
Zjednoczonych, Angli i Nie- 
miec). 


wyspie panuje 


Położenie w Manili. 

WASHINGTON, D. C., 
12 stycznia, — Minister woj- 
ny otrzymał dzisiaj rano od 
jen. Otisa z Manili następu- 
jącą depeszę telegraficzną: 
«Położenie się polepszyło; c- 
bywatele czują się bezpiecz- 
niejszymi i wielu krajowców 
wraca. Miasto jest spokoj- 
nem i interesa rozwijają się 
dobrze.” 


Jeszcze rok. 


WASHINGTON, D.'C,, 
12 stycznia. — Sir Julian 
Pauncefote, poseł angielski, 
pozostanie od kwietnia jesz- 
cze rok jeden na swem sta 
nowisku. Nadzwyczajny ten 


krok ze strony rządu angiel- 
skiego został spowodowany 
przez rokowania o zniesienie 
Clayton-Bulwer traktatu i za- 
warcie nowego traktatu, przez 
który zostaje zagwarantowaną 
neutralność kanału Nicaragua, 
z czem wszystkiem Sir Julian 
Pauncefote jest dokładnie ob- 
znajmiony. Czas urzędowan a 
posła angielskiego ukończył 
się właściwie już w wiośnie 
roku przeszłego, lecz jako 
znak swej przyjaźni i dla kry- 
tycznych stosunków  pomię- 
dzy Stanami Zjed. i Hiszpanią 
postanowił rząd angielski po- 
zostawić swego posła jeszcze 
przez rok jeden na tzraźniej- 
szem jego stanowisku. Ro- 
kowania o kanał Nicaragua 
postąpiły już tak daleko, że 
dla następcy Sir Juliana było 
by za trudno prowadzić je 
dalej. Wobec tego faktu po- 
stanowił lord Salisbury pozo- 
stawić teraźniejszego posła na 
swem miejscu jeszcze przez 
rok jeden i uwiadomił o tem 
urzędownie tutejsze poselstwo 
angielskie. 


Kongres, ; 
WASHINGTON, D. C, 
II stycznia. — Senator Ma- 


son z Illinois zajął wczoraj 
półtory godziny prawie uwa- 
gę Senatu: "Łatwą jest rze- 
czą, mówił pomiędzy innemi, 
płynąć z strumieniem, lecz 
nie zawsze jest to rzecz bez- 
pieczna. Pojedyncza rezolu- 
cya, którą podałem, nie ma 
koniecznie coś do czynienia z 
traktatem a ja także nie my- 
ślę mówić o proponowanym 
traktacie. Rezolucya nie od- 
nosi się do żadnej kwestyi 
prawa, lecz kwestyi przyszłej 
polityki tej rzeczypospolitej. 
Jestem gotowy zaufać ludowi 
i życzę, aby lub wysłuchał 
jednej i drugiej strony, nim 
wyrok zostanie wydany. 

Wybitni wydawcy gazet i 
mężowie stanu powiadają, że 
partya republikańska jest na 
to, aby panować nad pewny- 
mi ludami bez ich pozwoleń- 
stwa. Kto może naprzód mó- 
wić dla partyi, która swe zda- 
nia, tylko na konwencyi wy- 
powiada? Partya ta okazała 
się jako młody olbrzym, zro- 
dzony z sumienia i podjęła 
się pierwszej walki o wolność 
ludu. Nie kłaniała się nigdy 
stósowności i, jeżeli mi wol- 
nem jest prorokować, to po- 
wiadam, że delegaci gdy się 
znów zgromadzą, zażądają tej 
samej niepodległości dla Fili- 
pinów, jakiej zażądali dla Ku 
by. Powiadacie, że przema- 
wiam dla Filipińczyków. Tak, 
jedno słowo dla nich, a dwa 
dla nas. Nie możecie rządzić 
Filipińczykami bez upodatko- 
wania ich. Nie macie jeszcze 
ich potwierdzenia i znów zo- 
stanie zrobiona propozycya u 
podatkowania ich bez zastęp- 
stwa. Możemy powiedzieć, co 
chcemy, lecz nic nie zadowol- 
ni umysłu ludzkiego w oświe- 
tlonym wieku, wyjąwszy to, 
gdy człowiek zostaje rządzo- 
nym przez własny kraj i in- 
stytucye jego rządu. 

Mamy teraz powiedzieć Fi- 
lipińczykom: Wy biedne, nic 
nie wiedzące stworzenia, nie 
możecie same sobą rządzić, 
my rozszerzamy nasz handel 
i uczynimy to dla was; nie 
umiecie się upodatkować, a 
abyśmy mogli dalej wykony- 
wać nasz obowiązek chrze- 
ściański wobec was, wstrzy- 
mamy was od własnego pro- 
wadzenia rządu i sami wyko- 
namy tę funkcyę. 

Oni jednakże nigdy się nie 
nauczą rządzić sami sobą, gdy 
my będziemy nimi rządzili. 
Sztuki samorządu nie można 
uczyć, (Od przeszło sto lat 
każdy przyjaciel , wolności 
wskazywał na zdanie, że *wszy- 
stka władza rządu pochodzi 
ize zezwolenia rządzonych,” co 
jest podstawą walki o wolność. 
To zdanie podnieciło serca 
wszystkich pognębionych. W 
świetle tego zdania upadły 
korony w proch i został po- 
łożony fundament rzeczypo- 
spolitych. 

Gdy niedawno temu sena: 
tor z Massachusetts się pytał 
senatora z Oonnecticut, co zro 
bi ze zdaniem, że wszelka wła- 
dza rządu pochodzi od zezwo- 
lenia rządzonych, tenże odpo- 
wiedział: '*'Od zezwolenia nie- 
których z rządzonych.” Spra- 
wa, która dla swej obrony 
potrzebuje takich wykrętów 


nie będzie długo żyła. Nie 
możemy zmienić tego zdania, 
które będzie żyło, gdy już 


wszyscy rozpadniemy się w |- 


proch, jako groźba dla tyra 
nów i światło dla gnębionych. 

Filipińczycy żądają swej 
wolności, tak, jak myśmy ją 
żądali i biada partyi, która 
chce walczyć przeciw krajow- 
com, którzy bronią swej wol- 
ności i swych domostw. Dla 
czegoż nie chcemy ich uczy- 
nić na zawsze naszymi przy- 
jaciołmi, zamiast nieprzyjacioł- 
mi? Dla czegoż nie ukoń- 
czyć wojny, jak ją rozpoczę- 
liśmy, dla ludzkości? Dla cze- 
go nie chcemy im dać tego, 
cośmy przyrzekli Kubie?” 

Senat przyjął wniosek do 
prawa  uchwalający budow 
mostu w pobliżu Chamberlain, 
S. Dakota. 

Izba niższa zajmowała się 
podczas całej sesyi ustanowie- 
niem praw karnych dla Alaski. 

WASHINGTON, D, C., 
11 stycznia. — W senacie de- 
batowano dzisiaj tylko nad 
polityką Stanów Zjednoczo- 
nych dotyczącą rozszerzania 
ich granic. Główną mowę za 
rozszerzeniem (expansion) miał 
senator Foraker z Ohio. 

Bacon podał wspólną rezo- 
lucyę, która opiewa: 

1. Ze ostatnia wojna z Hi- 
szpanią nie była prowadzoną 
dla zdobyczy i rozszerzania 
granic. i 

2. Że przy żądaniu odstą- 
pienia wysp filipińskich nie 
było zamiaru utrzymywania 
zwierzchnictwa nad niemi jako 
części terytoryum Stanów Zj. 
lub wcielić ich mieszkańców 
jako obywateli Stanów Zje- 
dnoczonych lub poddanych. 

3. Ze, ponieważ,mieszkańcy 
Filipin walczyli i jeszcze wal- 
czą o ich niepodległość, rząd 
Stanów Zjednoczonych uzna- 
je wyspy filipińskie za wolne 
i niepodległe. 

4. Ze Stany Zjednoczone 
niniejszem wyrzekają się wszel- 
kiego zamiaru objęcia: zwie- 
rzchnictwa na owemi wyspami 
i wypowiadają swoje postano- 
wienie, że po ustanowieniu 
niepodległego rządu temuż pod 
rozsądnymi i sprawiedliwymi 
warunkami oddadzą prawa, ja- 
kie objęły po Hiszpanii i po- 
zostawią kontrolę nad wyspa- 
mi jej ludności. 

Allen wniósł następującą re- 
zolucyę: że wszelkie wystąpie- 
nie floty lub wojska Stanów 
Zjednoczonych przeciw Filipi- 
nom jest aktem wojny ze stro- 
ny prezydenta, którego wyko- 
nanie wyłącznie zależy od kon- 
gresu. 

W Izbie niższej ukończono 
kwestyę ustanowienia kode- 
ksu kryminalnego dla Alaski 
i przyjęto cały bill, z dodat- 
kiem, że sprzedawacze trun- 
ków zawierających spirytus, 
maja płacić za konsens $1000 
rocznie, a nim takowy mogą 
dostać, muszą mieć zezwolenie 
większości białych obywateli 
mieszkających w obrębie 2ch 
mil od mi: szkania tego, który 
takowe trunki chce sprzeda- 
wać. i 


WASHINGTON, D. C., 
13 stycznia, W Izbie niższej 
zajmowano się wnioskiem co 
do personału floty. 

W Senacie zajmowano się 
wydatkami dla Indyan; przy- 
jęto rezolucyę, że Louis Igle- 
sias, syn prezydenta rzeczy- 
pospolitej Costa Rica, może 
zostać przyjęty do szkoły woj- 
skowej w West Point; po- 
zwolono miastu Saginaw, w 
Mich., używać części własno- 
ści pocztowej za park publi- 
czny i go upiększyć i miano 
następnie debaty nad rozsze- 
rzaniem granic państwa i nad 
kanałem Nicaragua. 


Traktat pokoju. 


WASHINGTON, D. C., 
11 stycznia. — Komitet Sena- 
tu dla spraw zagranicznych u 
poważnił senatora Davis’a, a- 
by polecił przyjęcie traktatu 
pokojowego bez żadnego do- 
datku. 

WASHINGTON, D. C, 
12 stycznia. —— W izbie niższej 
przeznaczono na dzisiejszej se- 
syi $1,705,533 na służbę dy- 
plomatyczną i konsularna. 
Wszystzie dyplomatyczne i 
konsularne urzędy na wyspach 
Hawaii, Porto Rico i na Ku- 
bie zostały zniesione, wskutek 
czego rząd oszczędza $43,000 
rocznie za same pensye. 


Senat zajmował się głównie 
wnioskami dotyczącemi pensyi. 


Śmierć Nelsona Dingiey. 


WASHINGTON, D. C., 
13 stycznia. — Poseł do kon- 
gresu Nelson Dingley, umarł 
dzisiaj wieczorem o godzinie 
pół jedenastej. \ 

Nelson Dingley jr., od 1874 
do 1875 r. gubernator stanu 
Maine, a od r, 1881 członek 
kongresu z 2go okręgu kon- 
gresowego w. Maine, urodził 
się 15go lutego, 1832 r. w 
Durham, Me. Przygotowując 
się do kolegium pełnił obo- 
wiązki nauczyciela; później po- 
święcił się zawodowi adwo- 
kackiemu, lecz nie praktyko- 
wał, oddając się natomiast ga- 
zeciarstwu. W r. 1861r został 
wybrany do legislatury stano- 
wej, do której należał później 
kilkakrotnie. W r. 1873 zo- 
stał większością 10,000 gło- 
sów wybrany gubernatorem 
stanu. W r. 1881 został po 
pierwszy raz wybrany do kon- 
gresu, do którego został od- 
tąd na nowo wybierany co 
dwa lata i był jego człon- 
kiem aż do śmierci, 

Pod jego przywództwem 
przyjął kongres na nadzwy- 
czajnej sesyi, zwo'anej przez 
prezydenta MckKinley'a, u- 
chwałę, na mocy której tary- 
fa celna podległa rewizyi i 
zmianie. Umarł na zapalenie 
płuc. 

Polityka McKinley'a się nie od- . 

mieniła. 

WASHINGTON, D. C., 
13 stycznia. — Polityka Mc 
Kinley'a co do wysp filipiń- 
skich, według wyrzeczenia u- 


rzędników jego gabinetu, nie ` 


odmieniła się bynajmniej, i to 
dla tej przyczyny, iż jego pla- 
ny co do przyszłości wysp 
po ratyfikacyi pokoju nie są 
jeszcze wypracowane. W pa- 
ździerniku rozwinął politykę 
tę tak dalece, iż postanowił, 
że nie możliwem jest zwrócić 
Hiszpanii wszystkie te wyspy 
lub jakąkolwiek z nich, O tem 
poinformował komisarzy po- 
kojowych w Paryżu i ci za- 
stosowali się do jego życzeń, 

Nie postanowił wtenczas, a- 
ni też jeszcze teraz, że wyspy 


te powinny się stać częścią m 


Stanów Zjednoczonych na za- 
wsze. Przekonał się, że Hi- 
szpanie nie są w stanie za- 
rządzać wyspami pod żadnym 
warunkiem i że Stany Zje- 


dnoczone muszą przyjąć kon- 


trolę nad niemi na siebie przy- 
najmniej tymczasowo, _ jeżeli 
nie na zawsze. | 
Polityka prezydenta pod 
tym względem jest wyraźnie 
'wyłuszczoną w traktacie po- 
koju, który się obecnie znaj- 
duje w rękach Senatu. 
Skoro traktat ten zostanie 


ratyfikowanym przez obydwa. 
kraje i Stany Zjednoczone na- 


będą prawny tytuł do tych 
wysp, natenczas prezydent bę 
dzie się starał przekonać się, 
czy Filipińczycy posiadają rząd 
dosyć silny, aby mogli pro- 
wadzić kontrolę nad wyspa- 
mi, o czem bardzo wielu wąt- 
pi. 
_ Póki się nie okaże, że kra- 
jowcy są w stanie rządzić sa- 
mi sobą, zajęcie wysp przez 
Stany Zjednoczone będzie zna- 
czyło tylko chyba, jakoby 


wyspy były oddane w opiekę. 


Stanów Zjednoczonych. Pre- 
zydent mniema, że będzie po- 
trzeba czasu od tej chwili aż 
do ponownego zgromadzenia 
się przekonać o prawdziwych 
faktach, i dla tego nie przed- 
sięweźmie żadnej radykalnej 
polityki, aż do czasu, gdy się 
lepiej pozaznajomimy z pra- 
wdziwem położeniem, a dla 
tego skoro traktat zostanie 
potwierdzony, zostanie -amie- 
nowana kormisya, któraby zba- 
dała stosunki na samem miej- 
scu, co będzie podstawą poli- 


tyki, mającej być. przedsię 


wziętą, 


Kongres, 
WASHINGTON, D. C., 
14 stycznia,—W Izbie niższej 
zajęto się tylko wyrażeniami 
uczucia żalu z powodu śmier- 
ci Reprezentanta Nelsona 
Dingley i przyjęto mnóstwo 


rezolucyj dotychczących się 


obchodu pogrzebowego i od- 
prowadzenia zwłok do Lewi- 
ston, Maine. 


W Senacie przedłożył Hoar 


następującą rezolucyę: 


się kongresu w gruduiu, aby 


w 


" 


«'Uchwalono, że ludność 
wysp filipińskich powinna być 
prawnie wolną i niezależną; 
że zostaje odłączoną od wszel 
kiej należności do korony 
hiszpańskiej i że wszystkie po- 
lityczne węzły pomiędzy nią i 

Hiszpanią zostały zupełnie roz- 
wiązane i że dla tego ma peł- 
nomocnictwo podejmować 
wszystkie akcye, jakie niepo- 
dległe państwa mają prawo 
podejmować; że ma prawo u- 
stanowić nowy rząd dla sie- 
bie i się wzmocnić na takich 
zasadach i się uorganizować 
tak, - jak jej się zdaje naj- 
dogodniejszem dla jego bez- 
pieczeństwa i dobrobytu i że 

` rząd Stanów Zjednoczonych 
nie myśli się mieszać do tych 

„M praw.” Rezolucya została o 

dłożoną. 
Następnie przyjęto uchwały 
| pod względem pogrzebu zwłok 


Reprezentanta Nelson'a Din- 
; gley'a. 
A | Gubernator wyspy Guam. 
| WASHINGTON, D. C., 
5 14 stycznia. — Minister floty 
BIE wręczył dzisiaj rozaz kapitan. 
MIE Leary, który obecnie dowo- 
| dzi statkiem wojennym *'San 
|... Francisco,” aby się udał do 
wyspy Guam, i tam objął u- 
$ rząd ''gubernatora marynar.- 
skiego” na nowej posiadłości 
amerykańskiej.  Zabierze ze 
sobą proklamacyę do krajow- 
ców, w której zostaną poin- 
formowani o celach rządu tak 
| samo, jak się to stało w Por- 
is tə Rico. 
jk Zwłoki Nelsona Dingley. 
A WASHINGTON, D. C, 


16 stycznia. — Zmarłemu Re- 
prezentantowi Nelsonowi Din 
` gley oddano dzisiaj ostatnie 

honory. Prezydent, jego ga- 
= ' binet, członkowie dyplomaty- 
cznego korpusu, najwyższego 
trybunału, Senatu i Izby re- 
prezentantów i wybitni ludzie 
ze stanu wojskowego i cywil 
nego, zgromadzili się naokoło 
trumny, w której się znajdo- 
wały zwłoki męża stanu. 
JU Dzisiaj rano została trumna 
46 _ _ _ przeniesiona z hotelu Hamil- 
p ' ton przez oddział policyi ka- 


| pitolowej do hai Izby repre- 
w».  zenłantów i ustawiona na ka- 
|. tafalku przed trybuną przewo- 
= dniczącego Izby. Przez godzi- 
=== nę wolno było publiczności 
= przyglądać się zwłokom. Ha- 
= Ja była ozdobiona palmami, 
= wieńcami, kwiatami itd. 

O 15 minut do 12tej człon 
kowie Izby zajęli ich miejsca, 
' = poczem przewodniczący (spea- 
ker) Reed powołał obecnych 
do porządku i kapelan odmó- 
wił modlitwę. Następnie prze- 
czytał klerk uchwały żałobne, 
|. co także uczynił klerk Sena 
|. tu, poczem duchowni różnych 
|. wyznań wiary mieli odnośne 
= przemowy.. Po ukończeniu u 
_roczystości odroczyła się Izba 


| ma cześć zmarłego. Žwloki 
sa "pozostały w hali aż do odej- 


= . ścia pociągu  specyalnego, 
> dy | który odwiózł zwłoki do 

| Lewiston, Maine. 

= W Senacie nie załatwiono 


p dzisiaj żadnych spiaw. 
4 E Nadzwyczajna sesya kongresu, 
ų WASHINGTON, D. C., 


© bliczne sprawy kongresu oka- 
= zuje, że nadzwyczajna sesya 
-kongresu będzie konieczną 
_ lub bardzo wiele ważnych 
= Spraw nie zostanie załatwio- 
= nych. Pozostaje tylko 41 dni 
/  teraźniejszej sesyi. Drugi i 
= Czwarty poniedziałek każdego 
esiąca są odłożone dla pra- 


szatki hi na a piątek każde 
= go tygodnia jest odłożony 
AR dla spraw prywatnych, tak iż 
s |od powyższej liczby odchodzi 
© jedenaście dni, pozostawiając 
-~ tylko 30 dla interesów pu- 
f- _ blicznych. Rolnicze, pensyjne, 
dh plomatyczne 1 konsularne, 
rawodawcze, wykonawcze i 
downicze bill'e przeszły już 
Izbę i znajdują się w 
„kach komitetów senatowych. 
Bill co do okręgu Columbia 
przeszedł już przez Izbę i Se- 
nat a bill dotyczący spraw in- 
ańskich znajduje się przed 
natem, Sześć innych bill'ów 
acyjnych, ogólny bill 
$ bille dotyczące ar- 
mili, floty, akademii wojsko- 
wej, rzek i portów nie zosta- 


= 17 Stycznia, —Rzut oka na pu.. 


ły nawet jeszcze wypracowa- 
ne. 

Traktat pokoju musi zostać 
ratyfikowanym przez Senat, 
a inne ważne jeszcze prawo 
dawstwo w obydwóch Izbach 
dotyczy obliczenia ludności, 
zarządu w Hawaii, kanału 
Nicaragua, reorganizacyi woj- 
ska i wielu innych ważnych 


jeszcze spraw. 


AMERYKA. 


Stany, w których nie ma 
kary śmierci. 

Stany, w których kara 
śmierci jest zakazaną, są: Colo- 
rado, Rhode Island, Michigan, 
Maine i Wisconsin. Jedyną 
alternatywą w Rhode Island 
jest więzienie na całe życie. 
W Kansas potrzeba koniecznie 
podpisu gubernatora, gdy 
śmierć ma zostać wykonaną. 


Wielkie nieszczęście. 


PITTSBURG, 11 stycznia. 
W pobliżu stacyi Larimer, 
25 mil na wschód od Pitts 
burga, zostały dzisiaj cztery 
osoby przejechane przez pociąg 
pospieszny. Nazywają się 
Mary Miller, Tomasz Miller, 
Albert Wilson i Walter Brown. 

Pociąg pędził całą szyb- 
kością przeciw owym ludziom, 
którzy niezawodnie myśleli, 
że pociąg jak zwyczajnie 
przejdzie na tor zachodni; 
wskutek wykolejenia się po 
ciągu ładunkowego w. pobliżu 
Latimer, było koniecznem, że 
na zachód pędzący pociąg 
pasażerski musiał pędzić na 
torze przeznaczonym dla po- 
ciągów pędzących na wschód. 
Wszystkie ofiary zamieszkały 
w Larimer. 


Trychiny. 


FAIRBURG, Nebr., 1igo 
stycznia. Wskutek spożycia 
wieprzowiny mającej trychiny, 
umarła Ryka Kellerman, córka 
sąsiedniego farmera. Matka, 
która też jadła z tego mięsa, 
jest tak chorą, że może umrzeć 
każdej chwili i pięcioro dzieci 
zachorowało także. Dwaj sy- 
nowie sąsiada Pothest'y, którzy 
także spożywali to mięso, są 
tak chorymi, że prawdopodo- 
bnie nie wyzdrowieją. Zwierzę 
wyglądała chorem, lecz wielka 
nędza panująca u familii Keller- 
man, zniewoliła ją do zabicia 
świni i spożycia jej mięsa. 
Dziesięcioletni chłopiec odbiera sobie 

życie rozmyślnie. 

MILWAUKEE, Wis., 12 
stycznia. Dziesięcioletni Fer 
dynand  Thieman popełnił 
dzisiaj po południu samobój. 
stwo, ponieważ nie chciał wy- 
konać danego mu zlecenia. 
Matka jego prowadzi zakład 
dlastarych Niemców w Wauwa 
tosa. W jej obecności 14letnia 
jej córka dała chłopczykowi 
jakieś zlecenie. Odpowiedział, 
że woli się utopić w cysternie, 
aniżeli wykonać dane mu zle 
cenie. Dziewczyna wypędziła 
gozdomu, myśląc, że wypeini 
co mu kazała, lecz on pobiegł 
wprost do cysterni, wskoczył 
w nią i utopil się. 


Całe miasteczko zniszczone 
przez pożar. 

HALIFAX, N. S., 12 sty- 
cznia. Przedsiębiorcze mia- 
steczko Bridgewater, położone 
nad rzeką La Have, zostało 
dzisiaj rano zupełnie prawie 
spustoszone przez pożar, który 
powstał w Operze, poczem się 
rozszerzył po obydwóch stro- 
nach Main ulicy, Okręg, 
w którym ogień szalał jest 
przeszło pó! mili długim i obej 
mował najgłówniejsze interesa. 
Halifax bank, Merchant's bank 
iJDominion bank oszczędności 
zostały zniszczone. Na całej 
Main ulicy pozostały tylko 
dwa budynki. Wszystkie bu- 
dynki urzędowe, jako to poczta, 
bióra cła, bióratelegrafu itele 
fonu, bióra adwokata, składy 
różnego rodzaju i wielka liczba 
domów mieszkalnych i innych 
budynków poszły z dymem. 
Strata wynosi do miliona do- 
larów, zabezpieczenie tylko 
$25,000.  Bridgewater jest 
jednem z największych mia 
steczek handlowych w Nowej 
Szkocyi, o 60 mil od Halifax 
i liczy 4000 mieszkańców. 


Ustawodawstwo stanu Illinois, 

SPRINGFIELD, u sty- 
cznia. W [Izbie niższej nie 
dozwolono McGoorty'emu 
wznieść bill dotyczący kolei 


Any 
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ulicznych, wypracowany 
wedlug rad burmistrza Harri- 
sona w Chicago. 

Newcomer podał rezolucyą 
dotyczącą konwencyi dla 
gminy konstytucyi oddano 
pod obrady wydziału dla 
sprawiedliwości. 

W Senacie Case podal 
wspólną rezolucyę pod wzglę- 
dem zwołania konwencyi kon- 
stytucyjnej. 

McAdams wspólną rezo- 
lucyę, która wyborcom przed- 
kłada dodatek do konstytucyi. 

Pomiędzy innymi posta- 
wiono następujące wnioski do 
praw: Sullivana — wybór 
sędziów w powiecie Cook 
podczas wyborów listopa- 
dowych; Case — zniesienie 
“garnishment” prawa; Me- 
Adams — wyznaczenie $24,000 
na wystawy kukurydzy i pro- 
duktów farmerskich na wy 
stawie paryzkiej. 

SPRINGFIELD, 12 sty- 
cznia. Dzisiejsza sesya Izby 
niższej była bardzo krótka. 
Ważnych spraw nie było na 
porządku dziennym. 

W Senacie przeczytano kilka 
bill'ów po drugi raz. 


SPRINGFIELD, 13 sty- 
cznia. Ani w Izbie niższej, ani 
w Senacie nie było dzisiaj 
quorum obecne i dla tego 
została sesya odroczona aż do 
wtorku. 


Ruszony paraliżem, 


INDIANAPOLIS, Ind., 13 
stycznia. Biskup  dyecezyi 
Indianapolis przew. Franciszek 
Silas Chetard, który wczoraj 
został rażony paraliżem, jest 
blizkim śmierci. Był biskupem 
przez lat 20. Podczas ostatnich 
wyborów  prezydencyalnych 
mężnie pracował dla zdro- 
wych pieniędzy. 


Wąż morski. 


Jednym z najciekawszych 
wypadków tego roku jest to, 
że przed kilku dniami okazał się 
w East River w pobliżu Wię 
kszego Nowego Yorku praw- 
dziwy wąż morski, który był 
25 stóp długim i jednę stopę 
grubym. Je to nie jest wy- 
mysłem, lecz czystą prawdą, 
okazuje się ztąd, że nowo- 
yorski “Journal” poranny 
zdarzenie obszerałe opisał i 


ozdobił rycinami. Czasopismo 


to podaje zawsze wiarogodne 
nowiny. Lecz cóż poczną 
biedni gazeciarze w czasie 
«kwaśnych ogórków”, jeżeli 
węże morskie już się zaczynają 
okazywać obecnie wśród zimy. 


Śmierć w zaspie śniegu. 


HANCOCK, Mich., 13 sty- 
cznia. Podczas ostatniego bliz- 
zardu pani Tomaszowa Urin 
i córka i syn, liczący lat 4 i 8 
odnośnie, zmarzli. Ciała ich 
znaleziono dopiero dzisiaj. Pani 
Urin udała się do pracy zabie- 
rając dzieci ze sobą; zabłądzili 
w śnieżycy, gdy powracali do 
domu. Ciała ich znaleziono 
pół mili od ich mieszkania 
w wielkiej zaspie śniegu. 


Nowy motor w Chicago. 

NEW YORK, 14 stycznia. 
Józef Leiter oświadczył dzisiaj, 
że w przeciągu dwóch tygodni 
zostanie uorganizowaną kom- 
pania dla operacyi samo się 
poruszających wozów (auto 
trucks) w Chicago., Nasam- 
przód zostanie 2000 tych 
wozów  fabrykowanych, a 
później więcej odnośnie do 
popytu. Wozy będą się poru- 
szały za pomocą ścieśnionego 
powietrza i będą budowane 
w Chicago. 

“International Air Power 
Co.”, która ma dostarczyć siły 
poruszającej dla tych wozów 
i motorów z ścieśnionem po 
wietrzem w Nowym Yorku 
i Chicago, została dzisiaj inkor- 
porowaną w Trenton, N. J. 

Podobne fabryki znajdują 
się już w Providence, R. I. 
i Wooster, Mass. Skoro 
zostanie uorganizowana "Auto- 
Truck Co.” w.Chicago roz- 
pocznie się także budowa 
fabryki w Chicago. 


Stowarzyszenie Polaków w Ameryce. 


` W wtorek przeszłego tygo- 
dnia rozpoczął się w hali 
szkólnej parafii św. Jadwigi 
w Milwaukee, Wis., Sejm 
czwarty "Stowarzyszenia Po. 
laków w Ameryce.” Do Sto- 
warzyszenia należy 39 towa- 
rzystw, które były zastąpione 
przez 27 delegatów, a należy 
do niego 1537 członków. 


GAZETA POLSRA. 


Prawie wszystkie wnioski sta 
wiane przez delegatów zostały 
ubite lub odrzucone z jednej 
lub drugjej przyczyny. Za 
wnioskiem Wiel. ks. Grutzy 
przeszła następująca rezolucya: 
Każdy aplikant na członka 
może być przyjęty na członka 
podług wieku jaki w aplikacyi 
poda, ale musi w 9o dniach 
od dnia aplikacyi dostawić 
jeneralnemu zarządowi swą 
metrykę. Tak samo wszyscy 
obecni członkowie po za 
Milwaukee muszą dostawić 
swoje metryki w 9o.dniach 
po sejmie jeneralnemu zarzą- 
dowi.  Urzędnikami na, rok 
bieżący zostali wybrani: Stefan 
Czap ewski, prezydent; Emil 
Czarnecki, wiceprezydent; 
Ignacy Górski, sekretarz; 
Michal Salati, kasyer; Józef 
Jankiewicz, Józef Kaźmie- 
rowski, Antoni Danielski,radni; 
ks. Gulski, radzca duchowny; 
Józef Rechlicz, Andrzej Hu 
dziński, August Socha, rewi- 
zorzy książek, Fr. Nieżorawski, 
K. Rozmarynowski, Ernest 
Krenz, Michał Błeński, Fran 
ciszek Koceja, komisya ugo 
dowa; Marcin  Kieliszewski 
ze Stevens“ Point, wicepre 
zydent na stan Wisconsin; 
Józef Lemański z Detroit, 
wiceprezydent na stan Michi 
gan; Józef Kurowski z Chi- 
cago, wiceprezydent na stan 
Illinois; Ignacy Kosiński 
z Nowego Yorku wiceprezy- 
dentem na stan New York; 
Fr. Madura z Omaha, wice- 
prezydentem na stan Nebraska. 


Eksplozya. 


KOKOMO, Ind., 16 sty- 
cznia, W mieszkaniu Karola 
Null przy Morgan ulicy, wyda- 
rzyła się dzisiaj eksplozya 
gazu naturalnego, przyczem 
trzy niewiasty zcstały znacznie 
poparzone, jedna z nich śmier 
telnie. Poparzonemi zostały: 
pani Karólov a Null, śmier- 
telnie; pani Marion Smith, 
popalona na rękach; pani Alza 
Burn, poparzona n rękach. 

Eksplozya wydarzyła się 
w piwnicy, gdy pani Null 
weszła do niej z lampą zapa 
loną. Pani Null popaliły się 
szaty na jej ciele, nim mogła 
zostać ocaloną. Nie ma wido 
ków, aby wyzdrowiała, 


Obrabowywanie pociągów. 

“Express Gazette”, czaso- 
pismo wychodzące w Cincin 
nati, O., zestawiło statystykę 
o obrabowaniu pociągów, które 
zaszły w Stanach Zjedno- 
czonych w przebiegu ostatnich 
dziewięciu lat. Według staty- 
stykitej wynosiła liczba zbrodni 
tego rodzaju 246, przyczem 
88 osób zostało zabitych i 77 
ranionych. W przeszłym roku 
zostało 28 pociągów i 7 wozów 
pocztowych zatrzymanych 
przez opryszków. Przy tem 
utraciło życie 9 pasażerów 
i 11 rabuśników, Wobec tych 
wymownych liczb wskazuje 
wzmiankowane czasopismo 
słusznie na brak prawodawstwa, 
karząc gotakie zbrodnie znale 
żytą surowością i wskazuje 
na wpływ takiego prawo- 
dawstwa w Meksyku, gdzie 
w przeszłym roku ani razu 
nawet nie usiłowano naruszyć 
spokoju komunikacyi kole 
jowej przez obrabowanie. 


Z Porto-Rico. 


Zmniejszenie podatków i wydatków: 


SAN JUAN, de PORTO 
RICO, 11 stycznia. Pierwszą 
wielki korzyść, jaką odniosło 
Portorico wskutek przejścia 
w ręce amerykańskie jest 
zmniejszenie podatków i wy- 
datków dla rządu. Jen. Henry 
co dopiero potwierdził budzet 
na r. 1899; który ma pokryć 
wydatki tak zwanego *rządu 
wyspowego. 

Następujące sumy, któreby 
były wchodziły w budżet pod 
rządem hiszpańskim, zostały 
na rok bieżący wykreślone. 
Ogólne “obligacye” $498 501; 
duchowieństwo $197,845; 
wojna $1,252,377; marynarka 
$222,668. Budżetustanowiony 
na rok 1899 zawiera następu- 
jące liczby: Ogólne "obligacye” 
$99 580; cbligacye państwowe 
$305,995; wydział sprawiedli- 
wości $169,610; ministeryum 
spraw wewnętrznych $766,639. 

Dochód z cła jest obliczony 
na $2 632,900, tak iż wobec 
wydatków pozostanie nad- 
wyżka $1,170,623. 


Wiadomości z wyspy | Wiadomości z Wysp 


Kuby i o Kubie. 


Znalezienie trupów w studniach. 


HAVANA, ri stycznia. 
«La Discusion” donosi o zria- 
lezieniu 50 szkieletów ludzkich 
w studni na plantacyi niedaleko 
Manguito. Autor artykulu 
twierdzi, że ludzie ci żywcem 
zostali wrzuceni do studni, 

W: niektórych przypadkach 
nie było kości palcowych i 
istnieje przypuszczenie, że 
ofiary utraciły palce wskutek 
usiłowań wydostania się z stu 
dni. Poznano ciało senora 
Pedro Alayon, wybitnego 
Kubańczyka, który podczas 
powstania znikł w sposób 
tajemniczy. “La Discusion” 
obwinia przywódzcę guery- 
lasów Antonio Rios, sierżanta 
Jeana Perres i nauczyciela 
Vincenta Zalgo, jako spraw 
ców straszliwej tej „zbrodni. 
Wszyscy mają się znajdować 
w Havanie. 

«La Discusion” donosi 
także podobną wiadomość 
z -Matanzas, według której 
znaleziono 100 do 200 ciał 
w studni niedaleko od głównej 
kwatery milicyi obywatelskiej. 


Znaleźli broń i amunicyę. 


HAVANA, ir stycznia, 
W studni w kwaterze hisz 
pańskiej artyleryi w Puerto 
Principe Amerykanie znaleźli 
2000 ładunków dla szybko- 
strzelających armat, 4000 
bomb, kilka milionów nabojów 
dla karabinów systemu Mau- 
sera i wiele pałaszy i kara- 
binów systemu Remingtona. 


Ministeryum dla Kuby. 


HAVANA, 12 stycznia. 
Jen. Brooke po dobrej roz- 
wadze postanowił utworzyć 
gabinet z doradzców cywil- 
nych a mianowicie z czterech 
ministrów: ministra stanu, 
ministra finansów, ministra 
sprawiedliwości i oświaty i 
ministra rólnictwa, przemysłu, 
handlu i prac publicznych. 


Policyanci kubańscy. 
HAVANA, 16 stycznia. — 


Jen. Menocal i ex-szef poli- 
cyi McCullogh zajmowali się 
dzisiaj egzaminem 300 apli- 
kantów o miejsce policyantów. 
Dotychczas przyjęto 80 ludzi 
pomiędzy nimi 30 Hiszpanów. 
Hiszpanom, jeżeli są zdrowy- 
mi cieleśnie i moralnie nie 
stawiają żadnych przeszkód 
dla wstąpienia do policyi. Po- 
między aplikantami znajduje 
się kilku oficerów hiszpań- 
skich. W sobotę dwóch poru- 
czników przyjęło miejsce zwy 
czajnych policyantów. Wielu 
aplikantów zostaje odrzuco- 
nycn, gdyż nie mają pożąda- 
nej wielkości 5 stóp i 6 cali. 
Na końcu tego tygodnia zo- 
stanie siła policyjna uzupeł- 
nioną. Policyanci jednakże 
dostają małą tylko płacę, $50 
miesięcznie za dzelnych, rze- 
telnych ludzi jest płacą za li- 
chą. W San Juan de Portori- 
co płacą $75 miesięcznie. 


Postępują ostro z włóczęgami i że- 
brakami, 


HAVANA, 16 stycznia. — 
Pierwszy rozkaz wydany przez 
szefa policyi Mariona Meno- 
cal, po objęciu urzędu odno- 
si się do zniesienia włóczęgo- 
stwa. Zebracy i ludzie nie ma- 
jący przytułku, którzy są zdat 
ni do pracy, dostają miotły i 
muszą zamiatać ulice, za co 
dostają goc. dziennie i mogą 
przepędzać noce w: zakładzie 
“Los Fossos.” Ludzie nie- 
zdolni do pracy zostają ode- 
słani do szpitala, gdzie dosta- 
ją pokarm i medycynę. W 
sobotę zabrano około sto o- 
sób z ulic. 

Menocal polecił także poli- 
cyi, aby aresztowała wszyst- 
kie dzieci, żebrzące po uli- 
cach. Dziewczęta zostają u- 
mieszczone w domu przytułku 
w Buena Vista i zatrzymane 
póty, póki nie można wyna 
leść dla nich innego umiesz- 
czenia, a chłopcy zostają od- 
stawieni do zakładu w San 
Jose. 


IF" Na różne zapytywania na- 
szych abonentów odpowiada- 
my, że Kalendarza Maryań- 
skiego na rok 1899 mamy je- 
szcze pod ręką do 2,500 egzem- 
plarzy. Więc każdy, który so- 
bie takowego życzy może go 
każdego czasu odebrać. 


Filipińskich. 
Nie obędzie się bez wojny. 

MADRYT, 11 stycznia, — 
Z Hongkong donoszą, że na- 
wet Filipińczycy tam miesz- 
kający sątego zdania, że Sta- 
ny Zjednoczone postępując 
słusznie będą w stanie poło 
żyć koniec oporowi przeciw 
panowaniu an erykańskiemu w 
archipelagu filipińskim. Lecz 
nikt w Hongkong nie myśli, 
że Stanom Zjednoczonym się 
uda zdobyć wyspy i je za- 
trzymać bez wojny, któraby 
najmniej trwała dwa lata i 
bez armii, któraby liczyła 
mniej niż 50,000. 


Powstańcy chcą zdobywać Manilę. 


MADRYT, 11 stycznia. — 
Jen. Rios, hiszpański wódz, 
donosi z Manili, że położenie 
na Filipinach jest bardzo kry- 
tycznem. Powstańcy koncen- 
trują się w pobliżu Manili z 
zamiarem zdobywania tego 
miasta; Amerykanie czynią 
wielkie przygotowania na je 
go obronę, 

Krajowcy wysp Visayas 
ponownie odmówili Amery- 
kanom pozwoleństwa na wy- 
lądowanie, a, jak hiszpański 
jenerał donosi, Amerykanie 
wyrzekają się ich zamiaru bom 
bardowania miasta Iloilo, po- 
nieważ w składach firm euro- 
pejskich znajdują się niezmier 
ne ilości petroleju. 

Jen. Rios twierdzi dalej, że 
powstańcy postanowili uderzyć 
na Amerykanów, nim ci o- 
trzymają posiłki ze Stanów 
Zjednoczonych. 


Naprężeaie stosunków pomiędzy Fi- 
lipińczykami i Amerykanami, 

MANILA, 12 czerwca, — 
Położenie w Iloilo jest nie- 
zmienionem. Filipińczycy są 
czynnymi dniem i nocą. W 
sobotę obładowali kilka holo- 
wników kamieniami i zatopili 
takowe przy ujściu rzeki, tak 
ż jest zablokowaną dla wszy- 
stkich okrętów oprócz tak 
zwanych *'barkasów,” Swiatła 
w łarach (wieżach z latarnia- 
mi) zostały wygaszone, 

Porządek zostaje utrzymy- 
wany a przestępcy tegoż zo- 
stają rozstrzelani. 

W niedzielę została łódź ze 
statku “Arizona”, napełniona 
żołnierzami, przez przypływ 
morza zapędzona do wyspy 
Quimaraes. Amerykanie chcie 
li wylądować, lecz krajowcy 
zmusili ich do odwrotu. 

Filipińczycy nie chcą nic 
mieć do czynienia z Amery 
kanami. Nie można dostać 
warzyw ani owoców, interesy 
wszystkie są zasuspendowane 
a śpichlerze są napełałoneze- 
psutym cukrem. 

W Manili jest położenie 
krytycznem, lecz utrzymanie 
pokoju jest możliwem pomi 
mo nieprzyjaznego stanowiska 
Filip ńczyków. 

Donoszą, że krajowcy w 
Malolos zgadzają się na urzą 
dzenie protektoratu przez A 
merykanów pod warunk em, 
że w pewnym czasie uzyskają 
zupełną niepodległość. Fii 
pińczycy żądają także urzędo 
wego uznania. 

Tymczasem jest naprężenie 
wielkie po obydwóch stronach, 


Wylądowanie Amerykanów w Iloi'o 
będzie uważane za wypo- 
wiedzenie wojny. 

LONDYN, 13 stycznia. — 
“Times” otrzymuje z Hong 
kong następującą wiadomość: 
Tute si zbiegowie  filipińscy 
twierdzą, że Aguinaldo będzie 
uważał wylądowanie Amery- 
kanów w Iloilo za wypowie 
dzenie wojny i natychmiast u- 
derzy na Maril . Uwiadomił 
już o tem cudzoziemców włą- 
cznie Hiszpanów i obiecał im 
straż dla bezpiecznego odpro- 
nia ich do wnętrza kra 
ładze amerykańskie wy- 
ą jeszcze ostrą cenzurę 
nili nad w adomościami 
pra$owemi. 

Złowrogie wiadomości z wysp filipiń- 
skich. 


MADRYT, 13 stycznia. — 
Rząd ottzymał następującą u- 
rzędową depeszę z Manili: 

Amerykańskie wojsko, któ- 
re się miało udać do Iloilo, 
zbuntowało się i oświadczyło, 
że nie pójdzie dalej. Jen. 
Miller otrzymał rozkaz, aby 
wyrzekł się miasta Iloilo i po 


wrócił do Manili. Całe woj- 
sko amerykańskie zostanie tu- 
taj zgromadzone, gdyż poło- 
żenie jest krytycznem. 

Panowanie amerykańskie 
na Filipinach ogranicza się na 
zatokę Manila. Wszystkie in- 
ne punkta, wyjąwszy Minda- 
nao, gdzie pozostają Hiszpa- 
nie, znajdują się w rękach 
H szpanów. 

Woluntaryusze amerykań- 
scy utracili odwagę wskutek 
klimatu i złego pokarmu i chcą 
powrócić do domu. 


Niepodległość lub śmierć, 

HONGKONG, 13 stycz” ia. 
— Na parowcu, który co do- 
piero przypłynął z Manili, 
przybyło mnóstwo bogatych i 
wpływowych Filipińczyków z 
ich familiami, kórzy się oba- 
wiają groźnego położenia na 
wyspach. 

Według ich zdania zostanie 
wylądowanie amerykańskiego 
wojska w Iloilo uważane za 
casus belli a armia filipińska 
zaatakuje natychmias: jen. O- 
tisa w Manili. 

Położenie staje się coraz 
krytyczniejszem. Pewien ko- 
respoi dent odwiedził w sobo- 
tę i niedzelę placówki Agui- 
nalda w pobliżu Manili i zna- 
lazł, że Filipińczycy są pełni 
entuzyazmu w oczekiwaniu na- 
padu na Manilę. Na wszyst- 
kich domach znajdują się pla- 
katy z napisem “Niepodle 
głość lub Smierć.” 

Wojsko filipińskie w pobli- 
żu Manili liczy około 30,000 
ludzi a każdy z nich jest 
przejęty nienawiścią przeciw 
Amerykanom. Korespondenta 
uwięziono kilka razy, gdyż go 
uważano za amerykańskiego 
szpiega, za każdym razem zo- 
stał zaś uwolniony p> okaza- 
niu swego paszportu konsu- 
larnego. 


Każdy pojedyńczy żołnierz 


w armii Aguinalda oczekuje ` 


z niecierpliwością rozkazu do 
ataku Ma:ili i każdy oświad- 
cza, że nie będzie zadowolo- 
ny dopóki nie vzyska zupeł- 
nej niepodległości kraju. 


Emisarynsze Aguinalda 
SAN FRANCISCO, 14 


stycznia. — Pomiędzy pasaże- 
rami, którzy dzisaj przybyli 
z parowcem 'Nippen Marn” 
z Hongkong i Yokohama, 
via Honolulu, znajdują się ta- 
kże trzej emisaryusze Agui- 
nalda, wodza filipińskich pow- 
stańców. Są to Senor Morto, 
senor Lowda i senor Luid, 
trzej członkowie gabinetu A- 
guinalda. Znajdują się w taj- 
nej misyi, w której nic nie 
chcą powiedzieć, w drodze do 
Washingtonu. Emisaryusze są 
wykształconymi ludźmi, któ- 
rzy mówią płynnie po angiel- 
sku. Po krótkim pobycie w 
San Francisco udadzą się do 
Washingtonu, 


Oczekują rozkazów z Malolos, 

MANILA, 15 stycznia. — 
Telegramy urzędowe, które 
co dopiero nadeszły z Iloilo, 
na wyspie Panay, opiewają, że 
krajowcy są przyjaźnie uspo- 
sobieni dla Amerykanów, lecz 
nie chcą zezwolić na wylądo- 
wanie amerykańskiego woj- 
ska, nim oni (Filipińczycy) 
nie odbiorą rozkazów z Ma- 
lolos, siedziby tak zwanego 
filipińskiego rządu narodowe- 
go. 


Wydawanie premii, czyli 
podarunków za jednego 
Delara, potrwa tylko aż 
do 15g0 lutego rb. 

Kto więc chce otrzymać 
premią do Gazety Pol- 
skiej, niech się pospiesza 
z przysełką pieniędzy, bo 

o wyznaczonym czasie 
uż podarunków nie bę- 
dziemy wydawać za jee 
dnego dolara. 


W. DYNIEWICZ. 


EZ p 
IF Abonentów "Gazety 
Polskiej” i “Tygodnika P.M” 
w Toledo, O. i w ogóle 
w całym Stanie Oho zawia- 
damiamy, że agentem naszym 
jest pan 
F. J. Janiszewski, 
no.2745 Lagrange str., 
Toledo, O. 
e 
IF" Kto życzy sobie nabyć 


książek powieściowych, itd., 


itd., niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pierwszej 
Księgarni Polskiej WŁ. Dynie- 
wicza, w Chicago, Ills, 


Z Niewoli Taterskiej. 


LATOROŚL 


ZASZCZEPIONA WE KRWI POLSKIEJ, 


OPOWIEŚC LUDOWA 


Z CZASU NAPADU TATARÓW NA POLSKĘ W 
XVII WIEKU 


— PRZEZ — 


JANKA Z GRZEGORZEWIC. 


(Ciąg dalszy.) 

— Jesir, jesire! Hajda! hajda! grzmie- 
li głosem gardłowym Lipkowie pana Nie- 
mirzyca, potrafiwszy już wejść w dobrą ko- 
mitywę z wieśniactwem, gwoli wspólnej 
zabawy i krasnych dziewek miejscowych. 

Kuba wraz z towarzyszem zląkł się o- 
krzyków niespodzianych, a gdy się obej- 
rzał i ujrzał naprawdę twarze tatarskie nad 
sobą, przeraził się nad miarę: oczy mu się 
rozwarły, a usta drgały, nie mogąc słowa 
wykrsztusić; tulił jeno do piersi i głowy u- 
lubioną kobzę swoją, niewiadomo — w o- 
bawie li utracenia jej, czy pragnąc siebie 
nią ochronić. 

Wesoła gromada porwawszy tymcza- 
sem obudwóch, uniosła wśród śmiechów ł 
okrzyków do gospody, gdzie pozostała dru- 
żyna zabawiała się przy basetli w chodzo- 
nego czyli polskiego tańca. . 

— Podkoziołka, podkoziołka! — woła- 
li przybyli: — dyć dziś wtorek zapustny! 
A ot i kapela. 

—  Podkoziołka, dziewuchy przez rok 
cały nas ubadały i oczami zawracały, niech 
płacą za to podkoziołka. 

Wnet w kącie przed grajkami ustawio- 
no beczkę dnem do góry, osłonięto ją ser- 
wetą i na wierzchu ustawiono chłopca wy- 
struganego na prędce z brukwi. Każda 
dziewucha, wybrana do przodku na tany, 
musiała na talerz leżący przy brukwianym 
chłopaku rzucać pieniądz, jakby za karę, 
że przez cały rok ubadała kawalerów, czyli 
że kusiła ich zalotami. Pieniądze szły na 
poczęstunek i dla muzyki. Parobcy z nie- 
cierpliwości zaczęli potupywać nogami, jak 
by zaprawiając nogi do tańca. Wreszcie 
gdy zakwiliły skrzypki, zawtórowały basy, 
a Kuba nadął swój miech, wystorował się 
na przodek Janek Sobczak, i ująwszy wpół 
czarną z długiemi rzęsami Baśkę, zbliżył 
się do beczki, nawrócił do swej tanecznicy 
i zaśpiewał: 

A trzeba dać podkoziołka, 
Trzeba dać, trzeba dać, 

Umiałaś ty cały roczek 
nubadać, ubadać. 

Dziewucha wyjęła z zanadrza grosz 
pragski, rzuciła na talerz, kapela urżnęła o- 
bertasa od ucha do ucha, i poszedł taniec 
wirowy koziołkowy, aż się kłębiło w go- 
spodzie wśród okrzyków: hu ha, hu ha! 

Przyszła dalsza kolej. Przecisnął się 
na przodek Walek Skorczak, pochwycił w 
pół Hankę Rojkównę, podkręcił wąsa i 
zbliżywszy się z dziewuchą do kapeli jął 
«wyśpiewywać, 


A trzeba dać podkoziołka, 
trzeba dać, trzeba dać! 


Hanka z warkoczem jak len białym, 
z twarzą jak poziomka rumianą, rozwarła o- 
czy czarne jak tarki, ujęła się ręką pod boki 
i wychichotała na głos: 

— A jak nie dam, to co? 


Trzeba dać, trzeba dać I 
Umiałaś ty cały roczek 
Ubadać, ubadać ! 


Grosz pragski z brzękiem potoczył się 
po beczce, pary za przodującą Hanką za- 
kłębiły się w wirze, a chłopaki śpiewali: 

Była babusia rodu bogatego, 

Miała koziołka bardzo rozpustnego. > 

Hej tak, fik mak, bardzo rozpustnego. 
A ten koziołek taki był rozpustny, 
Wyjadł babusi ogródek kapusty. 


Porwała babusia kija dębowego, 
Wygnała koziołka do born wielkiego. 


Był to przytyk do Hanki, Dziewucha 
na prawdę przez cały rok wabiła „swemi 
świecącemi oczkami chłopaków; co jednak 
który podsunął się bliżej, aby smolić do 
niej koperczaki, Hanka dawała koziołka i 
na innym próbowała siłę swoich ocząt. 
Chłopaki postanowili zemścić się dziś na 
niej. Toć gdy zaledwo skończyła pierwsze- 
go oberka i wypadła z ramion Walka, po- 
chwycił ją Janek zuów do przodka, a gro- 
mada krzyczała: 


Q0j ma jeszcze! 

Oj da jeszcze! 

Oj ma jeszcze pół talara, 
Rada by go jeszcze dała, 
Ma w kieszeni, 

Da po chwili! 


Hanka niby się drożyła i wzdragała, a- 
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le po chwili ze zdziwieniem wszystkich padł 
z jej strony na beczkę pieniądz srebrny. 

— Hu, ha! — krzyknęli chłopcy — 
panna bogata! 

I z tem większą ochotą zawirował o 
berek. 

Do trzeciego znów na przodek porwał 
Hankę trzeci kawaler. Dziewucha znów 
się wzdragała, ale znów rzuciła pieniądz sre- 
brny. Do czwartego i piątego tak samo. 
Chłopaki postanowili albo zamęczyć ją w 
tańcu, albo zrujnować na p'eniądzach. Ale 
dziewucha zdawała się wszystkich przetrzy- 
mywać w tańcu, a pieniądz srebrny raz po 
raz padał na beczkę. Chłopaki brali się za 
głowy, wydziwić się nie mogąc, zkąd u dzie- 
wuchy pieniądze. Wiadomo przecież, że 
Hanka jest sierotą i tylko, jako daleka kre 
wniaczka, była niby w opiece, a więcej na 
służbie u starego kmiecia Błażeja Sobieraja, 
który przecież wcaleby nie rzucał dla jej 
pięknych ocząt pieniędzy, skrzętnie zapraco- 
wanych. Aż jeden z parobków wyśledził, 
że dziewucha miała jeden tylko pieniądz u- 
wiązany za dziurkę na nitce przy sobie; nit- 
ka była szarawa, cienka, prawie niewidzial 
na w tłoku, a tak długa, że kiedy pieniądz 
bywał rzucony na beczkę, zdawało się, iż on 
zdala od Hanki, ale kiedy Hanka uderzała 
w pląsy, znikał i tulił się do niej. Gdy pod- 
stęp ten spostrzeżono, powstał gwałt nie do 
opisania, że jedna dziewucha potratila tak, 
wszystkich wyfilutować. Za karę tedy na- 
znaczono jej wyfantować się i wnet na po- 
częstunek zapłacić gotówką dwa srebrniaki, 
oprócz onego na nitce. | 

— A kiej nie mam! Co mnie zrobita? 
— śmiała się Hanka, pokazując figlarnie ko 
niuszek swego różowego języczka. 

— Najpierw już ten jeden mamy — za- 
wołano ciągnąc za nitkę. 

— Aja tego nie dam, bo to pamiątka 
po matusi. 

. — To dawaj trzy inne, bo i ten zabie- 
rzemy i jeszcze jubkę zostawisz. 

— Kiej nie mam, kiej nie mam — trze- 
potało dziewczę rękoma, jakby odganiając 
od siebie natrętne komary. 

. — Jużbyście dali pokój, bąki uprzykrzo- 
ne — wołał Kuba dudziarz, bo jeszcze i was 
Tatary w jasyr wezmą. Ale chłopcy opie- 
rali się przy swojem. Dziewucha myślała 
z początku, że to żarty, ale gdy napaści koń- 
ca nie było, a Walek Skorczak pamiętny, 
iż go ona pierwszego odpaliła przy żniwach, 
zawołał: | 

— Atoć w wielmożną i jasną pannę 
dobrze ci się było bawić z nami i każdego 
za nieboskie mieć stworzenie, a teraz ci ni- 
jak bez grosza, jakby pod kościołem, he? 

Dziewucha widząc, iż wśród ciszy wszy- 
scy na nią patrzą, zasromała się, spuściła 
głowę na piersi, oczy jej się mgłą zasnuły i 
dwie łezki zasrebrzyły się rzęsach, jak rosa 
poranna na liściu. 

Od paru chwil stali opodal przypatrując 
się zabawie czterej Lipkowie tatarscy; spo- 
glądali na hoże dziewuchy łakomie, cmokali 
ustami i przykładali szerokie swe dłonie do 
piersi. Pomiędzy nimi odznaczał się uro- 
dą śniady, z małemi wąsikami Ibrahim, 
który ognistym swym wzrokiem wciąż go- 
nił za Hanką. Gdy teraz ujrzał jej despekt 
i łzy w oczach, wysunął się na przodek, 
skoczył ku beczce, cisnął tam cztery sre- 
brniaki i zawołał: 

— Ot wam, Lachy, pieniądze za dzie- 
wuchę, bierzcie! 

Cisza zrobiła się w gospodzie, jakby 
makiem zasiał. Hanka przetarła oczy pią- 
stkami i spojrzała tak wdzięcznie na Ibra- 
hima, że ów ponownie zaczął gładzić sie- 
bie po piersiach i mówić co chwila: 

— Nic to, nic to; to twoje, | Hanka, 
pieniądze. 

— A choć zapłacony koziołek, to ja 
swego nie daruję, — odezwał się na głos 
Walek — za to, że nas odpychała, a teraz 
oszukała, niech choć odcałujemy dziewuchę. 

Ibrahimowi błysnął ogień w oczach, u- 
sta mu drgać poczęły, a zęby zabłyskały 
jak kły u dzika: À 

— Nie czyń tego, to nie twoja dzie- 
wucha! — krzyknął, przyskakując i wstrzy- 
mując rękę Walka, który chciał objąć 
Hankę, 

— myślisz, twoja? poganinie 
niewiern odciął się Walek, i potrąci- 
wszy jedyą” ką Tatara, drugą objął Han- 
kę za szyję. 

Ale w tej chwili Ibrahim zgrzytnął zę- 
bami, w ręku jego błysnął jatagaa i nim 
Walek miał czas się opamiętać, już uczuł 
odcięty wąs prawy i skaleczony nos koń- 
cem jatagana. 

Chłopi rzucili się na pomoc Walkowi, 
a Lipkowie, wydobywszy noże z za pasów, 
błysnęli ostrzami w powietrzu z okrzykiem: 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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GAZETA POLSKA: 


Nowoczesna wieża Babel. 

W ostatnim numerze cza- 
sopisma “Scientific Ameri- 
can'| znajduje się rycina naj- 
wyższego budynku w Nowym 
Yorku, który jest znany pod 
nazwą “Park Row” i się z je- 
go wieżami unosi 447 stóp 
nad chodnikiem. Jest to istot- 
nie nowoczesna wieża Babel i 
pod tym względem, iż wszy 
stkie narodowości są w niej 
zastąpione. Czasopismo to po 
równuje zresztą różne wielkie 
gmachy i budynki w tym nu- 
merze i podaje ich ryciny. I 
tak znajduje się tam Park Row, 
największa pyramida w E- 
gipcie, kościół św. Trójcy w 
Nowym Yorku, mausoleum 
Granta, kapitol w Washingto- 
nie, budynek gazety “World” 
i wielkie koło z wystawy ko- 
lumbijskiej. Pyramida stoi zu- 
pełnie w tyle. W porównaniu 
z nią, inne budowy wygląda: 
ją jak bawidelka. -Starzy bu: 
dowali trwałe budynki, lecz z 
drugiej strony nie byli tak 
praktycznymi jak my. 

ŻE. 6Ś UCŁAA 

Redaktor czasopisma <The 
Gospel Messenger.” J. H. Moore 
z Mt. Morris, Ills, redaktor czaso- 
pisma “The Gospel Messenger”, 
pisze następujący list, który także 
zainteresuje publiczność do Dr. 
Piotra Fabrney, w Chicago, Ila. 

«Mount Morris. Ills., 26 lut go, 
1898. — Dr. P. Fahrney, Chicag", 
Ills. Szanowny Panie: Używam 
obrcnie szóstą butelkę pańskiego 
Głomozo. Nigdy przedtem nie miałem 
nie takiego, coby mi tak pomagało. 
Gdyby nie pańskie lekar two, to 
mając ty e pracy do załatwienia 
nie byłbym mógł utrzymać się 
na nogach podczas tej zimy. Co 
do mojego ogólnego stanu, to cieszę 
się lepszem zdrowiem niż przez 
dług e lata przedtem — czuję się 
zdrowszym i mogę więcej pracy 
załatw é. Największe moje uszano- 
wanie dla Pana i jego familii. 
Mam nadzieję, że zdrowie Pana 
jest dobre i że cieszysz się tym 
darem życia.” 


12,000 
Kalendarzy 


| NA ROK 
1899. 


Pierwsza księgarnia Pol. w Ameryce 


WŁ. DYNIEWICZA 
582 Noble Street, Chicago, Il. 


odebrała z Europy w wielkim 
zapasie 


Kalendarz Maryański. 
Na Rok Pański 


1209. 


Treść Kalendarza jest na- 
stępująca: 
NOTATKI KALENDARZOWE. 


Kalendarz na cały rok (z rycinami.) 

Boże Narodzenie (wiersz.) 

Szczęść Boże (z ryciną.) 

Mieszkanie N. M. P. w okolicy Efe- 
zu (z rycinami.) 

Pod opieką Maryi. Powieść moral- 
na (z rycinami.) 

Za służbą 'wiersz.) ; 

W kopalai węgla. Powieść z życia 
górników (z rycinami.) 

Mowa polska (wiersz.) 


Błogosławieństwe. czwarte o przy- 


kazania. Zdarzenie prawdziwe (z 
rycinami. 

Dumka wygnańca (wiersz.) 

Zgoda buduje.... Obrazek z życia 
luda (z rycinami.) 

Litania do matki Bozkiej (wiersz.) 

Pod opieką św Józefa. 

Z podziękowaniem do p. hrabiego. 
Humoreska (z rycinami.) 

Pożar wiersz.) 

Alkohol & Sp. Nadworni dostawcy 
Jej Król. Mości Śmierci (z ryci- 
nami.) 

Mody niewieście (wiersz z rycinami.) 

Dziad z Korony (wiersz.) 

Objaśnienia dodatków obrazkowych. 

Rady zdrowia (z rycinami.) . 


Ku rozrywce w wolnych chwilach | 


(z rycinami.) 
Żarty i dowcipy (z rycinami,) 
Tajemnice magii (z rycinami.) 
Niema tego złego, czegoby skutku 
nie było dobrego (z rycinami.) 
Forteczka i niedźwiedź w matni, 


(Dołączone są 4 dodatki: 1) Obraz 
kolorowy: “@wiazdo Morza,” 2) 
Obraz kolorowy: **Droga Krzyżo- 
wa.” 8) Gry na kartonie «Forte- 
oczką” i “Niedźwiedź; w matni.” 4) 
Dwaukolorowy obraz ścienny. 


Cena z przesyłką pocztową 


15 centów 


ne” Biorągym w większych ilo- 
ściach udziela się rabat, 


DR. GLEONORA MODZYNZA, 


POSIADAJ ACA DYPLOM DOKTOR £ 
WSZYSTKICH CHORÓB KOBIX- 


CYCH. 


z dwnietnią praktyką w szpitala Dzieci 
Jezus w Warszawie, Oraz R akuezory 
w medycznem kolegium udziela lekcyi aku» 
ryii egzaminnje w polskim języku z wydan sv 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastorzałe choroby Kobtew 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby mac 
czne, ból głowy, ból gard zastarzałe Tan 
puchliny, róże, i wszystkie ecinne i let" 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawi: 

ecyalność ; lekarstwa udziela na choroby m. 
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyżć 
w plecach i reumatyzm. 


Poleca także LEKARSTWO NA SIWE WŁO 
SY, które ma tę własność że włosy wracają do 
pierwotn go kojoru., 

od 10 rano do 12 p. 


GODZINY OFISOWE: ca 4 a0'6 wee. 


683 MILWAUKEE AVENUE, 
CHICAGO, ILL. 


pTO R 1, 
Baczność!! 


.---Kto? Go? 
Gzytajcie dalej! 


Przestańcie aj jn wyrzncać pieniądze ne 
patentowe środki rar sy sig do naszego insty 
tutu leczniczero, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
rzyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
ekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania cc 
do waszej choroby, za które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy z cc 
to za choroba, jak dłago weźmie ją wyleczyć | 
co będzie kosztować. Zanytanie nic was nie ko 
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą pe rałna 
ścią i suki ludzi, którzy napróżno szukali u in 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 


Instytut nasz E z pod zarządem sławnyci 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro 
pejskich i amerygańsk ch spędzili i którym ty 
siące ludzi życie zawdzięcza. 


Pamiętajcie, że zapytanie się nic nit 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli ię z dnia na dzień odwleka. 


Zwiękać jest niebezpiecznie, Czy wiecie, że 
tysiące ! dzi umiera rocznie przez niedbalstwo 
Wiems choroby której nie możnaby wyleczył 
a jeżeli nie ra0żna tj dh zupełnie, to możne 
bardzo ważyć. Uhociaż wam powiedziano, że tė 
choroba jest nia do wyleczenia nie dajcie sie 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my war 
odpiszemy co możemy uczynić. 


Cnoroby kobiet jak: krwiotok, nie 
aapna" białe upławy leczymy prę- 

ko i tak. że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 

Medycyny 84 wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na Jego szcze 
Shyri lekarstwem wszystiich chorób, bo to jas 
niemożebnem. 

Choroby męzkie jak: sekretne cho 
roby są naszą specyalnością, i tysią: 
ce iudzi, którzy u innych się na tyck 
chorobach leczyli i już stracili na: 
dzieję zupełnie po naszych lekacł 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 3 centową mar. 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
sku lub niemiecku. Adresujcie 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, IN 
EE" Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 


zmaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta. 


T pida 
TROROTYCZNO -PRAKTYCZNA 
METODA 


nauczenia się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesiącach 


z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytkm 
Polaków zastósowana 


Gramatyka. (Tom I) Klucz. (Tom II) 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów 
i powieści w gramatyce zawartych, 

Tom I zawiera 404 stron. a Tom I 

obejmuje 128 stronnie. 

Cena - - $2.00 


Sinny na cały świat 


Dr. BADGER, 


posiadający najlepsze dy- 
Bony i Akka jący me» 
yeynę przeszło 28 at,— 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 
2 NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z 
wdzięczności rozgłaszają imię doktora 
BADGERA i znajomym go polecają. 


Dr. Badger rozpozna każdą 


%e horobę, nie zadając choremu 


żadnych pytań, Porady udzie- 


la darmo osobiście i listownie. 


iszcie chorobę i w liście załączcie trochę włosów z głowy, oraz podajcie 


? wiek i 
4 stanie Acap kanipa odpis z ra 
p Dr. B: r 


wiei 
nieptodność, boleści 


eczy wszystkie choroby zastarzałe, j 
paraliż, dychawicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, 
choroby żołądka, gardła, piersi, kanałów odchodowych, febrę, 
órne, choroby maciczne, zboczenie regularności, krwoto. 
> wy, połogowe, puchlinę, rany, otwo: 
K Me kiszek, ból krzyża 1 w piersiach, katar, neuralg 


eć chorej osoby, a na odpo wiedi przyślijcie markę 2 oo to do- 
ą, czy choroba jest do wylczeenia lu 


b nie. 

8 y, 

cz 1 hon 

py na gło- 

, białe upła- 

na ciele, róże, chos 
ronchitis, p 


ako to: Duszn 


ię, 


| odagrę, 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie 


abienia nóg, nuhat 
EC 


© mleczu, c 
robactwo, liszaje, kołtuny itd. 
Choroby zaraźliwe ol 
leczy skutecznie i praca 
$ wanie sprowadza z: 


jga płci (czy to nabyte, lu 
Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedby- 
e skatki na przyszłość. 


choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glis 
ZY NIE LECI I. 


ty 
WIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. 
b z rodziców przekazane) 


Porada darmo! Można pisać po pol- 


Š sku, angielsku, niemiecku, francusku,s łowacku lub czesku. Adres: 


Dr. L. A. BADGER, 328 Valentine Bldg. Toledo, Ohio. 
ME SCAN R A 


Następujący Panowie 


sę upoważnieni do zapisywania abonentów, o 


bierania obstalunków na książki, robienia kor] 


traktów za anonse, odbierania pieniędzy s 
Gazetę 1 za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog. 
428 South Bond Str, 
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder, 
BUFFALO, N. Y. F. A. 


Jonen Józef Majchrzycki, F, Knasz. 
— BAY CITX, Walenty Wróblewski. 
— BRONSO. ak. 


— CATO, ARE., A. Micek. 
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisła» 
Bndzbanowsk! 

— CHICAGO, B.F, Kowalewski, 4719 S. Wood St. 
— CLOVER BOTTOM Józef rilor irr. r. tek. 
ONNELSV Pa. Fryderyk A, Kali 

— OROSBY i DULUTH, Marcin Lepak. 
— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 
— DUNKIRK, Piotr Bzuońrga, Michał J. Pa 


kulski, ebster Str. 
— DUBOI itacy Ziarnik. 
IDET i ei Jen Lemko, Jei 
—- ch., Jan e, Józef 
— DIL , Ohio, St. Borowski, Sow: 


BAST SAGINAW MICH, Ig 
el » Ign, Pople 
Z ERIE, PA.. Alojzy Nagowski, pevas 
— GRAND RAPIDS, Foli rp Rotte 166—7th St 
— HOFA PARK, WIS., An j Holewińsk: 
— LBMONT, Michał Nowacki. 
Z LA BALLE, Józef J. Wittlif. 
— LEO. Rosseau Co., Minn., T. J. Kulas. 
P4 ZP EWAŃ Jaxkób Wo: 

JOZEF KWAŚNIEWSKI, 642 Becher Str 
— LEXI[NGTON,MINN,, Spiczak. 
— MINNESOTA LAKE NN., Józ. Schulea 
- A wę N. OWSki, 


X L. 
— NANTICOKE, Jan Sosnowski, 
WARK, N. J. Wł. Renz, 19 apie Str 


i Wł. Bzewczuga. 

— PHILADELPHIA, E. H., Friedlander, J, Oh 
dyszewicz. 

ne POLONIA, A. Sikorski. 
RADOM, A. Malinowski 

PA.. A. 


— SHAMOKIN, PA.. A. J. Złotorzyńjski. 
Z SHENANDOAH, PA; Józef Rudnicki. 
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J, Sosno 


W A. Markowski. 
— 80 CHICAGO, WŁ. Pacholski i Józe 


E. Dudek. 
— STEVENS POINT, WIS., Jan Kabisiak, 
W. Kieliszewski, 


'wicz. 
— TÓL ,_O. Raról Czarnecki. 
— WILKES BARRE, Józef Czernik 
— WILNO MINN., Anast. Gołata. 
— WINONA, MINN.. M. Daszkowski, 
Z YORKTOWN. TEX., J. B. Kasprzyk. 


Premia No. 1. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 

znajduje się niedawno temu wy- 
drukowana mała książeczka w pię- 
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złocoonemi brzegami, zawie- 
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu- 
blicznych, z dodatkiem wierszyków 
po angielsku o Polsce, pod tytułem: 


Głos Serc Polskich. 


NAPISAŁ 
Aleksander Lutyński. 


Cena 25 centów. 


Format jest mały kieszonkowy i 
każdy polski młodzieniec jak i mło- 
da Polka powinna mieć jedną taką 
ksi kę, 


Aleksandra Chodźko 


SŁOWNIE 
Polsko-Angielski 
i Angielsko-Polski 
potrzebny jest każdemu Po- 
lakowi mającemu choć tylko 
cokolwiek wykształcenia bę- 


dącemu w Ameryce, który nie 
ma zamiaru całe swe życie z 


szuflą pracować. Potrzebny 
jest każdemu choć najwy- 


kształceńszemu Polakowi w. 


Ameryce. 


Cena $4.00 


(oś dobrego dla nowych i starych abonentów “Gazety Polskiej” 


Zawarliśmy znów umowę z firmą Bawarską, na mocy której możemy 


dostarczyć abonentom i czytelnikom *Gazety Polskiej” śliczny 


wraz z 24 dobrze wykonanemi widokami stereoskoptonowemi, przedstawiającemi í 


Słynna Meke Panska 


podług takiejże w Ober-Ammergau w Bawaryi. 


tén, którego rycinę niżej podajemy, wraz z 24 widoka- 
ofiarujemy abonentom <Gazety Polskiej” jak na- 


STEREOSKOP 


$3.00 


“Gazeta Polska” na 


cały rok i Stereoskop 
wraz z 24 widokami 


mi 
stępuje: i 


3 dolary. | | 
(Sam Stereoskop z Z4widokami bez Gazety $2 dolary.) Nr 


Stereoskop ten wysełamy ekspresem i przesyłkę sami opłacamy. Widoki te przedstawiają DAAN 
cały przebieg  ŻYWOTU PANA JEZUSA od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawioieïs we . 


24 obrazkach, każdy osobny. Widoki te mają te znakomitą stronę dodatnią, że patrzgo na nie 


przez stereoskop- osoby przedstawiają się jakoby figury żywe, w naturalnem od siebie oddaleniu — 
i w naturalnej pozycyi a nie jako fotografie, jak się rzecz ma x innemi widokami. Stereogkop 
ten jest ozdobą tak pokoju domu ozłowieka bogatego jak i ubogiego. l ) A 
Instruzcya i pojęcie nabyte z patrzenia na te widoki przez ten Stereoskop są tak pouczającemi ' 
jakby czytało się z otwartej księgi. W innych miastach widoki mniejszej wartości sprzedawane = 
są po 10 do 20 centów sztuka a Stereoskop od $1.50 do $5.00. — Czytelnicy nasi mogą nabyć ten 


jako premią do Gazety za dopłatą JEDNEGO DOLARA, 
to jest Gazeta na rok i Stereoskop z 24 widokami uoty- 


Stereoskop i 24.widoków 


nią 8 DOLRY (Sam Stereoskop z 24 widokami kosztuje $2.00.) 


Przesyłkę sami opłacamy, 


Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago. 
BGB" Dla miejscowych w Chicago Stereoskopy te 24 widokami są do zobaczenia w Księgarni, 
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GAZETA POLSEA. $ 


Stanowe biura pracy. 


Rada komisarzy pracy (Board 
of Comissioners of Labor) 
stanu Illinois wypracowała we- 
dług szwajcarskiego mustra 
plan dla urządzenia na koszt 
stanu biór do stręczenia pra 
cy, które człowiekowi potrze- 
bującemu pracy mają ta- 
~ kową nastręczyć bezpłatnie. 
Plan ten znajduje się w formie 
wniosku do prawa dla legi- 
slatury stanowej. Ten wnio- 
"sek do prawa opiewa: 


sj Trzy bióra nastręczające 


pracę mają być urządzone w 
Chicago i po jednem w wszy 
stkich innych miastach stanu, 
które liczą więcej niż 50,000 
mieszkańców. Dla każdego 
bióra ma zostać nominowany 
rzewedniczący z pensyą $1,- 

„pomocnik przewodniczą 
cego z pensyą $1,200 i pisarz 
czyli klerk z pensyą $900 rc- 
cznie. Miejsce pomocnika lub 
klerka w każdem biórze ma 
zostać zajęte przez niewiastę. 
W każdem z tych biór ma być 


` utrzymywany spis osób męz- 


kich i żeńskich, które szukają 
pracy; jako i spis miejsc, dla 
których zostają żądani robo- 
tnicy lub robotnice. W czwar- 
tek każdego tygodnia ma każ- 
dy przewodniczący zdać Ra- 
dzie komisarzy sprawę o miej- 
_ scach ofiarowanych i o- liczbie 
szukających pracy, przyczem 
muszą podać, ile miejsc zo 
stało obsadzonych, jakie i ile 
miejsc jeszcze jest otwartych 
i ile į jacy robotnicy nie mają 


„A jeszcze zatrudnienia. Wszyst- 
= kie te sprawozdania ma Ra- 


da komisarzy przeglądowo ze- 
stawić i wydrukować i w so- 
botę tego samego tygodnia 
ma kopie tego ogólnego spra- 
wozdania wysłać do wszyst- 
= kich biór nastręczających pra- 
cę, gdzie mają zostać wywie- 
szone dla publicznego przeglą 
du, jako i do wszystkich sta- 
nowych inspektorów fabryk i 
kopalń. Ci ostatni mają się 
starać z wszystkich sił, w 
-| dopomódz ludziom szukają- 
cym pracę do pożądanego za- 
trudnienia; mają się postarać 
o współudział pracodawców i 
mają natychmiast donieść do 
biór nastręczających 0 wszy 
stkim popycie za pracą i o 
zatrudnienia ludzi 
góle adj bosh biór 
|; orozumieć z 


ta. r,e 


rocznie, 

Wyraźnie zarazem jest po- 
~ dany warunek następujący: 
Stanowe bióro stręczeń nie 
może być użyte na to, aby do- 

rczyć pracodawcom robotni- 

| ków na miejsce strajkujących 
ludzi, Jeżeli panuje strajk, to 
 Odnośnemu pracodawcy nie 
ma się dostarczyć robotników 
' ani mu nie podać nazwisk i 
adresów ludzi szukających pra- 
cy, ani nie ma się pozwolić 
jan lub jego zastępcy prze 
ać odnośne spisy. 
'szystkie usługi biór strę 


atnemi. Nie jest do 
c brać od ludzi pn- 
trzebu ących pracy, żądać lub 
przyjąć pos akcie lub bezpo- 
średnio jakiekolwiek wynagro- 
dzenie. Urzędnicy przekra- 
zający ten Przepis s no 
; skazani na ka pienię 

żną i więzienną. Jrzędnicy 
bióra stręczącego, którzy inie 
okażą pożądanej pilności w 
wykonywaniu ich obowią- 
zków, mają zostać podani do 
wiadomości gubernatora, któ- 
ry ich ma zastąpić przez in- 


4 nych lepszych ludzi. 


a aj je 
do pracy nie zostaje je- 
cze zabezpieczone przez po- 
ze przepisy. W każdym 
s jednakże ułatwiają ro 
kowi szukającemu pracy 
ie tejże i oszczędza 
cz, jaki musi płacić 
biórom stręczenia 
> opona, jako i 


_występuj ze- 
ciw tej propozyeyi iae 
że tworzy tylko nowe urzędy 


TA republikańskich polityków, 


"A dla tego chcą oni postawić 
j wniosek do prawa, aby każ 


«license” w wysokości 


maja Maari kaucyę w wyso- 
ci $5000. Lecz przez takie 


awo nie oszczędzi się czło 


ch będą, jak powiedzia- 


de bióro stręczące pracę, opła- | , 


watnym biórom. Zresztą licz Nosa Podziękowania. 


ba ludzi zatrudnionych przez 
stan w biórach stręczących, 
byłaby stosunkowo małą, bo 
według przepisu, że tylko w 
miastach liczących przeszło 
50,000 mieszkańców mają zo- 
stać ustanowione takie bióra, 
dostałoby takie bióro tylko 
Peoria, a może i Quincy, bo z 
innych miast stanu Illinois nie 
liczy żadne 50,000 mieszkań- 
ców. 
— e 


Cóż się dzieje w Francyił 


Pogłoski, że w Paryżu się 
przygotowuje zamach stanu, 
nie chcą ustać. Dobrze poin- 
formowany teraźniejszy kore- 
spondent do “N. Y., Times,” 
Henryk Norman, twierdzi w 
jednym ze swoich ostatnich 
listów kablowych, że Francya 
stoi przed rewolucyą, że ksią 
że Wiktor jest przyszłym 
*Napoleonem,” i że brat te- 
goż, który przez długi czas 
służył w armii rosyjskiej bę- 
dzie w krótkim czasie odgry- 
wał ważną rolę jako jenerał 
“Bonaparte.” 

Za stósowny czas do wy- 
stąpienia zostaje uważana 
chwila, gdy pęcherz dreyfu- 
sowy pęknie, a to może się 
stać wkrótce. 


Rezygnacya przewodniczą- 
cego sędziego wydziału cy 
wilnego sądu  kasacyjnego 
Quesnayg de Beaurepaire wy- 
wołała wielkie wrażenie, nie 
tyle sama dla siebie, lecz dla 
przyczyny, która ją spowodo- 
wała. Musi ona doprowadzić 
do kryzysu, bo Beaurepaire 
pokazuje, że i w tym najwyż- 
szym trybunale panuje stron- 
niczość, że partya wojskowa 
i anty-dreyfusowa występuje 
przeciw przyjaciołom sprawie- 
dliwości i że nawet minister 
sprawiedliwości Lebret starał 
się wywierać wpływ na sta 
nowisko Beaurepaire'a. 

Paryzki korespondent do 
londyńskiego , czasopisma 
“Times” powiada: “Z wszyst 
kich zgorszeń, jakie wywoła 
ła sprawa Dreyfus’ a, jest to 
ostatnie najgorszem. 


Rezygnacya sędziego Beau 
repaire i jego długie wytło- 
maczenie pełne sprzeczności i 
oskarzeń dolewa tylko oleju 
do ognia. 

Z jednej strony twierdzi 
Beaurepaire, że pomiędzy sę. 
dziami sądu, kasacyjnego i- 
stnieje spisek, aby uwolnić 
Dreyfus'a i wrócić mu sławę, 
a z drugiej stroay sam się 
przyznaje, że rezygnacya jego 
ma być plastrem na rany za- 
dane armii i jenerałom, które 
musieli znosić bez szemrania. 

Francuzki sztab jeneralny 
jest przekupnym i zgniłym, a 
Dreyfus jest ofiarą tej zgnili- 
zny, Armia stara się utrzymać 
swe godło czystem, lecz pla- 
my nie dadzą się usunąć, wy- 
chodzą one wciąż zawsze, bo 
siedzą wewnątrz; hańba wy 
rasta jakoby włosy na pew- 
nych brunatnych plamach w 
twarzy wciąż, wszystkie go- 
lenia i wypalania nie poma- 
gają, a szkahdal ostatni jest 
najgorszym, bo jest dowo- 
dem, że przekupny wpływ 
wdarł się aż do najwyższego 
szczytu siedziby sprawiedliwo- 
ści. 

Odkrycia i zeznania sędzie - 
go Beaurepaire doprowadzą 
w Izbie francuzkiej do wystę- 
pów rewolucyjnych i prawdo- 
podobnie doprowadzą do u- 
padku ministeryum. 

Natenczas wojsko będzie 
usiłowało “ocalić” kraj przed 
nowym nakładem paryzkich 
straszliwych dni z r. 1871. 


Wolność zaś i sprawiedli- 
wość zasłonią swe twarze i 
rzeczpospolita zaginie po trze- 
ci raz w tem stuleciu. 


„Wydawanie premii, czyli 

podarunków za jednego 
polara, potrwa tylko aż 
do 15go lutego rb. 


Kto więc chce otrzymać 
premią do Gazety Pol- 
skiej, niech się pospiesza 
z przysełką pieniędzy, bo 


|po wyznaczonym czasie 


już podarunków nie bę- 
dziemy wydawać za je- 
dnego dolara. 

W. DYNIEWICZ. 


$100 nagrody dla ja- 
kiegokolwiek spe- 
cyalisty, który może się 
poszczycić tylu wylecze- 
niami niebezpiecznych i 
trudnych wypadków w 
tym samym peryodzie 
czasu, w jakim Dr. Kall- 
merten takowe wyleczył. 


Glen Lyon, 24 Paźdz., 1898. 
Szan. Panie Doktorze! 


Donoszę Panu, że po użyciu Pańskich me- 
dycyn czuję się już zdolnym do pracy. Jestem 
zupełnie zdrów i mam nadzieję, że choroba, na 
którą cierpiałem, już nie powróci. Wyrażam też 
wdzięczność Panu za to i kreślę się. 

Z szacunkiem, 
Andrzej Korzan. 


Carnegie, Pa., 18 List. 1898. 
Szan. Doktorze Kallmerten ! 


Uwiadamiam Pana Doktora, że medycyny 
Pańskie pomogły mi znakomicie. Jestem już 
prawie zdrów i za kilka dni spodziewam się, że 
będę mógł zacząć pracować. Szczerze obowią- 
zany i wdzięczny jestem Panu za przesłanie mi 
tych medycyn. Nie omieszkam z wdzięczności 
polecać Pana Doktora swoim krewnym, przyja- 
ciołom i znajomym, ilekroć będą potrzebowali 
pomocy lekarskiej. Przyjm Pan słowa uznania 
i wdzięczności. 

Z uszanowaniem, 
Ignacy Pankiewicz. 


Sayne, Pa., 5 Grud, 1898. 
Szanowny Doktorze! 


Składam serdeczne dzięki Panu Doktorowi za 
przysłanie mi medycyn, których dobroczynne 
działanie przywróciło mi zupełnie zdrowie. Za- 
raz na trzeci dzień po otrzymaniu od Pana 
Doktora tych medycyn uczułem się lepiej, a 
dziś po tygodniu jestem zdrów, jak ryba, i mo- 
gę pracować po dawnemu. 

Z szacunkiem, 
Łukasz Matus. 


Towanda, Pa., 18 Listop. 1898. 
Do Dra. F. J. Kallmerten, 
w Toledo, Ohio, 


Dzlękuję Panu Doktorowi za medycyny, które 
mi pomogły do wyzdrowienia w krótkim czasie, 
Cierpiałem na bóle głowy, miałem strzykanie w 
uszach i codziennie przechodziła mnie febra, 
Zasięgałem porady u wielu lekarzy, ale żaden 
nie mógł mi pomódz; dopiero gdym się udał 
do Pana Doktora i otrzymał Jego medycyny, 
odzyskałem zdrowie na nowo. Chodzę teraz dą 
roboty, jestem wesół i czuję się dobrze, a 
wszystko to dzięki Panu Doktorowi. Zechciej 
Pan za to przyjąć staropolskie “Bóg zapłać!” 

Z uszanowaniem, 
Franciszek Kołodziej. 


i 


Pittsburgh, Pa., 1 Lipca, 1898. 
Drogi Doktorze Kallmerten ! 

Nadesłałeś mi Pan swoje medyeyny w sam 
czas. Po zażyciu ich czuję się dobrze. Szczerze 
obowiązany jestem: Panu Doktorowi za ich 
przesłanie i dziękuję serdecznie. 

Z poważaniem, 
Wincenty Winkusic. 


—— — 
> 


Jclarkson, Nebr., 14 Sierp. 1806. 
Czcigodny Doktorze Kallmerten ! 


Donoszę Panu Doktorowi, że medycyny Jego 
odebrałem 5-go b. m. i zaraz zacząłem ich uży- 
wać. Jnż następnego dnia poczułem się po nich 


lepiej, a w pięć dni potem zostałem prawie już 
wyleczony. Przeleżałem jednak jeszcze przez 
kilka dni w łóżku, z obawy, aby natychmiasto- 
we podniesienie się nie spowodowało recydywy. 
Dziś, Bogu dzięki, jestem już całkiem zdrów* 


"Jutro, da Pan Bóg doczekać, pójdę do swojej 


roboty i spodziewam się, że będę mógł praco- 
wać po dawnemu. Za wyleczenie mnie składam 
Panu Doktorowi serdeczne podziękowanie. 
Z głębokim szacunkiem, 
Jan Lukcel. 


Hauto, Pa., 16 Czerwca, 1898. 
Szan. Panie Doktorze! 


Przedewszystkiem przepraszam Pana Dokto- 
ra, żem na Jego pismo nie odpowiedział nie- 
zwłocznie, a vastępnie donoszę, że lekarstwa 
Pańskie żonie mojej, Bogu dzięki, pomogły. 
Jest jaż teraz zupełnie zdrowa i może praco- 
wać przy gospodarstwie domowem jak wprzódy. 
Co do mnie, muszę oznajmić, że także Pańskie 
medycyny pomogły mi znacznie. Nie mam już 
po ich użyciu takiego zatwardzenia, jak daw- 
niej. Mogę teraz już jeść wszystko, mam dobry 
apetyt i trawię należycie. 

Z uszanowaniem 
Michał Kociaba. 


Pan Józef Gustyn, zam. pn. 104 N. Mead st. 
w Willkesbarre, który cierpiał na reumatyzm 
kułszowy został wyleczony w przeciągu dwóch 
miesięcy. 7 


—— 


` 


‘Pittsburg, Pa., 20 czerwca, 1898. 
Do Dra. F. J. Kallmerten, w Toledo, Ohio. 
Szanowny Panie! 


Donoszę, że już wyzdrowiałem i jestem Panu 
Doktorowi bardzo wdzięczny za dobre medycy- 
ny. Proszę mi donieść, ile się Pann należy za 
kuracyę, to chętnie zapłacę. Jak będę jeszcze 
potrzebował kiedy pomocy to siędo Pana ndam. 

Z uszanowaniem, 
Antoni Rakoczy. 


—— a 


Patton, Pa., 12 Sierpnia 1898. 
Szanowny Panie Doktorze! 


Medycyny Pańskie otrzymałam z poczty. 
Dziewczyna moja po zażycia ich czuje się le- 
piej. Posyłam Pann w załączeniu do tego listu 
należne $1.50 za medycyny. Jeżeli będę jeszcze 
kiedy potrzebowała pomocy lekarskiej, nieza- 
wodnie ndam się do Pana Doktora. 

Z szącunkiem, 
Katarzyna Pokasz. 


Portland, Conn, 19 Kwiet. 1898. 
Szanowny Doktorze Kallmerten! 


Bardzo mi przyjemnie, że mogę panu Dokto- 
rowi donieść iż lekarstwa Jego pomogły mi dó 
odzyskania dawnych sił i zdrowia. Za przesła- 
nie mi tych lekarstw składam niniejszem Szan. 
Punu Doktorowi serdeczne dzięki, tem bardziej, 
iż nie spodziewałem sią wcale, że z choroby, 
przez którą przechodziłem, zostanę przez ko- 
gokolwiek wyleczonym. Chorowałem bowiem 
przez 8 lata i przez ten czas wydałem na dok- 
torów przeszło $2.00, gdy po użyciu Pańskich 


lekarstw, które mię kosztowały zaledwie kilka 
dolarów, zostałem wyleczony w przeciągu dwóch 
miesięcy. 

Ponieważ straszne cierpienia, przez które 
przechodziłem, znane jaż są Panu Doktorowi z 
poprzednich moich listów, przeto nie będę ich 
tu opisywał, poprzestając na powtórzeniu swe- 
go serdecznego podziękowania, z którem pozo- 
staję. Stanisław Siękiewicz. 


Reville, 22 Maja 1898.—Szanowny Panie Dr 
F. J. Kallmerten:—Raczę Panu obznajmieć, że 
po odebraniu tego lekarstwa i jeden tydzień u- 
żywania ta dziewczyna czuje się teraz zdrowa i 
ona nie chce więcej po medycyny posyłać; ona 
mówi, że to jest dosyć; ona teraz dobrze śpi i 
jak się rano obudzi to czysto ma w gębie. Te- 
raz się czuje jak nowo narodzona dziewczyna. 

J. N. Bojowski. 


Pan Ludwik Krasieński z Olcott, Vt., cierpiał 
bardzo na reumatyzm. Miewał straszne bóle w 
krzyżu, nie mógł się zginać, czasami nie był w 
stanie usiąść ani się ruszyć.—Żadne środki nie 
pomagały mn; wreszcie ndał się do Dra. Kall- 
mertena i o rezultacie sam pisze, co następuje: 

Olcott, Vt., 21 Grudnia,- 1897. 

Szanowny Panie dr. F. J. Kallmerten.—Dono 
gaę Panu, żem zużytkował wszystkie medycy- 
ny, któreś mi przysłał i pomogły mi i czuję się 
przy dobrem zdrowiu, za co zasyłam Panu moje 
podziękowanie.—Z nszanowaniem Ludwik Kra- 
sieński. 


Bessemer, Mich., 8-go czerwca. 


Szanowny Doktorze Kallmerten! Nie mam 
dość słów na wyrażenie Szanownemu Panu 
Doktorowi wdzięczności i podziękowania za 
przesłane mi lekarstwa, dzięki którym cieszę 
się obecnie zupełnem zdrowiem. Bez tego le- 
karstwa, które mi Szanowny Pan Doktór prze- 
słałeś, byłbym już dzisiaj napewno zimnym tru- 
pem. Dzięki Bogu przyszła mi w czasie zba- 
wienna myśl, aby się udać do Szanownego Pa- 
na Doktora i teraz jestem całkiem wyleczony. 

Niepodobieństwem jest wyliczyć wszystkie 
cierpienia przez jakie przechodziłem podczas 
mojej strasznej choroby zanim udałem się do 
Szanownego Pana Doktora po radę do której 
stosując się i zażywając Pańskich lekarstw 
pozbyłem się nareszcie wszystkich swoich cier- 
pień i boleści, z któremi ostatnia moja choroba 
była połączona. Nie było ani cząstki na całem 
mojem ciele, któraby mnie nie bolała i to tak 
strasznie, że niekiedy od zmysłów prawie od- 
chodziłem wskutek tych okropnych mąk; zwła- 
szcza ból w krzyżach i w głowie był rzeczywi- 
ście nie do wytrzymania, Bywało od bólu i cier- 
pienia mdlałem nieraz i w takim stanie pozo- 
stawałem wtedy przez kilkanaście minut, zanim 
znowu odzyskałem przytomność. Choroba moja 
była tego rodzaju, że dwóch najlepszych miej- 
scowych doktorów, do których udawałem się po 
poradę i którzy bardzo dużo wzięli odemnie 
pieniędzy, zwątpiło już o mojem życiu i nie 
chcieli mnie już dłużej leczyć, bo mówili, że 
choroba moja już tak się rozwinęła, iż oni sg 
już bezsilnymi i nie mogą mi nic poradzić. Gdy 
mi to powiedzieli, zwątpiłem i ja sam, abym 
mógł być wyleczonym i zacząłem przygotowy- 
wać się na śmierć. Wtedy los szczęśliwy zda- 
rzył, że żona moja, przeglądając "Amerykę," 
odczytała ogłoszenie Szanownego Pana Doktora 
i pomimo oporu z mojej strony (bo już nie 
wierzyłem w własne wyzdrowienie, więc nie 
chciałem, aby robiono niepotrzebne dla mnie 
wydatki) wysłała do Szanownego Pana Doktora 
pismo z prośbą o jego radę i o lekarstwa. Po 
otrzymanin odpowiedzi, w której Szanowny 
Doktór raczyłeś udzielić mi łaskawie swoich rad 
i wskazówek co do leczenia się z mojej choro- 
by i co do zażywania przesłanych mi lekarstw, 
odzyskawszy znowu nieco nadziei, że może je- 
szcze wyzdrowieję, zacząłem stosować się do 
udzielonych mi przez Szanownego Pana Dokto- 
ra wskazówek i zażywać Jego lekarstwa. W 
pierwszy dzień zdawało się, że mi nic nie po-* 
maga; na drugi dzień poczułem się jednak 
znacznie lepiej.—W tydzień potem mogłem się 
już podnieść z łóżka o własnych siłach i przez 
dłuższy czas chodzić po izbie bez niczyjej po- 
mocy. Obecnie, to jest w dwa tygodpie po o- 
trzymaniu lekarstw od Szanownego Pana Dok- 
tora, czuję się zupełnie zdrowym i jakby od- 
młodzonym. Wdzięczny więc jestem nieskoń- 
czenie za to Szanownemn Panu Doktorowi, bo 
wiem, że gdyby nie łaskawie mi udzielone rady 
Pana Doktora i nie Jego lexarstwa, to dziśbym 
już nie żył. Doświadczywszy zbawiennych skut- 
ków z Pańskiego leczenia na sobie, nie omie- 
szkam nigdy, ilekroć mi się nadarzy jaka spo- 
sobność, abym swoim rodakom, jeżeli zapadną 
na jaką chorobę, poradzić, żeby się udali o po- 
moc lekarską do Szanownego Pana Doktora, dlą 
którego zostaję 


Z głębokim szacunkiem, 
Paweł Parobek. 


Nelan, Mich., dnia 29 grad. 1898. 
Dr. F. J. Kallmerten, Toledo, Ohio. 


Szanowny Panie Doktorze. 

Donoszę Panu doktorowj żem zdrowy, i już 
lekarstwa więcej nie potrzebuję. Ja mysłałem że 
jaż będę do niczego, i nie zdatny w niczem. 
Więc dziękuję Panu Doktorowi za wczęsne wy- 
leczenie, i jeszcze raz składam serdeczne dzięki, 
i proszę mi donieść ile Pan Doktór żąda za ku- 
racyą. Z szacunkiem, 

J. P. Thompson. 


Dr. F. J. Kallmerten, 


TOLEDO, OHIO. 


H. 6. Patterson, 


... Własność Realna... 
Pożyczki i Dzierżawy. 


205 LA SALLE STREET, 
Pokój 505, Home Insurance Building, 
CHICAGO, ILL. 


x 


IST Nowi abonenci są zapi- 
sywani od każdego czasu i 
gdy opłacą całoroczną prenu 
meratę naprzód, odbiorą w 
premii wartości jednego do 
lara książek własnego druku 
lub w innych artykułach prze- 
znaczonych na premią; ksią- 
żek do nabożeństwa i Żywo- 
tów Świętych i sprowadza 
nych z Europy nie wydaje 
się na premię. Żądającym Ga- 
zetę P olskąa nie przysyłającym 
na nią przedpłaty, poseła się 
tylko jeden numer na okaz, 


Bes W koloniach polskich w A 
msryce, gdzie nie ma księgarń pol- 
skich chcący trudnić się sprzedażę 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić, Po warni- 
ki i rabat należy się zgłosić do 
pierwszej Księgarni Poiskiej Wł, 
Dyniewicza. 532 Noble Str.;, Chio:- 
go, Dls. Szczegolnie ludzie bez pra 
cy megg prowadzić dobry interece 
sprzedażą książek. x 


W tych dniach 
PIERWSZA 


Księgarnia Polska 
W AMERYCE 


odebrała z Europy następujące 
książki: 


ZBIOREK MODLITW dla człon- 
ków apostolstwa Serca Jezusowe- 
go zebrał i ułożył X. M. Myciel- 
ski, T. J., (osobne dla mężczyzn 
i osobne dla niewiast,) w mocnej 
opr., z czerwonemi brzegami. $1.00 

OGRÓD WARZYWNY, Jego u- 
rządzenie i pielęgnowanie roślin 
warzywnych. $1.25 

KAZANIA na wszystkie w roku 
niedziele i święta X. Józefa Ka- 
lasantego Mętlewicza, magistra 
nauk itd., 4 tomy. $3.75 

PRAKTYCZNY KUCHARZ War- 
szawski, zawierający 1,503 prze- 
pisy różnych potraw, oraz piecze- 
nia ciast i przygotowania zapa- 
sów śpiżarnianych — w ozdobnej 
oprawie, ze złotymi i czarnymi 
wyciskami. $3.00 

RYKACZEWSKIEGOSŁOWNIK 
Języka Polskiego, 2 tomy w je- 
dnym. W mocnej oprawie, ze zło- 
tym tytulikiem. $3.00 

ŁUKASZEWSKI-MOSBACH Sło- 
wnik Polsko-Niemievki i Niemie- 
cko-Polski, w mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem, 2 tomy w 
jednym. $3 50 

OLLENDORFF'A PRAKTYCZ. 
NA METODA nauczania się czy- 
tać i pisać po francuzku, 2 tomy 
każdy osobno oprawny, ze złoc. 
tytulikiem. $4.00 


ke” Powyższych książek nie 
sprzedaje się po zniżonej cenie 
ani też się nie wydaje na pre- 
mią. 


Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 


- Artystyczna -:- 
Ohcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Róż.ńce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
amr Pisz po Katalog do mnie. "6% 

Wyrabiam Obrazy O!ejne, tuszo- 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Bzarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polski: j 
i d:ję dobry rabat Pienizdze nale 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie 'a 
oszozędzicie wiele! 


Adresować: 


J. Kwaśniewski, 
642 Becher Str., Milwaukee, Wis. 


Tysiac nocy i jedna. 


Powieści arabskie 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięć: 
dziesiąt stronnic pięknego wyra- 
źnego druku. 

ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI: 
Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Hi- 
storya o pierwszym starcu i łani — Historya o 
drugim starcu i o dwóch psach czarnych — Hi- 
storya o rybakn — Historya o królu greckim i o 
lekarzu Dubanie — Historya o mężu i papudze 
— Historya młodego króla wysp czarnych — Hi- 
storya o trzech derwiszach królewiczach 1 o pię- 
cin damach bagdackich — Historya pierwszego 
derwisza królewicza — Historya o zazdrosnym 
fijego sąsiedzie — Historya drugiego derwisza 
królewicza — Historya Zobeidy — Historya Ami- 
ny — Historya Syndbada morskiego i jego sie- 
dmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — 
Historya o damie zamordowanej i o młodzieńcu 
jej mężu — Historya o Nureddynie Ali i Bedre- 
ddynie Hassan — Historya małego garbnska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opo- 
wiedziana przez szafarza sułtana kasgarskiego— 
Historya lekarza żyda— Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci 
— Historya Abulhassana Ali Ebu Bekar i Szem- 
szelnichary faworytki kalifa Haruna Alraszyda— 
rra o miłości Kamaralzamana, królewicza 

spy dzieci Chajedanu i Badory cesarzównej 
ki skiej — MHistorya królewicza Amdżyada i 
damy w mieście czarnoksiężników — Historya 


„ Nureddyna i pięknej Persanki — List Kalifa Ha- 


runa Alraszyda do króla Balsory — Historya Be- 
dera książęcia perskiego i Dżóhary królewny 
Samandalu — Historya Ganema, syna Abu Eba, 
niewolnika miłości — Historya o książęciu Ala- 
snamie i o królu geniuszów — Historya o Koda- 
dadzie i jego 40-braciach — Historya królewny 
Derjabaru — Historya o śpiącym obudzonym — 
Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — 
Przygody kalifa Haruna Alraszyda —  Historya 
Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o Ali Babie 
1 o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świa- 
ta-przez jednę niewolnicę — Historya o Alim 
Kodżyi kupcu Bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o książęcia Ahmedzie 
1 wieszczce Parybanu — Historya o dwóch sio- 
strach zawistnych szczęścia młodszej siostry. 


Cena z - $1.00 


Dla Bibliotek Polskich 


W AMERYCE. 


Pomuno że Rocznika III Ty- 
godnjka Powieściowo-Nauko 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
$25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Amerycesprzedawać będzie 
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dziesięć) TygodnikiI, II, III 

IV, V, VI, VII, VIII, IX. 
X w mocnej oprawie z złoco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony | 
tak samo oprawny zostanie 
dosłany, za 30 dolarów. 

w. DYNIEWICZ. 1 


Pan Wawrzyni podr 
żący agent i kolektor, bawi obecnie w Winona, 
Minn., 1 okolicy. 

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 


ec Radomski, nasz 6- 


abonament za “Gazetę Polską”, ‘‘Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 

Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za ''Gazetę Polską” 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważnią swo- 
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po  6tej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to malo tylko ` obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje, 


Maotyclie Serene 

Upraszam także i ja szanownych abonentów "Gazety 

Polskiej” aby -raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po- 
wyższego ogłoszenia się zastosowali. 


W. RADOMSKI, 
500000, Agent f Kolektor. | i Kolektor. 


Zaproszenie do Przedpłaty na _» 


Tygodnik; 


POWIEŚCIOWO-NAUKOWY. 
ROCZNIK XIII. 


Z Nowym Rokiem rozpocznie się Rocznik Trzy- 
nasty “Tygodnika Powieściowo-Naukowego.” 

W Roczniku XIII, oprócz innych Powieści, Sztuk 
Teatralnych, jakoteż artykułów i o pszezelnictwie 
i ogrodownietwie, drukować się będzie śliczna 
Powieść pod tytułem 


AgaysHan. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


oryginalnie napisana z czasów Samozwańca, cara 
moskiewskiego, i Maryny Mniszchównej, carycy— 
Polki. Romans wojowniczy polsko-moskiewsko- 
tatarski. 


BE" Kto chce czytać tę piękną Powieść, niech zapisuje 
sobie “Tygodnik Powieściowo-Nąukowy na rok 1899 
przysełając tylko Jednego Dolara, w którym będzie 
podawana ta śliczna Powieść. Pospiech w przysełaniu 
przedpłaty na “Tygodnik Powieściowo-Naąkowy” jest 
potrzebny, abyśmy wiedzieli jak się zastósować z dru- 
kowaniem pierwszych numerów. Tylko do 15 Marca, 


5 1899, przyjmować się będzie abonament $1 na cały 
ej rok a po 15 Marcu abonament wynosić będzie $2. 


W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE ST., CHICAGO. 


Detmer'a Dom Muzyczny. 
261 WABASH AVENUE, 


CHICACO. 


3 Fortepiany po 
wszystkich cenach! 
Łatwe wypłaty! 


Uniżenie Sodkjnady jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, Ill., 19 Lipca, 1896, 
Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian— Pań, 
skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego 1 giędtkiego. Praca. 
tego instrumentu jęst wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem. 
Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa- 
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat- 
nych. Z szacunkiem, 
; MATKA SHERIDAN, R. 8. C. J., 
«Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulic. 


Inne referencye: 


The Chicago National Bank, Prof, Ant Małek, Oh Chicago. 


Kollegium Św. Ignacego (przy i2ej u).,) Chicago ka 5 
Wibne Siostry pol: naoin zy i je, Chi £ st, PK 
8. Fam. z Nazareth, cago LĄ Oczga: 
Ibny ks. Winc. Bari ki, Chicago Sia John F Smulski, Ohlcag j 
w” ps Z Nawrocki, Chi Pani And. Kurr, Chicago. 
= se gy o cz, Ch cago. 


| Jan Woite ag; > 
PA a Chicago. Szymon WóRalewicz, Chicago. 
Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago. B. Klarkowski, Chicago, 


i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 
Importujemy i fabrykujemy wszelkie Instrumenta Muzyczne, 


stroimy, Li ea okay! i reperujemy. 
ong Distance Telephone Harrison 265. 


Fortepian 
Telefon: L 


— 
te atut sf eag SOŁY a e 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA 
Władysława Dyniewicza, 


532 NOBLE STR., i CHICAGO, ILLS 


poleca swego druku i nakładu nowe 
nuty: 

BUKIET MELODYJ POLSKICH (Polish 
National Airs), ułożył E. S. Łodwigo- 
wski, z dodatkiem Boże Coś Polskę i Z 
Dymem Pożarów. - Cena $1.50 


MELODYE (nuty) do Zbioru Pieśni nabo- 
żnych Katolickich dla użytku domowe- 
go i kościelnego. Ułożone do grania na 
Organach i na | Fortepian i i do śpiewania $ * 
na 4 głosy. : : 


00000000000000000000000000009320000000000000 


Cena 34.00: pi 


8679 MILWAUKEEAYV, 
CHICAGO, IL. 


Poleca swą trzydziesto-letnią pra- 
eewnię rozmaitych przyborów koś- 
sielnych, jakoteż i dla Bzan. To- 
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
sielne, Sztandary narodowe arty- 
stycznie haftowane złotem i jedwa- 
biem, różnego gatunku b, Od- 
znaki i Berła marszałkowskie. Pra- 
sownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele- 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze. 


POSZUKIWANIA. 


Panna w wieku lat 25, z 
świadczeniem poszuknje miejsca jako gospodyni 
u Wielebnego dunchowieśstwa. Adres. 

Ludwika Wasilewska, 


25 Warre st., Amsterdam, N. Y. (52—2) 


Poszukują Hago Wojtalewicza, Maryanny 
Wojtalewicz i Aleksandra Wojtalewicz pocho- 
dzących z rosyjskiej Polski, gubernii Wileń- 
akai, pow. Trockiego, włości Utrymańskiej, 
wioski Skrycany. Kto mi o nich doniesie otrzy- 
ma pięć dolarów nagrody. 

Józef Wojtalewicz, 


bar Co., L. Lopez, Mississippi, 26. 
Biloxi, Dobar Co., i es 20, w; 


ga, 


220. (1—3) 
ży: 
i 


Katarzyna Capi 

Box 

Niżej podpisany poszukują towarzyszki 

cia, panny lub wdowy młodej, nog lat 22 

mam dobre i stałe zatrudnienie. Proszą się 
zgłosić jak najprędzej. 


lex moji 
550 Mellbury str., Worchester, Mase, 


Poszukuję mojego brata Józefa Kankowskie- 


Piockiej, pow. Lipno, gminy Kłokock i 

wsi Kłokock. Sześć lat temu przebywał w 

Scranton, Pa. Ktoby znał miejsce jego pobytu, 

to niech mi doniesie. Dam trzy dolary nagrody. 
Teofila Kowalska, 

Cornwall, Lebanoa Co., Pa, (1—8) 


go, któy poaa z Polski pod Moskalem, 
gub. 


Poszukują-mego brata Jana Hajduka, który 

rzybył 3 lata temu do Ameryki i przebywał w 

rge City, Mass. Pochodzi z wsi Siury, pow. 

Gorlic z Galicyi. Od trzech lat nie mam o nim 

żadnej wiadomości 10 dolarów nagrody odbierze 

ten, który mi poda dokładny adres, lub on sam 
ponieważ mam wielki interes do niego. 

Wincenty Hajduk, 

No. 25 Cooper str., Oil City, Pa. 
Poszukuję swych stryjecznych braci, Józefa, 
Kazimierza, Leopolda, Antoniego i Adama Nie- 
dzińskich, przebywających przed 8 laty w stanie 


New York. , 
Felix Niedziński, 
Riverside, II. 


R 3) 


Poszukuję brata mego Antoniego Dorochowi- 
cza, który pochodzi z pod zsboru rosyjskiego, 

b. Suwałki, powiatu i gminy Kadaryski, wsi 
Sawo, Wyjechał zZ Chicago 1886 r., 8 sierpnia, 
do Pennsylvanii. Ktoby o nim wiedział, lub on 
sam, niech mi raczy don eść pod adresem. 

Stanisław Dorochowicz, 
4937 Justin str, Chicago, Ills. (2—4) 

Poszukuję mego wychowafńca Walentego 
Gołombowski go, który się rodził w Rąbczynie 
a wyjechał z Prachnowa w W. Ks. Poznańskiem 
do Ameryki. Podobno ma przebywać w Chi- 
cago. Ktoby o nim wiedział, lub on san, 
niech mi doniesie pod adresem: 

Antoni Jerzak, 

Bronson, Branch Co., Mich. 


Franciszka Jagieło, który od kilku lat przebywa 
w Ameryce. Pochodzi z Galicyi, powiatu 
Krosno, wsi Suchodoł. Ktoby znał miejsce jego 
pobytu, lub on sam, niech się zgłosi pod adres; 
Franciszek i Anua Jaracz Manswille, 
113 Can)lee str., Johnstown, Pa. 


A 
Poszukuję mojego męża Jana Urbanowicza, 
ochotzącego z pod zaboru rosyjskiego, gub. 
uwałki, gminy Pawłówka wsi Pawłówka, 

eamin Przerośla, Który cztery lata temu prze- 
ywał w Kenosha, Wis., a teraz ma przebywać 

w borach michigańskich. Ktoby o nim wiedział, 

lub on sam, proszę się zgłosić do mnie. Przy- 

byłam z kraju miesiąc temu. 
Franciszka Urbanowicz, 
62 Ann str., Kenosha, Wis. 
Poszukuję Aleksandra Moszczyfńskiego, który 
ochodzi z pod zaboru rosyjskiego, gub. Łom- 
yńskiej. Ma w Ameryce przebywać od czterech 
lat. Chodzi o ważny interes. Ktoby o nim 
wiedział, lub on sam, niech mi doniesie pod 
adresem 
Ignacy Perzanowski, 
80 Potter str., Hartford, Conn. 


Poszukuję mojego krewnego Jana Krawczyka, 
który ma przebywać w Milwaukee, Wis. Ktoby 
znał miejsce jego pobytu, lub on sam, niech się 
zgłosi pod adres: 


Frank Kaczmarek, 
334 Amherst str., 


Black Rock, Buffalo, N. Y. 


Poszukuję mego brata ciotecznego Andrzeja 
Madeja. Pochodzi z Galicyi, pow. Nisko, wsi 
wsi Kopki. Ktoby o nim wiedział lub on sam 
niech się zgłosi pod adres: 

Andrew Sagaro, 
108 R. R. str., Oil City, Pa. 

Na sprzelaż dom i skła10(store) 
z towarami kolonialnemi (groceries) 
i łokciowemi. Budynki te mieszczą 
się na jednej losie, mającej 68 stóp 
szerokości w froncie. Sg nowe 
a dom mieszkalny zawiera trzy 
pokoje. Zaajdują się w dobrem 

ołożeniu bo na polskiej ulicy. 

est tu 70 familii polskich i każdy 
ma zatrudnienie 
kościół polski. Ktoby chciał kupić, 
miech się zgłosi pod adresem. 
E. SMITH, 
Grafton, Lorain Co., Ohio. 


teg" Kalendarzy Ma- 


kilkuletniem do- 


ike dana. 
Wiata 


gr na 


REUMATYZM, 


NEURALGIE i podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie Ścisłych 
NIEMIECKICH 


a 

NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl- 
o ma „„KOTWICE”'za marzę ochronną 
ichter 8 Co., 215 Pearl St., Now York. 


A MEDALI ZŁOTYCH | innych 


13 filii. Własne fabryki szkła. 
250T, 150 or, Uznaje go i poleca. 
4 Janajsławniejat lekarze, właści. y 
%, ciele składów aptecznych, 4. 
duchowni! inne znako- zy 
mite osoby. j 


©, 
a 


E 2 


KOTWICZNY STOMAKAL najlepszym środ 
na 


kiem na kolki niestrawność, choroby żołądka, 


własnością p. Wiktora Bar 
dońskiego i jest 
przez niego jako apteka 

mieszkanie. Pożar narobił szko 


dy na $500, 


44 Cornelia ul. W okamgnie 
niu stanęły jej szaty w pło 


biegła jej matka, która wpra 


ręce. 


dla “Illinois Steel Co,”, Li 


zainteresowanie wskutek sen- 


sacyjnej pogłoski. Powiadano 


bowiem, że adwokaci skarzy 
ciela  złożylł 
świadectwo, twierdząc że kom- 
pania oskarżona przekapiła 
najgłówniejszego świadka Tra- 
fas'a, niejakiego  Pietrzeka, i 


i zniewoliła go do opuszcze- 


nia miasta podczas procesu. | 


Trafas odniósł w swym cza 
sie znaczne poparzenia przez 
to, iż masa roztopionej stali 
po całem ciele go oblała. Pro- 
ces toczył się już raz i skoń 


czył się na korzyść skarzy- | 


ciela, któremu przyznano $7000 
odszkodowania. Kompania a- 
pelowała przeciw wyrokowi i 
wskutek tego ma obecnie za- 
płacić $10,000: 


— Przed sędzią Water- 
man rozpoczął się w środę 
proces kryminalny przeciw 
Litwinowi Janowi Boblis, o- 


Jest tu także | Skarzonego, że dnia 13 lipca 


rz. zastrzelł Antoniego Rie- 
bandt na rogu 45 i Paulina 
ulic. Świadkowie dotychczas 
przesłuchani nie mogą powie- 


dzieć na pewno, z czyjej ręki 


padł morderczy strzał. Boblis. 


GHIGAGO. 


W niezn:ny sp sób po- 
wstał w wtorek pożar w bu- 
dynku położonym pod no, 638 
|przy Noble ul., który jest 


używany 


— Sześcioletnia Kata- 
rzyna Gerlach przybliżyła się 
w wtorek po południu za 
nadto do rozpalonego pieca 
w mieszkaniu jej rodziców pn, 


mieniach. Na jej krzyk przy- 


wdzie płomienie zagasiła, lecz 
dziewczynka była popaloną 
na głowie, ciele i rękach tak, 
iż było trzeba ją odwieść do 
szpitala powiatowego. Matka 
jej poparzyła sobie cokolwiek 


— Irzysięgli w sądzie 
sędziego Chetlain przyznali w 
wtorek byłemu pracownikowi 


twinowi Trafas'vwi, który dwa 
lata temu przy pracy u wspo- 
mnianej kompanii poniósł u- 
“Niżej podpsany poszukuje swego szwagra szkodzenia, $10,000 odszko - 
dowania. Proces ten wywołał 
w ostatnich dniach znaczne 


zaprzysi ężone 


ryańskich mamy przy | nie umie po angielsku. Adwo- 
MSE kaci jego ą się starali u- 

zamy kaniu formy ty lko dowodnić, że Boblis strzekł w 

Jeszcze 2,500 pod ręką. obronie własnego życia. 

IF” Ażeby uzupełnić Histo- 


pa sbrhwposkói Pozn 
r Stanów Zjednoczonych | ni zostali w środę rano dwaj 
Północnej Aerst —Ww tvi robotnicy w “Chicago Malle- 
dniach rozpoczęliśmy druko- | able Castings Works”, róg 26 
wać o wojnie hiszpańsko ul. i Campbell ave. Nazywają 
amerykańskiej. Książka ukoń- się Michał Ruśnuk z Pn. 995 
czona będzie w przeciągu W. 18 ul. i Michał Zawiski z 
dwóch tygodni .i kosztować | Pn. 822 W. 17 ul. Obydwaj 
„będzie tak samo jak poprze- nieśli węborek napełniony roz- 
dnio w mocnej oprawie po 75 | topionem żelazem i zderzyli 
centów. Dzieło to można także | Się Z dwoma robotnikami nad- 
doliczać do premii dla naprzód chodzącymi z przeciwnej stro- 


płatnych na cały rok na Gazetę | PY» Jeden z nich padł i płynny 
Polską. kruszcz rozlatywał się na wszy- 


stkie strony. Powyżej wspo- 
IEF Za jednego dolara | mnianizostali oblani po rękach, 
premie będą wydawaćsię tylko | nogach i twarzach. Odwiezio- 
do 15 lutego — pospieszajcie | no ich natychmiast do szpitala. 
się z przedpłatą na Gazetę | Cierpią niezmierny ból, lecz le- 
Polską, aby za całego dolara | karze mniemają że ich utrzy- 
premią odebrać. mają przy życiu. 
Książki do śpiewania pieśni 
nabożnych są w wielkiej ilości | gor OPR OUaALA= 
I także wydają się na premie. |; ph, 606 E. Division ul. była 
IEF Znany powszechnie | w czwartek nerwową i dla u- 
i szanowany po całej Ameryce | spokojenia nerwów wyszła na 
Wiel. ks. prof. Romuald | przechadzkę i to na lód na wy- 
Byzewski jest obecnie pro | brzeżu jeziora. Postąpiła pra- 
boszczem w Detroit, Mich., | wie aż do krawędzi lodu, gdy 
w tej samej parafii, której | kawał lodu, na którem się znaj- 
proboszczem był kiedyś śp. | dowała oderwał się i powoli 
Dominik Kolasiński, 


GAZETA POLSEA. 


go lodu. Pani Lander utraci- | nego odwieziono do szpitala 


wszy przytomność padła na 
krze. Spostrzeżono ją z lądu 
i policyanci pobiegli jej na po 

moc, lecz kra już się posunęła 
za daleko, aby można na nią 
skoczyć i dla tego postarano 
się czemprędzej o długie de- 
ski, za których pemocą przy- 
ciągnięto i ocalono panią Lan- 
der, która odzyskała dopiero 
przytomność w sąsiedniej apt: - 
ce, do której ją zaniesiono. Pa- 
ni Lander" powiada, że nie 
przypomina sobie nic a nic od 
chwili, gdy wyszła z domu, aż 
do chwili, gdy ją docucono w 
aptece. 

— Moskale, Gr: cy, Ser- 
bowie i inni obywatele chica- 
goscy, którzy uznają prawosła 
wie i trzymają się kalendarza 


Juliańskiego obchodzili ich 
“Nowy Rok” w przeszly 
czwartek. 


— Na południowej wznio« 
słej.kole , na 63 ul., pomiędzy 
Monroe i Madison ave. wyda- 
rzyła się w piątek wieczorem, 
o godzinie 7mej, kolizya. Wóz 
motorowy jednego pociągu na 
jechał tylny wóz innego pocią- 
gu; oba wozy zostały znacznie 
uszkodzone i trzech ludzi poka- 
leczonych, jeden z nich śmier- 
telnie. Jest nim 18 letni Ben- 
jamin Wallers z pn. 6229 
Kimbark ave. ; został mu zdu- 
szony brzuch i prawa noga 7o- 
stała znacznie pokaleczona. 
Trudno powiedzieć, kto miał 
winę, że jeden pociąg najechał 
drugi. 

— W mieszkaniu pod 
no. 133 przy W. Kinze ul. 
eksplodowała w piątek lampa 
petrolejowa i palący się płyn 
rozlał się na. kołyskę, w któ- 
rej spal cztery miesiące liczą- 
cy James Keagan. Na krzyk 
dziecka przybiegli mieszkańcy 
domu i zagasili płomienie, lecz 
maleństwo zostało tak po- 
palone na ciele i nogach, że 
trzeba go było odwieść do szpi- 
tala powiatowego, gdzie leka- 
rze oświadczyli, że stan jego 
jest beznadziejnym. Matki dzie- 
cka nie było w domu podczas 
wypadku. 


— Jan Boblis który 13 


lipca zr. podczas sporu zastrze- 


li} Andrzeja Riebandta został 


w piątek uznany wianym za- 
bójstwa i skazany na trzy lata 
więzieni w zakładzie stano- 
wym, 

— Miasteczko Pullman 
zostanie wkrótce przyłączone 
do Chicago Założyciel tego mia- 
steczka, chciał je uczynić wzo- 
rowem pod każdym względem 
lecz tylko dla celów osobistych. 
Robot.icy jego musieli mie- 
szkać w jego domach i naby- 
wać wszystko co potrzebowali 
w jego składach lub też się 
żywić w jego restauracyach. 
Wskutek tego powst:ł strajk 
w r. 1894. Później prokurator 
M. T. Moloney wytoczył kom- 
panii Pullman'a proces o two- 
rzenie gminy w gminie. Spra- 
wa doszła do sądu wyższego, 
który ostatecznie zawyrokował, 
że kompania wmusi Się wyrzec 
swej  organizacyi, sprzedać 
wszystkie swe budynki, któ- 
rych jest około 2000, włącznie 
kościołów, szkół, domów mie- 


szkalnych, składów itd., po- | 


czem Pullman zostanie wcielo- 
ne do Chicago. Przy sprze- 
daży będą mieli pierwszeństwo 
robotnicy, którzy w owych 
domkach mieszkali i odtąd 
każdy robotnik będzie mógł 
mieszkać, gdzie jemu się spo- 
doba. 


— Czwarty pu k pie= 
choty, składający się z 38 ofi- 
cerów i 1231 szeregowców, 
leżący dotychczas załogą w 
Fort Sheridan, wyjechał w po- 
niedziałek do Nowego Yorku, 
zkąd się uda przez kanał Suez 
do Manili na wyspach filipiń- 
skich. 


— Inkorporowanem z0- 
stało w Springfield, Ill., nowe 
polskie towarzystwo pod naz- 
wą'*Towarzystwo Przemienie- 
nia Pańskiego” w Chicago. 
Inkorporatorami są: Antoni 
Siemieniewski, Tomasz Sze- 
szycki i Julian Furmański, 


— Na rogu Elston i 
Wabansia ave. został w nie 
dzielę wieczorem napadnięty 
21 letni, żonaty a pod no. 557 
przy Elston ave. mieszkający 
Marcin Barron napadnięty 
przez trzech pijanych ludzi, z 

tórych jeden zadał mu nożem 


począł się odsuwać od główne- | śmiertelną ranę w brzuch. Ran- 


i 


św. Elżbiety. 


Porucznik Kroll uwięził pó- 
źniej rzeźnika Juliusza Rosch- 
man, z pod no. 118 Cornelia 
ul, który podobno miał być 
bochaterem nożowym w tej 
sprawie i który się ukrył w 
domu jego ojca pod no. 514 
przy Elston ave., jego przy- 
jaciela Franciszka Schmidt z 
pod no. 1309 Clybourn ave. 
i Aleksandra Runkowskiego 
z pod no. 5024 przy Justin ul. 

— Jan Nowak, robotnik 
dla “Illinois Steel Co.”, w 
South Chicago został w nie- 
dzielę przysypany masą rudy 
żelaznej, która się nań zwali- 
ła i utracił życie. Mieszkał 
pod no. 8325 Ontario ave. 

— Jan Kotowski, liczą: 
cy lat 24, a zamieszkały pod 
no. 271 przy Cornell ul. po- 
kłócił się w poniedziałek wie 
czorem ze swoją żoną, którą 
niedawno temu poślubił, i 
chciał na nią uderzyć nożem 
rzeźnickim, wskutek czego u 
biegła do swego ojca miesz 
kającego pod no. 199 przy 
Cornell ul. Mąż pobiegł za 
nią i zażądał, aby wróciła do 
domu. Gdy tego nie chciała 
uczynić, rzucił się na nią z 
nożzżm w ręku. Ojciec jej 
Franciszek Wiśniewski rzucił 
się pomiędzy nią i rozgniewa- 
nego zięcia, wydarł mu nóż, 
a gdy Kotowski na niego się 
rzucił, zadał mu tym samym 
nożem cięcie poniżej lewego 
ucha. Rannego odwieziono do 
szpitala powiatowego a Wiś- 
niewski został osadzony w 
stacyi policyjnej przy W. Chi- 
cago ave. 

— Wielkie koło w fa: 
bryce “Deering Harvester 
Co.” na rogu Fullerton i Cly- 
bourn, mające 18 stóp średni- 
cy, rozleciało się w poniedzia- 
łek rano w kawałki i kawał 
jeden uderzył maszynistę E. 
Eckland'a, z pod no. 93 przy 
Sigel ul. i zabiło go na miej- 
scu. Przyczyna rozlecenia się 
koła nie jest znaną. 

— W Springfield, TiL, 
zostało inkorporowanem “To- 
warzystwo św. Stanisława Bi- 
skupa” w Chicago za wnio- 
skiem Franciszka Plurzyńskie- 
go, Jana Lachety i Edwarda 
Biuer. 

LISTY POLSKIE NA POCZCIE. 
1004 A. Chmiel 1120 Lsrakenski A. 
100% Atkoczajtis W. 1126 Lubejko St. 

1008 Bechborz T. 1:27 Lubzenski J. 


10 9 Błezejewska T. 1130 Malinowicz C. 
1020 Blusiewicz W. 113% Markowicz M. 


1046 Jarochowiez St. 
1 id L. 


047 Dubinski L 1159 Plzak A. 
1052 Fibak T. 1160 Prokopek S. 
1057 Gągola W. 1173 Rynicz P. 
1084 Jąsztali W 1179 Schmitt M. 
1085 Jares 1188 Skolnik Mr. 


1189 Skrzyta A. 

1190 Slowik J. 

1191 Smolinski St. 

1193 Stankiewicz A. 
1195 Skudniarz A. 

1094 Katowski K., 1200 Urbanski J. 

1098 Kikla F 

1099 Kieskowski J. 1205 Waskys S. 

1108 Kostanski W. 1610 Widzik J. 

1104 Krap U, M. 121% Wozniewski J, 

1106 Krejci J. 1213 Zagore M 

1109 Krubewich H. 1214 Zansetis J. 

1118 Kukuska K. 1215 Zawistowski P. 

1114 Kurowski A. 1216 Zikuda I. 

1115 Kuryla M, 1217 Zukoczius J. 

1119 Lyznowski J. 218 Zynoła A. 


Listy te będą na Głównej Poczcie 
znajdowały się przez 2 tygodnie, po- 
czem zostaną odesłane do Washing 
tonu do “Dead Letter Ofisu,” zkąd, 
po rozpieczętowaniu, znów zostaną 
odesłane do tych którzy listy pisali. 


Ostatnie Wiadomości. 


CADIXA, 18 stycznia. — 
Urna z mniemanemi resztka- 
mi po Krysztofie Kolumbie, 
która tu przybyła onegdaj, 
na hiszpańskim krzyżowcu 
«Conde de Venadito” i na 
małym krzyżowcu "Giralda" 
została odesłaną do Sewilli, 
została otworzoną, W urnie 
znaleziono około 30 kości i 
cokolwiek popiołu. Następnie 
zamknięto urnę. W Sewili 
zostaną resztki odkrywcy A- 
meryki umieszczone w tam- 
tejszej katedrze. 

PITTSBURGH, 18 stycz. 
Michał  Rulinsk;; morderca 
swej żony, skazany na Śmierć 
powiesił się w swej celi. 


1091 Kamarid L 
1092 Kantorowicz S$. 
1003 Kasperski H. 


Podaję do wiadomości publicznej! 
Jeżli kto jest złożony niemocą czyli 
chorobą św. Walentego niechaj się 
do mnie zgłosi, zasełając znaczek po- 
cztowy a dam odpowiedź iz pewno- 
ścią wyleczę. 

WINCETY SZOSDA, 
712 8. Harrison St, Wilmigton, Del 
(Jan. 20) 


"iS 7 $1040$25 oszczędzi 


| dni na 
| dnych wielkich zysków niema 
do płacenia agentom. Żadnych 
ieniędzy naprzód. 
br poni pur za e 
W e ma lepszej maszyny po ja- 
A kiejbądź wile. TA 
850 Arlington masz. za $19.50. 
Inne maszyny za $8.00, $11.50 1 $15.00. Wszyst- 
kie przykłady darmo; przeszło 100,000 w użyciu, 
Kamogi poświadczenia darmo. Piszcie dzisiaj po 
specyalną ofertę frachtową. 
> CASH BUYER’S UNION, 
158-164 West Van Buren St., B.262 Chicago, Ill, 


pura 


Z > BON S, _ 


DR. F; J. KALLMERTEN, 


Nerwowych 
8 


za czysto ni- 

3,95 klowy kryty 

zegarek z a- 

merykańskim werkiem na 7 
kamieniach, gwarantowany. 


i nosa, choroby ż0- Ten zegarek j 
Laka Waria iesi ? 1 g jest bardzo 
kanal, odókodo” piękny i wygląda tak jak by był 


z czystego srebra. Nie utraci kolo- 
ru dopóki będzie kawałek go. 


j Jarności, krwotok, Przyślijcie nam 500. w 26 mar. g 
łodność, bolekci po- kach pocztowych a my wam go 
ogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, różę, cho- R n 
z y klszok, bólkkrzyża i w piersiach, katar, neu- poślemy na Express ofis gdzie bę- 
ralgię, bronchitis, podagre, świerzb, zapalenia | dzie go wam wolno obejrzeć zanim 
mózgu, otyłość, choroby pęcherza, za kolki, wy- reszta pie d Aoshi 
pronat PO Są a x yeng A 4 io b e niędzy opłaciole, A gdy 
tro’ nerek, tyfus, o obactw 4 Fo Li P 
WATECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN, nie.będzie taki jakim my go opi- 


ndaj się zaraz do doktora Kallmerten'a po radę. Dr. 
Kallmerten wyleczył tysiące ludzi, peep 


ci 


leczeni. 


paimens i E AE a go toeea] dajcie sią k laf A t 
do Dra Kallmerten' was wyleczy, n ańcusz : 

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci, czy to na- y uszek 1 opłacimy pocztę, 
byte lub z rodziców przekazane, leczy skutecznie | Ad resuj gie: 


dko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo 
p etyka ie orai złe skutki na przyszłość. 


rady darmo. Opiszcie chorobę podajcie wiek cho- 
rego, przyślijcie w liście troch 
2-centową markę 


w 


i wiele będzie lekarstwo kosztować, Można 
po polsku, angielsku lub niemiecku. Adres: 


[ 


sujemy to odeślijcie nazad. 


Kto nam przyśle wszystkie pie- 
niądze naprzód temu dodamy pię- 


Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wyleczenia, 


długi 
erpieli, a przez innych lekarzy nie mogli być wy- 
Ludzie ci wszędzie rozgłaszająimią Dra 


Porada darmo! Dr. Kallmerten każdemu udzieli 


NALEPINSKI MERCHANDISE CO., 
1574 N. California ave. Chicago. 


ą włosów z głowy i 
pocztową, to dostaniecie odpo- 
iedź natychmiast, czy choroba jest do tyczy 

te" Ogłoszenie powyższe ukaże się tylko raz. 


Dre Fe de Kallmerten; a ŚŚ ŚL LLL_N—-1_ę ji 

TOLEDO, OHIO. Mąka: Pszenna zimowa pā- Cielęcina: | 

s „tent 2.60—-3.70 Wyborna, funt 9 —94 "a 

Na dzień Spring patents 3 30—3 40 Dobra 14 84 3 
Piekarska,worek 196 ft. 2 25—2 50 Zwyczajna 5--6 


i więcej stałego zarobku Żytnia miech 2.60—2 80 


gratmntulemy każdemu | Ospa (bran) 11.00—11.374 | Skóry: No. 1, zielone, solone,ft,—84 
tór m nget ne A B p w, By; A 
szych 0 w  patryo- i ieięce No. 1 10 4 
ri zł i injak. JASNY: SAN; 3 94. f 
pusta, beczka 1.00—1.50 EY 

0. d 8. SILBERMAN, 6. 2, st. Paul, Mim Cebula buszel 88—49) | Dzika zwierzyna tuzin: ei 

Oct. 27—99 Ogórki, tuzin 1.50 Kuropatwy 6 60—6.50 A 

ej ZE e TEDE 17 TALL Pit kosy i 2 25—2.40 Przepiórki 1.40—1.50 k 
omidory, Busze 3.00—4,00 Dzikie kaczki Mallard 3.75 —4 00 = 

Ceny Targowe. Sałata, pat i 35—40 e | inne 1.25—4.00 x j 
Słodkie kartofle, beczka 1.00—2.40 Słomiki $ 1.25—1.50 j 

Chicago, 17 Stycznia, 1899. Sarnina szynki faat 11—12 E. 

A Ą Kartofle buszel. Niedźwiedzie mięso, sztuka —AJ 

Pszenica Zi Barbarka 37—38 10.00—25.00 gr 
No. 2 czerwona 11—114| Hebrons 34—36 szynki fant, —12 N 

eNO 9A 66$ Peerless 31—36 | g ów: j 
Latowa No. 3 61—68} Rose eye ydło, sto funtów: 

Kika WC Pierwszej klasy, 1,200 do 1400 
ukurydza, busze F 4 untów 5.95 —6.10 4 
No, 2 biała 3:4—86 iR i groch, bustel: Woły Wyborne, 1400 do 1600 4 
No. 2 żółta 354} —36 PRYE 1.10 funtów 5 60—5.90 x) 

Red kidneys 1.45 —1,75 Dobre 5.10—5.-0 w 

Owies, buszel Brown Swedish 1.00—1.25 Zwyczajne 4.55 —4.90 żę i 
No. 2. biały 264 Owo: Texaskie byki 4.25—4.90 | 

Żyto, bunad] Banany, pęk 50—1.00 Dobre krowy 25.00—48 00 "+ 
Ye 2. 564 —57 Pomarańcze, case 2.00—3.00 Cielęta 5.25—7.00 z 
Jęczmień 443 51 Cytryay, pudło 2.50—3.00 | Świnie, 100 funtów: TR 
A F Jabłka, Beczka 2.00—4.50 Wyborne 3.274 —8.80 k? 

Wieprzowina, 100 funtów Borówki beczka 5.00—6.50 Zwyczajne 8.70—3.75 A 

—10.25 Asortowane, 140 do 190 funtów r EA 
Smalec, 5.524—5.60 | Drób żywy: 3.50—3.65 a, 
Żeberka, 4.9.—5.25 Kury funt 74 Biedne 1.25—3,20 4 

Siemiona, 100 funtó crew, ley. | 
misa ię AED Indyki 94—10 | Owce, 100 funtów: 

Tymotka p gy A Gęsi 1—8 Wyborne 3.90—4.20 
Koniczyna 5.00—6.50 | Masło: ol o x EEES i 
Siano ; Creamery, funt. 19—20 O Jae ERa 48 
Wyborna tymotka 8.50—9.00 Dairy 16—17 > 3 „aj 

No. 1 8.00—8.50 Packing 11—12 | Ryby: e 
No. 2 1 50—8.00 Łój, funt _24—3 Black Bass funt. 11 | 

No. 3 6.50—7.00 Jaja, tuzin 18 - 1 Pike 8-7 
Choice prairie 9.00—9.50 Pickerel 5—6 
RE p 1.00—8.00 Paa Young America 104 -1I Perch 3—8 

o 5.50—6.50 wins 94—10 in „© 
No 3 5.00— 5.50 | Brick bian EWTN ASA > 
No. 4 4.00—5.00 Szwajcarski 114—12 | Whisky — finished goods on the 
Słoma tona 5.00 — 6.00 Limburger 10—104 basisof 41.27 for nigh wines, 


Dr. Badger znany jest w całym świecie, jako jeden z najzdol- 
niejszych lekarzy żyjących. W Stanach Zjednoczonych żaden lekarz 
nie jest tak powszechnie znany, jak on. Reputacja jego rozszerzy: 
ła się na całą Europę, Południową Amerykę i Australię. 


Dr. Badger uratował. życie tysiącom ludzi, których inni doktorzy uznali za nieule- 
czalaych, We wszystkich częściach świata są ludzie, którym on powrócił zdrowie i SZCZĘ- 
ście; są tacy, których inni doktorzy chcieli operować (krajać), lecz przez niego zostali ule- 
czeni bez pomocy noża. Ludzie, którzy w taki cudowny sposób powrócili do zdrowia, na- 
zywają Doktora Badgera "Dobrym Samarytaninem” obecnego wieku. 
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Dr. Badger praktykuje medycynę przeszło 30 lat. Odznacza on się nadzwyczajnym € 

talentem. Potrafi on wniknąć w stan choroby, nie pytając chorego o nic. Takie wielkie $ 
talenta są rzadkością pomiędzy ludźmi. | 


Kiedy' był on jeszcze chłopcem, uratował życie swemu ojcu, dając mu szklankę wody 
zimnej, aby zaspokoić pragnienie i uspokoić malignę. Czynem takim zadał on fałsz wszy- 


stkim naukom szkół medycznych, które do owego czasu zabraniały podawać wodę cho- 
rym. $ 


Lekarzem nie może nikt być zrobiony, lecz musi się nim urodzić, 
Dr. Badger ukończył swe nauki w jednej z najlepszych szkół medycznych, a oprócz 
tego poświęcił wiele czasu i pieniędzy na wizyty do najlepszych instytutów leczniczych. Po- 
znał on przez to metody leczenia, używane przez najsławniejszych lekarzy, a zarazem przed- 
stawił im swoje nowe metody, które uznane zostały w wielu szpitalach i do dziś najlepsze mają 
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powodzenie. Drowi Badger wiele razy ofiarowywano profesurę w najlepszych uniwersyte- 
tach medycznych, lecz nie chcial on nigdy przyjąć takiego zaszczytu, woląc poświęcić swój 
czas i swą wiedzę na leczenie nieszczęśliwych. Jego reputacya, jako wielkiego ekai + 
rozchodzi się po całym świecie i ludzie zgłaszają się do niego z bliska i zdaleka, prosząc 
o pomoc. Ludzie uważają go za cudownego lekarza i już od młodości był czczony przez s 
wszystkich ludzi którzy mieli sposobność go poznać, Niedawno temu znów poświęcił on 
dwa lata na podróże po świecie i studyowanie nowych metod leczniczych. Z powodu jego 8 
powrotu urządzono na jego cześć wielką owacyę, tak wspaniałą, że czyniłaby niejednemu e 
królowi wielki zaszczyt. Udział w tej owacyi brali biedni i bogaci. - p | 
$ 
o 


Dr. BADGER przeniósł się z Monroe do Toledo, Ohio, aby być w $ 
stanie wysyłać prędzej medycyny dla swych pacyentów. KE 


s 


Jego adres teraz jest: ž 


DR. L. A. BADGER. 
323 VALENTINE BUILDING, $ 


TOLEDO, OHIO. 
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